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NOM REFORM
wychodzi codziennie o godzinie 2 pa południu

f  Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy;

Z w y k łe ................ 15 gr.
Nadesłane . . .  35 .  
Po kronice . . .  45 „ 
Na 1-szej stronie 50 * 
Drobne od słow a 7 ,

Układ tabelaryczny  
o  50°/0 droższy.

Załączniki  w ed le  um o w y .

W yłączne zastępstw a  
na zachodnią Europę

M .  D U K E S ,  N a s t ę p c y
WIEDEŃ I.-U/ollzellt 16.

Nasze pozycje.
K raków, 19 kw ietnia, lny  zaś socjalizm, w  traf nem roznmie- 

yjakkolwiek zm ienim y d zid a j kształt, W .  że m ieszczaństwo zadania sw egoU l .  / / * C 1 1 " . -i i . I rirnAIrt w*w /V w r\.n r\ »-» , n r» i. r\ »■* aw»»I /-I r\ •' .*
objętość i lorm ę druku, jednak pozosta­
niem y nadal dawną „Nową K eform ą“, 
poniew aż idea jej pozostała ta sama, dla 
jakiej przed laty  blisko pięćdziesięciu  
założyli nasz dziennik Ronianowicz, A s­
nyk, M ieczysław Paw likow ski, Ru to w - 
ski i inni, w jakiej prowadził po polem  
długie lata Tadeusz Romanowicz i A s­
nyk, jakiej m y— ich następcy, byliśm y, 
jesteśm y i pozostaniem y w iernym i.

W  istocie dziennika stanowi idea, 
której on służy, która daje sankcje jego  
robocie. „N ow a R eform a41 swoją ideę za­
chow uje w całości i w  sile nie tylko nie 
zm niejszonej, lecz przeciwnie zw iększo­
nej. Czerpie zaś ten przybytek ze św ia­
dom, ń,  że liczne, n iebyw ale liczne, 
grono obyw atelstw a krakowskiego zw ią  
zało się ze sobą, aby za noszom p is­
mem stanąć.

Jaką była i jaką pozostanie ta cen­
tralna idea „Nowej R eform y44? Oto jest 
n ią  pogląd, że w politycznych, socjal­
nych, gospodarczych i kulturalnych w a­
runkach naszej epoki, m ieszczaństwo w 
najszerszem  tego słowa znaczeniu — ca­
ły  Plan trzeci, czyli — jak się dziś mó- 
,wi —  „średni44 powinien być głównym  
Czynnikiem rządzenia państwom i spo­
łeczeństwem . Tak jest od dawna w całej 
Europie, której nnjwiększem i jak naj- 
ntniejszem i państwam i rządzi burżua- 
zja. Tak powinno być i w P olsce odro­
dzonej, jeżeli drogą w łaściw ą państwom  
zachodnio-europejskim  pragnie ona po­
dążać pew nie i śmiało ku swoim celom.

N ie  jest to doktrynerskim  postula­
tem . J est to faktem . S iłą  rządzącą 
w spółczesnym  światem  cyw ilizow anym  
jest m ieszczaństwo w tern znaczeniu, że 
kierują i rozstrzygają poglądy i idee  
wytw arzano, wwpowiadane i uzasadnia­
n e przez oświecone m ieszczaństwo. Ono 
jest w obecnej epoce kulturalnej jodyną  
klasą społeczną, zdolną do myślenia^ — 
ponad klasowego. Ono też jest g łów ­
nym oranizatorem życia gospodarczego , 
tych w szystkich niewspółm iernych moż­
liw ości. jakie ono otwiera. Ten stan  
rzeczy jest dzisiaj powszechnie i bezspor 
n ie uznanym. Feudalizm  już wszędzie 
zrzekł śię ostatecznie wszelkich swych  
praw na rzecz m ieszczaństwa. Oświeco-

dziejow ego jeszcze nie skończyło, decy­
duje się także cierpliw ie czekać i nie 
korzystuje .sposobności, jakie rozwój 
wypadków w ostatnich latach niejedno­
krotnie nastręczał, aby m ieszczaństwo z 
jego stanow iska zepchnąć.

Brak silnego duchowo i m aterjalnie  
mieszczaństwa był i jest największem  
niezczęściem Polski. W skutek tego bra­
ku stara Polska upadła a nowa organ i­
zuje się lakierni trudnościami i wśród 
tylu niebezpieczeństw. Parlam entaryzm  
polski chorzeje, repnblikanizm szwan­
kuje nie dla czego innego, jak tylko d la­
tego, że obie te formy są właściwo spo­
łeczeństwom i państwom z silnie rozwi- 
niętem m ieszczaństwem . Muszą więc 
niedomagać tam, gdzie to m ieszczań­
stw a jest ilościowo i jakościowo słabe, 
gdzie rozporządza ono ani dość starą a- 
ni dostatecznie bogatą tradycją rządze­
nia i współrządzenia.

'W czasie rozdarcia i niewoli naród 
bronił się tern, że w szczególnej ob fito­
ści produkował tv p  patrioty, narodow­
ca, uczuciowca, fidoisty. Środek ten sa­
m o o b r o n y  nooodu, przez samą naturę 
wskazany, okazał się skutecznym. Z o- 
kre«o uiowołji naród wvszed.l ja-ko współ 
nota uczuciowa s'1nie>/.yni bez pomw  
nania. niż był nim kiedykolw iek. Ale 
wielkie, wolne, równoprawne i suweren­
ne państw o musi hodować na swój u- 
żytek przede\v?zvstkiom typ obyw atela, 
który byłby z natury uzdolnionym do 
ujmowania zagadnień życia publiczne­
go w  skali nie walczącego o swoje 
istn ien ie narodu, ale w skali w ielk iego  
państw a, położonego w bardzo tru­
dnych w a runkach geo-poli tycznych, o- 
harczonego w i olkiem, zaszczytu em. w 
szczęśliwych warunkach bardzo intrat- 
nem ale też i bardzo ryzykownem zada­
niem pośredniczenia między wschodem  
a zachodem.

T yp  takiego obyw atela może produ­
kować tylko m ieszczaństwo polskie, 
tylko stan średni w najszerszem  tego 
pojęcia znaczeniu, w ięc zarówno prze­
m ysłowcy i kupcy jak cala inteligencja  
wolno zawodowa zarówno, jak urzędni­
cza, jak w reszcie zorganizow ane i poli­
tycznie dostatecznie uświadom ione war­
stw y w łościańskie i robotnicze. Cała

przyszłość państw a zależy od tego, czy 
ten w ia ln ie  typ w ytw orzy się dość 
szybko w odpowiedncij ilości i jakości.

Z upadkiem ostatnich przyw ilejów  h i­
storycznych i rodowych, z zapanowa­
niem niepodziluem pełnej demokracji 
form alnej obszar, stanu średniego roz­
szerzy? się na prawo i na lewo. W nowo- 
ezesnem społeczeństwie, które organi­
zuje sie nie w pionie, lecz w poziomie, 
nie powino i nie może być inaczej. J e ­
żeli w ięc dzisiaj mówi się o m ieszczań­
stw ie. to nie ma się na m yśli samych 
tylko cechów rękodzielniczych, kupców i 
przem ysłówóew. ale ogól ludzi gospo­
darczo a przodewszystkiem  umysłowo 
sam oistnych bez względu na ich podział 
zawodowy. Cały i ten równie w ielki jak 
różnorodny ogól stanowi mieszezań  
stw o-buiżuazję w nowoezesnem tego 
słowa rozumieniu. Na nim leż całym  
cięż.y obowiązek wytwarzania owego  
typu nowoczesnego obywatela, rządzą­
cego państwem w jego tak w icie obiecu­
jących ale też tak w yjątków  trudnych  
warunkach.

..Nowa Reforma44 chce pomagać w tej

M I Ę D Z Y N A R O D O W E  T A R G I
w  P o zn a n iu  407

od dnia 1 do 8 m aja 1927 roku.

pracy przez form ułow anie i szerzenie po 
glądów i zapatrywań .snutych z punktu  

I widzenia nie takiej czy innej ciasnej 
grupy zawodowej, ale w łaśnie z punktu  
widzenia całego spolczeństwa polsk ie­
go w tom w yżej określouem, najszer­
szem jego znaczeniu, jako czynnika a v  

pierwszym  rzędzie powołanego do rzą­
dzenia państwem  i za losy jego odpo-- 
wiedzialnego. N ie dzielić lecz łąezyć, 
nie zaostrzać, lecz łagodzić konieczne 
przeciw ieństw a przez uśw iadam ianie  
tego, co jest i co powinno być w szyst­
kim grapom tego m ieszczaństwa w spól­
ne: oto zadanie, któremu dziennik nasz  
jak dotąd służył i tak nadaJ pragnie  
wiernie służyć.

Starzy, osiw iali w sw ojej służbie żoł­
nierze stoją nadal na dotychczasowych  
swoich posterunkach. (s-i).

Ostateczne zerwanie Rzymu z Belgradem?
(Tc!pr/ram itHnsnrtf

P aryż , JO k w ie tn ia .  „Pe ti t  P a r i s i e n  d o n o ń  l 
ł  Betgfuuii ,  1 stracono tutaj nad ziejo  no po­
kojow e z a ła tw ie n ie  w ło sk o-ju gosłow iań sk iego  
kon ilik tn . a to z p o w o d u  opornego  s t a n o w is k a  
r z ą d u  włoskiego. U w a ż a ją  tu  o f ic ja ln y  k o m u ­
n ik a t ,  w  k tó ry m  R z y m  w y r a ż a  z a p a t r y w a n i e ,  
żć  n ie  m oże dopuścić  do rew izji traktatu w  
T iran ie, jako ró w n o zn a czn y  z zerw a n iem  b ez­
pośredn iego porozum ien ia  z rządem  -Jugosło­
w ia ń sk im . Juoroslawja. k tó rą  pozosta je  pod!

„N. R e fo rm y") .

w p ły w em  w ie lk ic h  m o c a r s tw ,  n ie  z m ie n i  sw e*  
ęo p u n k t u  w id z e n ia  w  s p r a w ie  n i u J i p i i W '  
d ow ego  p o ło ż e n ia  A lb an ii .  P r o b l e m  w ię c  w y ­
d a je  s ię  b y ć  n ie  do r o z w ią z a n ia ,  a  h o ryzon t  
na B a łk a n a ch  za c iem n ia  s ię  n a  so w o .

R ząd w iosk i w yd aje  s ię  b y ć  p rzygotow an ym  
na w szy s tk ie  ew en tu a ln o śc i. W ie lk ie  m o c a r ­
s tw a  p o w i n y  b e z w a r u n k o w o  in te r w e n io w a ć  w  
ty m  konfl ikc ie ,  k tó rego  i>owagi b y n a jm n ie j  c n e  
s a m e  n ie  u m n ie j s z a ją .

Tragiczna wielka Sobota w Lizbonie.
Sethi o s ó b  p o d  g r u z a m i za w a lo n e g o  d a ch u  h a le d r u .

(T elegram  m lasny  ,,.Y. R efo rm y").
P aryż , 19 k w ie tn ia .  J a k  d o n o sz ą  z Li?,bon-y sio  około 400 osób. W ie le  osó b  z ag in ę ło  P rz y  -

w W ielk ą  Sobotę w  katedrze z a w a lił  s ię  s n l i t 1 n u s z c z a ją  że  z n a jd u ją  s ię  jeszcze  pod gruza-
n ad  g łó w n ą  n a w ą . W y p a d e k  n a s tąp i !  w e h w i u  i m i .
gd y  katedra b y ła  sz c z e ln ie  w y p ełn io n a  wier* —
n y m i z e b r a n y m i  n a  r e su re k c ję .  R o z p o w s z e c h n i a j c i e

G r u z a m i  w a lą c e g o  się  su f i tu  p rzy sy p a n y ch  | r  m
zosta ło  setk i osób. D otąd w yd obyto  2 z a b it y c h ! 
i  3 0  c iężk o  ran y ch . L że js ze  o b r a ż e n ia  odnio-1 „Nową Reformą"

W Ł A D Y SŁ A W  RU DK O W SK I.

BRYLANTOWA 
GWIAZDA
Historia jednej nocy. 1

W iosna . . .
Z m ie r z c h  z a p a d a ł .
S ło ń c e  z n u ż o n e  ju ż  w y c z e r p a n ą  c a ło d z i e n ­

n ą  p r a c ą ,  u k ł a d a ł o  s ię  do  w y p o c z y n k u .  Z pod 
z a c z e r w ie n io n y c h  z m r u ż o n y c h  z n u ż e n ie m  p o ­
w iek ,  s tu l a j ą c y c h  się  c o ra z  b a rd z ie j ,  ź ren ice  
s ło n e cz n e  w y s y ła ł y  c o r a z  m n ie j s z e  i co raz  
s ł a b s z e  p ro m ie n ie  n a  z a r ó ż o w io n y  jeszcze  od 
z a c h o d u  n ieb o sk ło n .

G a s ły ,  jed e n  po d ru g im ,  b la s k i ,  w io se n n e g o  
d n i a ,  c iep ła ,  w o n n a  noc  w i o s e n n a  b r a ł a  św ia t  
W p os iadan ie . . .

R o z k o s z n y ,  lekk i  p o w ie w  ro z n o s i ł  św ie ż o ść  
w io se n n e g o  c z a r u  po  n a jd a l s z y c h  i . n a jb a r d z ie j  
u k r y t y c h  i o s ło n ię ty c h  z a k ą tk a c h ,  w c i sk a ł  się  
w  w ilg o tn e  w n ę t r z a  s u t e r y n  dosięga ł  w y s o k ic h  
sz c z y tó w  p o d d a sz y  w y p ie r a j ą c  z p ie rw sz y c h  
f ę c h l iz n ę  p iw n ic y  i b r u d n ą  w o ń  n ę d z y ,  z d r u ­
gich  w ilgoć  su szą ce j  się  b i e l i z n y  g r y z ą c y  p y ł  
s a d z y  k o m in o w e j ,  w n o s z ą c  z a  so b ą  z a p a c h  r a z  
k w i t a j ą c y c h  b zó w ,  w o n n y c h  j a ś m i n ó w ^ w i e  
żej  z ie len i ,  b u d z ąc eg o  s ię  ż y c ia . . ,
L .Wiosna.,, w io sn a .*

Z ac is zn e ,  o s łon ię te  m g łą  w ieczo ru  a le je  p a r ­
k ó w  m ie jsk ich  z a r o i ły  się  s e tk a m i  p r z y tu l o ­
n y c h  do s ieb ie  p a r ,  p rz e m ó w i ły  ty s i ą c e m  w e ­
s tc h n ie ń ,  r o z b rz m ia ły  p o s z u m e m  s z e p ta n y c h  
s łó w  p ieszczo ty  i m i ło s n y c h  z a k lę ć ,  t łu m io n y m  
odg łosem  g o rą c y c h ,  d łu g ic h  p o c a łu n k ó w . . .

A d a  G re e n  s z ła  y o t n o  a le j ą  p a r k u .  B y ła  to 
n a jk r ó t s z a  d roga  z d o m u ,  gdzie  n a  p o d d a sz u  
c z te ro p ię t ro w e j ,  k o sz a ro w e j  k a m i e n ic y ,  w  o f i ­
c y n ie  o d n a jm o w a t a  m a lu tk i  pokoik ,  do  t r z e c io ­
r z ę d n e g o  t o a t r z y k u - k a b a r e t u ,  w  k tó r y m  od 
d w ó c h  ty g o d n i  w y s tę p o w a ła .

S z ł a  powoli ,  j a k b y  o c ią g a ją c  s ię ,  ch łona .c  w  
z a p a d łe  p iers i  b a l s a m ic z n e  po w ie trz e  w io s e n n e ­
go w ie cz o ru ,  z a s ł u c h a n a  w  c ic h ą  m u z y k ę  p u l ­
su ją ce j  n o w e m  ż y c ie m  n a tu r y .

Z z a c ie n i o n y c h  z a k ą tk ó w  d o l a t y w a ł y  jej n -  
szu  to w y b u c h y  w eso łośc i ,  to sz e p t  m iło sn y ,  
to c ich e  w e s to h n ie .n ia ; c z a se m  w  b la s k u  l a ta rn i ,  
p r z e p u s z c z a n y m  prze.z lek k o  r o z k o ły s a n e  g a łę ­
z ie ,  m ig n ę ła  jej w  o c z a c h  p a r a  sp le c io n y c h  
d ło n i ,  lu b  sy lw e tk i  d w ó c h  głów, do  s ieb ie  p r z y ­
t u lo n y c h .

N a  tw a r z y ,  p o k re ś lo n e j  l ic z n e m i  z m a r ­
s z c z k a m i ,  g d z ie ś  pod g ru b ą  w a r s t w ą  n a ło ż o ­
n ego  ró żu ,  p o c z u ła  A d a  c iepło  r u m ie ń c a ,  w  
se rcu  roze t l i la  n a g le ,  p o g rz e b a n a  pod popio­
łe m  z a p o m n i e n i a  i z aw o d ó w ,  u t a j o n a  jeszcze  
i s k i e r k a  n a d z ie i ,  w  z a g a s ły c h ,  z m ę c z o n y c h  o- 
c z a c h  z a p a l i ł  s ię  b ły sk  j ak iś ,  n a  w ą sk ie ,  z w ię -  

j dłe u s t a  w y p e ł z n ą ł  d a w n o  z a p o m n i a n y ,  sz c z e ­
p y  u ś m ie c h

P i e r ś  w e z b r a ł a  f a lą  u t a j o n y c h  p r a g n ie ń ,  
p rz ez  m y ś l  p r z e m k n ę ło  w s p o m n ie n ie  św ie t la n e j  
p rzesz ło śc i ,  s z a le ń c z y c h  p o ry w ó w ,  n ieo k ie ł ­
z n a n y c h  w y b u c h ó w  m łodośc i .

O m d le w a ją c e  nogi w y p r o s to w a ły  s ię  j a k ą ś  
n o w ą  s i ł ą ,  c h ó d  s t a ł  s ię  b a rd z ie j  e la s ty c z n y ,  
ż y w sz y .

P rz e sze d łsz y  długi  sze reg  śc ieżek  og ro d o w v ch  
w y s z ł a  z p a r k u  n a  o ż y w io n ą ,  j a s n o  ośw ie t lo  
n a  ulicę,  ro jn ą  od t łu m ó w  p rz e c h o d n ió w ,  śjiie 
s z ą c y c h  w r o z m a i te  s t ro n y .

K p s i l a  u ś m i e c h e m  i n ę e ą c e m  sp o j rzen iem  
u w odz ic ie lk i ,  s p o ty k a n y c h  m ę ż c z y z n ,  p r a g n ą c  
w e  w z r o k u  p r z y n a jm n ie j  jednego  z n ie b  w y ­
c z y ta ć  i sk rę  p o ż ą d a n ia ,  lu b  c h o ć b y  ś la d  z a i n ­
te r e s o w a n ia .

P rz e c h o d z i l i  ob o k  n ie j  jedn i ,  p a t r z ą c  o b o ję t ­
n ie ,  d r u d z y ,  n ie  r z u c i w s z y  n a w e t  sp o j rzen ia ,  
in n i  w r e sz c ie  z g r y m a s e m  n ie c h ę c i  lu b  z  u-  
śm iee h e rn  p o l i to w a n ia .

W e  w z ro k u  ich  n ie je d n o k ro tn ie  c z y ta ła  s z y ­
d e rs tw o :

—  T a  s t a r a ,  je s zc ze ? . . .
P r z e c h o d z i ł  d z ie s ią ty ,  d w u d z ie s ty ,  s e tn y  o- 

b o k  nie j ,  nir<-zutv n a  jej u s i ł o w a n ia  p o d o b a ­
n i a  s ię  U c z u ła  z a z d r o ś ć  n a  w id o k  p rz y tu lo  
n y c h  do sieb ie ,  z a w ie s z o n y c h  sobie  w  r a m io  
n a c h ,  p a r  m ło d y c h  ludzi ,  g n iew  ją  z b ie ra ł ,  k i e ­
d y  tu  i ó w d z ie  u s ły s z a ła ,  p r z y g ło ś n y  m oż?  
n ieco ,  w y b u c h  w eso łośc i ,  m e ta lo w y  p o d ź w ięk  
=rcbrnpgo ś m ie c h u  młodej, ładne j ,  ro zb aw io n e j  
d z ie w c z y n y .

! Tm b a rd z ie j  z b l i ż a ł a  s ię  do  t e a t r z y k u ,  w  
j  k tó ry m  od k i lk u n a s t u  d n i  w y s tę p o w a ł a  jako  
k a b a r e to w a ,  „ m ię d z y n a ro d o w a '*  ś p i e w a c z k a ,  
tem b a rd z ie j  z n ik a ła  n a d z i e j a  w  jej d u sz y ,  do ­
g a sa ł  b ł y s k  w  jej o c z a c h ,  z a m i e r a ł  u ś m i e c h  n a  
w a rg a c h .

W  k ą t a c h  u s t  w y p e ł z n ą ł  wyważ g o ry c zy ,  w e  
w z ro k u  p rz y c z a i ł  s ię  c ie ń  z w ą tp i e n i a .  G r y m a s  
re zy g n a c j i  p rz eb ieg ł  po  z w ięd łe j  tw a r z y ,  t a k i ź  
r u c h  rę k ą  p o g rz eb a ł  o b u d z o n e  c h w i lo w o  n a ­
dzie je.

B y ła  u .  ce lu .
W d o m u ,  w  k ió ry m  m ie śc i ło  s ię  jej  „Yarić* 

tó“ , b y ł  też  i s z y n k ,  s z u m n ie  n a z w a n y  r e s t a u ­
racją  W e s z ła  ta m ,  a  p o d szed łs zy  do b u fe tu ,  
w y c ią g n ę ła  z k ieszen i  z n is zc zo n e g o  p łaszcza ,  
który' o k r y w a ł  jej s z c z u p łą  pos tać ,  ć w ie r ć l i t r o ­
w ą f la szeczk ę  i z a ż ą d a ł a  m o cn e j  w ódk i .

K ied y  s z y n k a r z  p o d a ł  jej p e łn ą  b u t e l e c z k ę ,  
z a p ł a c i ł a  p r a w ie  o s ta tn ie m i  p i e n i ą d z m i ,  j a k ie  
m ia ł a  w podar te j ,  z n is zc zo n e j  p o r tm o n e tce .  R o­
z e j r z a ł a  s ię  po  s z y n k o w n e j  izb ie ,  o b o ję tn y m  
w z r o k ie m  p a t r z ą c  n a  tw a r z e  k i lk u  ro b o tn ik ó w ,  
k tó rz y  s i e d z ib  p r z y  s to lac h ,  p o p i ja jąc  w ó d k ą  
c zy  p iwo,  spow ic i  m g łą  gry-zącego d y m u  z  p a ­
p ie ro só w  n a jg o rsze j  sorty- i f a jkow ego  ty to n iu .  
K iedy  z o b ac zy ła ,  że n i k t  m e  z w r a c a  n a  m ą  
u w a g i ,  w y ję ła  sz y b k o  k o re k  z b u te le c z k i  i p rze  
•h y la ją c  ją  w  d ton i ,  p o c ią g n ę ła  w p ro s t  z f l a ­
szki p o t ę ż n y  h a u s t  m o c n e g o  t r u n k u .

I



3. N O W A  R E F O R M  A

likwidacja konfliktu
sowiecko - szwaicarskicgo.
l o l e g r a m  so w ieck ie j  a g e n c j i  P a s s  z M o sk w y  

d o n o s i ,  że o s t iu ec zn i i  z l ik w id o w a n y  zosta ł  d ł u ­
g o t r w a ły  k o n f l ik t  so w ie tó w  z r z ą d e m  s z w a j c a r ­
sk im ,  ‘w y w o ła n y  w  s w o im  c z a s ie  z a m o r d o w a ­
n i e m  so w ieck ieg o  r e p r z e n l a n i a  W o ro w sk ieg o  
p o d c z a s  k o n fe re n c j i  w J .ozan ip .  o ra z  zan ia -  
ehern  n a  d ru g ieg o  sow ieck iego  d y g n i ta r z a  A- 
r e n s a .  J a k  w ia d o m o  so w ie ty  z  p o w o d u  ty c h  z a ­
m a c h ó w  z a s a d n ic z o  b d u i a w i a h ’ w z ięc ia  u d z ia łu  
v  r ó ż n y c h  k o n te r o n c ja c h  m ię d z y n a r o d o w y c h ,  

k tó ro  b y ły  p r o je k to w a n e  w  S z w a jc a r j i  W 
z w i ą z k u  z tern, ja k  p oda je  t e l e g ra m  m oskiew­
sk i  m o c a r s t w a  z a in t e r e s o w a n o  w  m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  k o n le r e n c i a c h  w i w i e r a ł y  n a c i s k  n a  
S z w a jc a - ję ,  b y  u s u n ą ć  islnieja.ee t ru d n o śc i .  W  
n a s t ę p s tw ie  tego p r z y sz ło  w  B e r l in ie  do ro k o ­
w a ń  m ię d z y  t a m te j s z y m  p o s łe m  s z w a jc a r s k im  
d r  R u e fe r . a h c m  i p e łn o m o c n ik i e m  so w ie c k im  
K r e s t in s k im .  R o k o w a n ia  d o p ro w a d z i ły  do  po ­
r o z u m ie n ia  i z a k o ń c z y ł y  s ię  s p i s a n i e m  pro to-  
-kćłu w  k tó r y m  r z ą d  s z w a jc a r s k i  w y r a ż a  u b o le ­
w a n i e  z p o w o d u  p o p e łn io n y c h  z a m a r h ó w  o ia z  
o ś w ia d c z a  g o tow ość  ro z w a ż e n ia  s p r a w y  porno 
c \  m a te r j a ln e j  d l a  córk i  W o ro w sk ie g o  skoro  
U dko  p rz y jd z ie  do ro k o w a ń  m ię d z y  o b u  r z ą ­
d a m i  w  z a k re s ie  w s z y s tk i c h  k w e s ty j  w y m a g a ­
j ą c y c h  u re g u lo w a n ia .  „ T e m s a m e m  —  o św ia d -  
<-na p ro to k ó ł  — .oba r z ą d y  u znają .  knnH ik t ,  
M n ijąey  d o ty c h c z a s  m ię d z y  i c h  k r a ja m i ,  z a  

z l i k w i d o w a n y " .

Rokowania polsk.e o pożyczkę 
amerykańską zakończone.

PO D PISAN IE U M Ó W I ZA KILKA DN I.
(T e legram  w łasny  ,.N. R eform  y “).

P a ry ż . 10 kw ie tn ia .  ,,M a l in "  d o w iad u je  się, Icy jn ą  i na -odbudowę gospodarczą w  w y«obości 
że  delenat rządu  polsk iego z a k o ń c z y ł  n ie d a -  70 m ilionów  dolarów . O s ta te c z n a  u m o w a  bo- 
wr.o rewc w a n in ,  p ro w a d z o n e  w  P a r y ż u  z a m e-^ d z ie  p id p i s a n a  za kilka dni i  podana oficja ln i?  
iykar>°Liem konsorcjum  o p o ży czk ę  r ta b iliz a - ; do publicznej w iadom ości.

Rijhw o pioli£iicc zagranicznejw fioiji.
jTtfęgwm- vtfsnjf ,,.V. R<f(wmy“). ■ ,

M oskw a, 19 k w ie tn ia .  W c z o ra j  w ie cz ó r  zo- [ ko, że R o ro d in  nie po«i id;, ż a d n y c h  pełno- 
s ła ł  o tw a r ty  w- g m a c h u  t ea t ru  w ie lk iego  4 -ty  | m o cn ic t  od r z ą d u  sow ieck iego  i n ie  m a  praw a

rep rezentow ać rządu unji. Z k o le t  m ó w c a  po-

Sytuacja na chińskim terenie 
w ojny.

P e k iń s k ie  d e p esze  z  n i e d z ie l i  i p o n ie d z ia łk u  
z d a j ą  s ic  w s k a z y w a ć *  że n a  c h iń s k im  te re n ie  
w o in y  p rzy g o to w u je  się  z a s a d n ic z a  i de* ydu- 
j ą c a  z m i a n a  sy tu a c j i .  {M ianow ic ie  id z ie  t u  o 
u k ł a d y  m ię d z y  a r m j a m i  p ó ł n o c n ą  a  a r m j ą  
k a n to ń s k ą ,  w  k i e r u n k u  os iąg n ięc ia  k o m p r o m i ­
su  w  n a s tę p s tw ie  tego —  z a n i e c h a n ia  k ro k ó w  
w o je n n y c h .

J u ż  w sobo tę  d o n io s ło  B iu ro  R e u te r a ,  że 
m ię d z y  obu  s t r o n a m i  ro zp o czę ły  s ię  rokow ania
p z a w ie s z e n ie  b ro n i ,  a  d a ls z e  l o n d y ń s k ie  do- 
ń i e s h n i a  z  T e k in u  g ło szą ,  ze m ię d z y  C z an g  
T so  L in e m  a  C z an g  K a i  S z e k ie m  d osz ło  ju ż  do 
p o ro z u m ie n ia .

P o w y ż s z e  in f o r m a c je  w y m a g a j ą  je szc ze  p o ­
t w ie r d z e n ia ,  s p r a w o z d a n i a  z a ś  z p l a c u  boju  
i z o p e rac y i  w o je n n y c h  n ie  w n o s z ą  n a  r a z  e w  
t y m  k m r u n k u  ż a d n e g o  w y ś w i e t l e n i a  i b r z m ią  
sp rz e c z n ie .  T ak  nu .  , ,M orn ing  P o s t"  do n io s ła ,  
że  w  s y t u a c ;i m i l i t a r n e j  n a s t ą p i ł  z a s a d n i c z y  
z w ro t ,  w y w o ła n y  tern, że  w o jsk a  k a n to ń s k ie  
m a r s z e m  o s k r z y d l a j ą c y m  m ia ły  ...się p rz ed o s ta ć  
n a  ty ły  w o jsk  p ó łn o c n y c h  i tern s a m e m  z m u ­
s ić  je do c o fn ię c ia  się  i z r e z y g n o w a n ia  z ow o­
c ó w  o d n ie s io n y c h  p o p rz e d n io  zw w eir r fw .  Z 
i r u g n i  s t ro n y  d e p esze  p a ry s k ie  z S z a n g a ju  g ło­
sz ą ,  że  n a  p l a c u  bo ju  n ie  z a z n a c z y ł a  s ię  ż a ­
d n a  z m i a n a ,  z w ł a s z c z a '  n a d  r z e k ą  J a n g  Tse 
l v a n g  n a s t ą p i ł  zas tó j  i obie s t ro n y ,  n ie  p ode j­
m u ją c  p ró b  p r z e k r o c z e n ia  rz ek i ,  o g r a n ic z y ły  
s ię  ty lk o  do o k o p a n ia  i u m o c n i e n ia  s w j c l i  po- 
zycy j .

W  S z a n g a ju  n a s f ą p i ł  spokój, Po k r w a w e m  
s t ł u m ie n iu  p ró b y  k c m u m - t y c z n e '  rew ol ty  s r->A 
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  z a ł a m a ł  s ię  i j a k  d o ­
nosi B e u te r  już w  sobotę  35.00U r o b o tn ik ó w  po­
w ró c i ło  do  p r a c y .

 0-------

P o w szecn n y  s i r a x  Z w 'g z k ó w  Zawód, 
w  Ch nach.

(T e leg ra m  w ła sn y  ,.N . R e fo rm y “
L o n d y n , 19 k w ie tn i a .  D e p esze  z S z a n g a ju  

p o d a ją ,  że  a c z k o lw ie k  s t r a jk  z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h  w  S z a n g a ju  z ł a m a n y  zo s ta ł ,  to j e d n a k  
c e n t r a l n y  z a r z ą d  ogólno  p a ń s t w o w y  w s z y s t  
kicrh zw-iązków z a w o d o w y c h  p o s t a n o w i ł  pro­
k la m o w a ć  p o w szech n y  strajk n a  z n a k  p ro te s tu  
p r z e e iw  o s t ry m  w y s tą p i e n io m  u ł a d z  m ie jsc o ­
w y c h ,  p r z e c iw k o  o rg a n iz a c jo m  ro b o tn ic z y m .  
Ogółom o rg a n iz a c je  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  li 
czą, 800 .009  członków*

Kongres u n ii sow ieck iej. P r z e m ó w ie n ie  i n a u ­
g u r a c y jn e  w yg łos i ł  K a l in in  p o d k r e ś l a j ą c  po ­
ko jow e  ten d e n c je  r z ą u  sow ieck ieg o  w o b ec  za -  
g a d n m ń  po l i ty k i  m ię d z y n a ro d o w e j .  .Kalin in  
z w ró c i ł  s ię  n a s t ę p n i e  p r z m #  a ta k o m  n ie k tó ­
r y c h  m o c a r s tw  p rz e c iw  u n j i  so w ie tó w ,  g rożąc ,  
że  a tak i  te b ę d ą  w  ra z ie  po trzeb y  odparte silą,.

P r z y  w y b o rz e  p re z y d iu m  p rz ez  a k la m a c ję  
zos ta l i  w y b r a n i  B ncharin , W arossw łnw , K ali­
n in  i  R yk ów , którym  o b ecn i u rzą d z ili bu rzliw ą  
o w ację . S ta l in ,  k tó ry  w  c z a s ie  w y b o r ó w  n ie  
by ł  o b e n y  n a  sa ł i ,  po z ja w i e m u  się  zo sta ł 
w yb ran y do prezydjum  b u r z ł i w ą  a k la m a c ją .

Z kn tei  R y k n w  w y g ło s i ł  s p r a w o z d a n ie  o 
d z ia ł a ln o ś c i  r z ą d u  n a  t e re n ie  po li tyk i  m ię d z y ­
n a ro d o w e j .  R z ą d  sow ieck i  n ic  c h c e  w o jn ę  z 
C h in a m i  i n ie  d a  się  do n ie j - s p r o w o k o w a ć  —  
N a to m ia s t  w ie lk ie  m o c a r s l w a  e u ro p e jsk ie  zgro 
m a d z i ly  d o ty c h c z a s  w  C h in a c h  173 o k rę tó w

l e m iz o w a ł  z b ry ty js jk ą  polityką,  w o bec  u n j i  
so w ie tó w  i p r z e c iw s t a w i ł  się  Iwie  rdzo iiu r z ą ­
du a n g ie lsk ieg o ,  ja k o b y  so w ie ty  p o s ia d a ły  s to ­
su n k o w o  n a jw ię k s z y  p rz ą m y s l  c h e m ic z n y  w o ­
jenny  L ic e  N a ro d ó w  n a z w a ł  R yków  to w a rzy ­
stw em  w z a jem n y ch  ilu zvj"  i z a p rz e c z y ł ,  jako  
by b y ł a * i n s t r u m e n te m  pokoju .  U n ja  so w ie c k a  
z a c h o w a  n a d a l  s w ą  p o l i ty k ę  w rogą  L id z e ;  po ­
n i e w a ż  ta  n ie  u p r a w ia  szcze re j  po l i ty k i  io zb ro  
jo m a .  N a to m ia s t  u n j a  so w ie c k a  p ro p o n u je  
z n ie s ie n ie  s a l y r h  n rm ij  i g r o m a d z e n ia  m a t e r i a ­
łó w  w o je n y e h  i w p r o w a d z e n ie  ąfałej  k o n tro i i  
p rz e s t r z e g a n i  a  t re l i  z a s a d  ro z b ro je n ia  W koń- 
cu s tw ie rd z i ł  l ty k o w ,  że  s y tu a c j a  ś w ia t o w a  jest  
b a r d o ż  n a p r ę ż o n a  i n a d z w y c z a j  nic,bez l ieczha  
i nio z a ta i ł ,  że każdej c h w ili grozić m oże ka­
tastrofa .

W  drug ie j  c z e ś d  sw ego p r z e m ó w ie n ia  om 5-
w o je n n y c h  i z n a c z n ą  i lość  wojsk . W o jn a  n a d  ’ w i ł  R y k ó w  s to su n k i  wew.n I rzne  unji  sowietOw 
b rz e g a m i  O c e a n u  Spokojnego ,  j a k ą  c h c ą  w i - i  i z a p o w ie d z ia ł  k o n t y n u o w a n ie  i e w e n l u a ln e  
d ó c zn ie  w y w o ła ć  w ie lk ie  m o c a r s tw a ,  b y ła b y  ro z sz e rz e n ie  polityki kon cesyjn ej, 
now ą w ojn ą  św ia to w ą . Dalej c św it td  zv t  B y  I ---------------

W g M h  w w t w m  w  f t c & s g f ó n .
(T elegram  w łasny  R e fo rm y11).

N o w y  Jork, 19 k w ie tn i a .  T e l e g r a m y  z Mek- G eneral A v en zan o  z a n o r d e w a n y  zo sta ł w
s y k u  d o n o sz ą  ,że w  kilku prow in cjach  kraju s a m o c h o d z ie ,  n a  d ro d z e  do .Meksyku, 
w y b u ch ło  p o w stan ie . -------------

Z w i j * ! e s f w ©  u n i f i k o w a n e g o  
h le ru irn  a  h e n fa w s h  e da

L ond yn , 19 k w ie tn i a .  Z S z a n g a ju  d o n o s 7’., 
żo Czaru* K ai S zek  u tw o rzy ł n o w v  gab in et z
c z ło n k ó w  n a l e ż ą c y c h  do um iarkow an ego  k ie ­
runku k a n to ń sk ieg i.

R ó w n o c z e śn ie  C z an g  K a i  S zek  w e r w a ł do 
u stą p ien ia  rząd w  H ank au  k tó ry  n i e d a w n o  w y  
k lu c z y ł  C z an g  Kai S z e k a  z p a r l i  i o d e b ra ł  m u  
n a c z e l n ą  k o m e n d ę .

10 dvw z i Ji?pońsk'ch w Nhndżuri,
L ondyn 19 k w ie tn ia .  Z Tokio  d o n o szą ,  że 

r z ą d  jap o ń sk i  p o s ta n o w i ł  utrzy m a ć  w  M andżu­
rii 10 d y w izy j p iech oty .

Si ły  j a p o ń s k ie  w l i e n s i n i e  m a j ą  b y ć  w zm o c­
n ion e.

u k o n sty tu ow ał s ię . IT e z y d ju m  o ra z  tekę  m m i-. 
Sffn su ra  w w e w n ę t r z n y c h  i 'o ś iv ia tv  a d  in te r im  
ib jął V olia T 'ik ocovic , sp raw y  za g ra n iczn e  
1 oja N aryn k ov ic .

Dymisja gabinetu :aoońskiego.
Tokio, J9  k w ie tn ia .  P o w o je m  d y m is j i  z » b in e -  

(u japoi  sk i ig o  b y ła  o k o l iczn o ść ,  że  - a d a  k o ­
r o n n a  o d m ó w iła  u d z ie le n ia  p o m o cy  d la  banku  
I o rm o zy ,  k tó ry  popad ł  w t ru d n o śc i .

EśScsfói l 3 i s i p x i n o w  w N a r o f c u
l t z j e n ik i  p a r y s k i e  donoszą- z R a b a t  w  M a ro k -  

| k u  -o  p o w a żn y ch  n iep o w o d zen ia ch  H szp a ­
nów . Cztery  p o s te ru n k i  h i s z p a ń s k ie  w  ł ! Aci- 
m a n  m u sia ły  s ię  co fn ąć . W ok rąg  u  S e n d h o je  
z o sta ły  różne o a d z ia ły  h iszp a ń sk ie  okrążone. 
Mięcliy A d m a n  i Targi Dl w z ią ć  m ie li R iffen i  
ca łą  k o lu m n ę h iszp a ń sk ą  do n ie w o li Z lb.sz-  
p an j i  w y s ła n o  s i ln e  posi łk i.  ■

Nieudałe włamanie 
do szwedzkiego Banku Narodowego.

G oeethorg, Ul k w ie tn ia .  W  n o c y  w  W ie lk i  
P ią te k  u s i ło w a l i  w ł a m y w a c z e  d o s la ć  s>ę do 
skarba szw ed zk ieg o  B ank u  N arodow ego, r . ł a -
tn y w a c z e  byli  w y p o s a ż e n i  w e  w s z e lk ie  środki* 
n o w o c z e sn e j  t e c h n ik i  do ro z b i jan ia  k a s .  J u ż  
w W ielki C z w a r te k  zdobil i  oni p rz e m y c ie  do 
b a n k u  o lb rz y m ie  z a p a s y  t le n u  a p a r a t y  a c e ty ­
len o w e  i m iechy .  W p ią te k  p rz y  p o m o cy  g a z u  
p io ru n u ją ce g o  zrobili  n ie w ie lk i  otwóir w  p a n ­
ce rz u  kasy; i n a s t ę p n i e  d y n a m i t e m  ch c ie l i  r o z ­
sad z ić  c a ły  p a n c e rz .  M e c h a n iz m  u ż y w a n e g o  
p rz ez  w ł a m y w a c z y  p r z y r z ą d u  z aw ió d ł ,  j e d n a k  
w  o s ta tn ie j  c h w i l i .  W  s k a r b c u  z n a jd o w a ło  cm 
250.(100 s z w e d z k ic h  ko ro n ,  o ra z  w ie le  k o sz to ­
w ności .

K ra d zie ż S C O  ta>nych a k tó w .
W a szy n g to n  19 k " i e t n i a  D e p a r t a m e n t  s t a ­

n u  p o tw ie rd z a  w ia d o m o ś ć  ze  z am b asad y  S ta ­
n ó w  Z jednoczonych  w  M eksyku w yk rad zion o  
300  tr in y ch  dokum entów . F apiery te d oręczo ­
no C allesow i który jednak od esła ł je do am ba-  
basad y .

Śniegi i grady w e  W ło s ze c h .
R zym , 19 k w ie tn ia .  W  ś r o d k o w y c h  i p ó ł ­

n o c n y c h  W ło sze ch  w y s tą p i ły  s iln e  burze. W  
wielu  m ie j s c o w o śc ia c h  p a d a ł  śn ieg  oraz grad.

Prnces G łosu P r ? w f V ‘ ^ r z e r w  P aś r e .
W a rsza w a , 19 k w i e tn i a  (AW ).  W  odpow ie  

dzi na  w ezw a n ie  rejen ta lne „G łosu P raw dy"
w y r a ż a j ą c e  w e z w a n i e  w  s to s u n k u  do P a sty ,
ab y  co fn  ła  w  ciąqu dw óch dni pod w u żk i cen  m an n  i  L itw in o w  w vrE ien i l i  te legram y, w któ 
abon am en tu  te le fo n iczn eg o  już od 1 k w ietn ia , ry c h  z a p e w n ia j ą  się w z a je m n ie ,  ż konDm uo-
d y r e k c j a  1’a s ty  o d p o w ie d z ia ła  ż.e n ie s te ty  m u  i w a ć  będą  w iern i po litykę  '■ojnszu, której fnn- 
z a l a tw ić  tę  s p r a w ę  w se n s ie  odm ow nym  wo 

("go r e d a k c ja  ..Głosu l’r a w - l \ “ w y s tę p u je  
p rz e c iw  P a ś c i e  na droęę sąd ow ą.

E!n!s?r'us7 b o 'sz  7 2 5  ^ 0 0  do'ar.
Praga, 19 k w ie tn i a  ( k a p ) P o l ic ja  n re szb u r -  

sk a  a r e s z t o w a ła  w  ta m te j s z y m  d o m u  ro b o tn i  
c z y m  p e w n eg o  o so b n ik a  p o d e jrz an e g o  o to ,  że

<est agentem  so w ieck im . P r z y  aresztów , invm
z n a le z io n o  k w o tę  25.000 d o la ró w  a m e r y k a ń ­
ski cli

S zc ze g ó ły  t r z y m a n e  są  cli a i łow o w  la je m

Z '  iiL  . . . . .  , .  . B l ł ® I a łW y k r p .S aktu s rp m g o w s k i^  ^
na Słowacz^zrsie.^

Praga, 19 k w i e tn i a  (kap.)  Po l ic j i - s lb w a ck i i  j 
w l lo szy eac l)  udjjlo  s ię  w p a ść  n-a trop szeroko  
rozga łęz ion ej akcji szp iegow sk iej, n a  czole  
któ rej  s ta l  n a u cz y c ie l lu d o w y  u is ia k i p. T idia.

A k c ja  . szp iegowska  s ta ła  n a  u s łu g a c h  Wegi.cr 
i pracowmła wmdlug d y r e k ty w  z B u d a p e s z tu .

W a l n ą  ro le  w  a fe rz e  szp iegow sk ie j  o d g r y ­
w a ła  p ew n a  dam a, za k lóroj  p o ś re d n ic tw e m  
T u h a  o t r z y m y w a ł  u ioksze  s u m y  p m n ię ż n e  n a  
cele  akc j i  szp iegow sk ie j .

, IJ —

Rerlin i Maski/m wi8rn: so:uszn>cv.
B erlin , 19 k w ie tn i a  (R uv is) .  W  p ią tą  tocz- 

n icę  p o d p isa n ia  t r a k t a tu  w R ap allo , S trese-

dair.entau ii są  traktat rappalsk i i berłiństii.

Dyiwsia gatinetir U zu ^ o w k z a  
 ̂ i r?oxv  ̂ serhsk?.
R ielogród, 19 k w ie tn ia .  (J'AT). P iu z o s  ra d y  

m in i s t r ó w  U z u n o u ic z  złoży ł  d z iś  w.ieozorcmi
-o-p - pO' r!v  ,-'cj  -  -1n- P n l - o n s J u

B iologród, 19 k w ie tn i a  fPATL N o w y  gab in et

U c z u ła  ro zk o sz  c ie p ła ,  ro z ch o d z ąc eg o  się  we 
w n ę t r z u  a lk o h o lu  i z a w r o tn e  u d e r z e n ie  k rw i  do 
g łow y .  R o z k o sz n e  c iep ło  o g a rn ę ło  c a ły  jej o r ­
g a n iz m ,  z a m r o c z y ło  n a  c h w i lę  m ózg.

W ó d k a !
M la sn ę ła  z z a d o w o le n ie m  jęz y k ie m .
W ło ż y w s z y  f la s ze cz k ę  n a p o w r ó t  do  kiesze- 

m n ie n ie ,  — p o m y ś la ła .
W f .o ż y w s z y  f la s z e c z k ę  n a p o w r ó t  do k i e s z e ­

n i ,  w y s z ł a  z n ó w  n a  u l ic ę  w lo k ą c  p ow oli  z a  so ­
b ą  l e n iw e ,  o m d le w a ją c e  nogi,  p a t r z ą c  szk l i-  

. s t y m  w z ro k ie m  w  r o z j a ś n i o n ą  łu k o w e m i  l a m ­
p a m i  g a rd z ie l  g w a r n e j  u l icy-

B y ł a  n a  m ie j s c u  p rz e d  b r a m ą  t e a t rz y k u .
P r z e z  b r a m ę  w j a z d o w ą  d o m u ,  b r u d n e ,  w ie ­

c z n ie  w i lg o tn e  p o d w ó rk o ,  p r z e z  w ą s k i ,  k u r y -  
t a r z y k  o ś w ie t lo n y  sk ą p o  s u u t o w ą  ż a r ó w k ą ,  oo- 
t r ą c a n a  p rz e z  śp i e s z ą c y c h  to w  tę ,  to w  o w ą  
s t ro n ę  k u r y t a r z a  ro b o tn ik ó w ,  w r e s z c ie  p rz ez  
m a łe .  o d r a p a n e ,  b o c z n e  d rz w i ,  w e s z ł a  do  g a r ­
d e ro b y .

U p a d la  racze j ,  n iż  u s i a d ł a  n a  n i sk i  t a b u m l ,  
■ s to ją c y  p rz e d  u m ie s z c z o n y m  pod  ś c i a n a  gtoli-

ru e h .  P o  ch w i l i  d o p ie ro  . o c k n ę ła  się, w y ję ta  
z k ieszen i  f la szeczk ę  z w ó d k ą ,  po s ta w i ła  ją 
n a  s to l ik u  obok s z m in e k ,  p u d ró w ,  t łuszczów , 
g iz e b ie n i  i r u r e k  do  włosów,

P r z e z  c ien k ie  d rz w i  g a rd e ro b y  d o c h o d z i ły  
jej u sz ó w  u r y w a n e  tony  i d ź w ię k i  h a ła ś l iw i  j 
o rk i e s t r y  na  sa l i  t e a t rz y k u ,  odg łosy  n a w o ł y ­
w a ń  i sl-ukot m ło tk ó w  ro b o tn ik ó w  p r z e s t a w i a ­
jąc y c h  na scen ie  d e k o rac je ,  p rz ez  d r e w n ia n e  
p r z e p ie r z e n ia  z s ą s ie d n ic h  g a rd e ró b  k rz y k i ,  
śp ie w y  i śm ie c h y ,  to k łó c ą c y c h  się  ze s t f t ą ,  to 
ro z b a w io n y c h  kolegów i k o leż an e k .

B y ła  jeszcze  s a m a  w g a rd e ro b ie  M iała  z w y ­
c z a jn ie  jeden  z p i e r w s z y c h  n u m e r ó w  p ro g ra ­
m u , - k i e d y  do t e a t rz y k u  lu d z ie  się  dop ie ro  
sc h o d z ić  z ac z y n a l i .  W y z n a c z o n o  jej d la tego  
g a rd e ro b ę ,  w  której  u b i e r a ły  s ię  tak ż e  , obie 
„ d rw y ” , a le  te  p rz y c h o d z i ły  dop ie ro  z n a c z n ie  
późn ie j ,  z w y k le  w te d y ,  kiedy o n a  b y ła  już  ze 
s w y m  ,.n u m e r e m "  gotowa.

O bie  d i ivy  w y s lę p o w m ły  d o p iero  w d ru g ie j  
c zę śc i  p ro g ra m u ,  a  n u m e r y  ic h  b y w a ł y ,  jak 
głosi ł  a f isz ,  . . s z la g ie ra m i"  lu b  . .c lou"  w ioczo-

tw o r z y ł a  z ( ru d em  ok n o  g a rd e ro b y ,  po czem  
z n ó w  w-róciła do p ie rw o tn e j  pozycji  n a  l ab u -  
reeie .

P rz e z  otwmrle okn o  w d a r ł y  s ię  n a  chw alę  
n ie m i łe  w o n ie  b ru d n e g o ,  c ią sn o g o  p o d w ó rk a ,  
a ie  tu ż  z a  n ie m i  w p ł y n ą łU ie p l y  aromutv< -ny 
p o w ie w  w io se n n e g o  w ie cz o ru ,  w c i s k a ją c  się  
b a l s a m i c z n y m  z a p a c h e m  przez  o tw a r to  nkbui- 
n ice ,  w tu l a j ą c  s ię  w  k a ż d y  k ą t  n ienaw yklc- j  do 
L ak H i  o d w ie d z in  g a rd e ro b y .

A da  z w ró c i ł a  g łow ę k u  o k n u  A ro m a t  tego 
v. lo se n n eg o  w ie c z o ru  u p a ja ł  ją ,  w c ią g a ł*  p e ł ­
n ą  p ie r s ią - r o z k o s z  w io sn y .  J a k a ś  r z e w n o ś ć  o- 
g a r n ę ł a  ją  c a ł ą ,  d z iw n e  ja k ie ś  ro z tk l iw io n ie  
odb i ło  się  b la d y m  uśrń iec l ie in  w  k ą t a c h  us t ,  
z a p e r l i lo  się  ł z ą  w z a m g lo n y c h ,  w p a t r z o n y c h  
p rz ed  s ieb ić  ź r e n ic a c h .

Z a m a z a n e  u '  p r z e b y ł s k a c h  p a m ię c i ,  o d d a lo ­
n e  w s p o m n i e n ia  p rz e sz ło śc i ,  z ac z ę ły  c o ra z  
w y r a ź n ie j s z e  p r z y b ie r a ć  k o n tu ry .

—  T a k a  w i o s n a  ja k  dz iś .. .  t ak i  u p a j a j ą c y  
w ie c z ó r  k\v ie(n iow 'y .  jak  dziś .. .  p ię k n a ,  m ło d a  
A da ,  c z a r u j ą c a  r o z k o s z n y m  u ś m ie c h o m ,  w a

k ie m  do c h a r a k t e r y z o w a n i a  się. S i ln e  ś w ia t ło  j  ru .  N ie  p r z e s z k a d z a ło  im  p rze to ,  że  w  ich  g a r-  I c ą c a  k u sz ą cy m ,  p e łn e in  obielane;,-, spo jrze-
ż a ró w e k i  u m ie s z c z o n y c h  po o b y d w u  s t r o n a c h  
w a h a d ło w e g o  lu s t r a ,  o św ie t la ją c  j a s k r a w o  jej 
jej z m i ę t ą  i z n i s z c z o n ą  tw a rz ,  r a z i ło  jej oczy. 
D ła w i ła  ją g r y z ą c a  w o ń  p rzepojonej  s z n  i n k ą  i 
b r u d e m  a tm o s fe ry  tego poko iku ,  w  k tó r y m  od 
sz e reg u  m ie s ie c y  n a n e w n o  nie  o tw ie r a n o  o k n a .  
r u c h u .  Po  c h w i l i  dop iero  o c k n ę ła  się .  w y ję ła  
r ę k a m i ,  ze z w ie s z o n ą  ń a  p ie r s i  g łow ą ,  m e-  
z d m n a  do ż a d n e g o  w y s i łk u ,  d o  n a jm n ie j s z e g o

d orob ię  u b i p r a ł a  s ię  s t a r s z a  k o le ż a n k a ,  d i i  n iem .. .  Jej w y s tę p ,  pe łen  t r iu m f u  n i e m i lk n ą c e
k tó re j  w  d ru g ie j  d a m s k ie j  g a rd e ro b ie ,  gdz ie  i 
t a k  u b ie r a ło  s ię  ze  s i e d e m  c z y  o s ie m  b a łe tm c  
i śp ie w a c z e k ,  m ie j s e a  ju ż  n i e  by ło .

A d a  s i ę g n ę ł a  po f la s z k ę  z  w ó d k ą .  W y p i ł a  z 
niej  p o t ę ż n y  h a u s t .  Po  g a rd e ro b ie  rozesz ła  s ię  
s i ln a ,  o s t r a  wToń m o cn e j ,  p ros te j  w ódki .  G o rą ­
c y  s t r u m ie ń  a lk o h o lu  z ap ie k ł  ją  w  g a rd ło .  U- 
c zu J a  c ie p ło  i d u sz n o ść ,  P o w s t a ł a  len iw ie  i  o-

o k la s k i ,  n i e u s ta j ą c e  w y w o ły w a n i a ,  u p a ja j ą c e  
p o w o d z en ie ,  t ł u m  w ie lb ic ie l i ,  kosze  k w i a t ó w .  
S ł a w a ,  m iło ść ,  b o g a c tw o ,  k le jn o ty ,  w s p a n i a ł e  
to a le ty ,  p o ż ą d a n ie  t łu m ó w ,  z a z d ro ść  k o leż a  
nek.. .  Z a b a w y ,  z a b a w y ,  b e z  k o ń c a ,  s z a lo n e  e 
sk a p a d y ,  ż y c ie  d l a  ż y c i a  i u ż y c i a ,  bez  g ra n ic ,  
bez  u m ia ru . . .

(C. d. n.).

£?ckarr bez z m a n y .
Dżiś w prywatnych obrotach na  rytiku efektów, 

po kilkudniowej przerwie świątecznej', aż do chwili 
roz,poczęcia oficjalnego zebrania , panowała  ten­
dencja naogół utrzymana. Nastrój wyczekirący. 
Zainteresowanie w dalszym ciągu stosunków# 
dość znaczne, szczególnie dla papierów- ciężkich 
z Zielrtiiiewskira, Bankiem Polskim i Jaworznem  
na czele- Kursa nieoficjalne kształtowały się n a ­
stępują.-o Zieleniewski 10 75—20, Cegielski 13 — 
■fi. Jaworzno 211.30—20.511, Bank Hulaki tóS~15!», 
bloktrownia !f, Chybie (MO. Chodorów 1?1. Górka 
H7 50, Ljizy Wschodnie. 33, Lokomotywy 2.15, To- 
liau O.CV)Ł k

Na rynku walut i dewiz tendencja u t rzym ana. 
Zainteresowanie, jakoteż obroty słabe, pertaż wy. 
starczan-zająea. W Krakowie dola.r egiówka 
8,92 5 8 93 czeki bankowo 8-9Ló —8.95, w W ar-  
sz ;w ie : gotówka S.tiżi—8 92,5. czek. 8.DL we I.wo- 
w if  gotówka S.OżK/—SOtF/ł (nieco mocniej) '-zek. 
8.91-8.fiii. w Katowicach gotówka 8.93—8-93.5, 
czeki 8 9 1 5 - 8 .9 0 .

Na wszystkich giełdach sytuacja podobna do 
krakowskiej,  przy minimalnych odchyleniach kur­
sowych

Bank Polski płacił w dalszym ciągu za gotówkę 
8-«8, za czeki 8 Ul. Iteszta dewiz w stosunku pa ­
rytetowym do dolara bez zmian 

u
Zurych. 19 kwielnia PAT. Pa*yż 20.36. Lon­

dyn 26.25, Now y Jork i 10 7 '-S. Belfra 7? 30 W ło­
chy zf).!’5, Hiszpanja 91 80, Holandja 2-iS, Berlin 
ljj3.2P IM. W iedeń 73 15, Sztokholm I30.3Ó, Oslo 
13T35 Kopenhaga I3S.70, Praga 1639 1 2 W ar .  
szuwa 58(15. Budapeszt Ź0 75, Bralogród 9 13 l i ,  
Meny li 91), Konslant vnopol 2.6.5. Bukareszt 3.20, 
HeRingfors 13.12 1/2, Buenos Aires 220 Tendencja 
niejednolita. m : >

n  —
Lcndyti 19 kwietnia. P \T .  Nowy Jork i  85 óD 

Ilobuidja I 2 - H | t 3 ,  Francja 121 — Belgia 3!  92, 
Włochy 97.50, Niemcy 20.59, Szwajcaria  25.25 3 ' i, 
ll iszpanja  37.49, Danja 18.20 1/2, Szw“:-ja 
18.12 1/2, Norwegja 18.78, Ilełsingfors 193, Ih-a 
ga 16-t. . ; ^

Paryż, 19 kwietniu PAT. Londyn 121.,,1. No­
wy J u k  25.53, Bełgja 3 tf-50, Biszpanja 450.25 
W iochy 125.50, Sizwajcarja 490314, D a r ia  680.75, 
li'jland.|a,-iti2J. Norwegja 663.27, Szwee>a 683.75 
Praga 75.50, riumu.nja 15.G0, Niemcy 605.

 0-----

w  e d e ń « K .
W ied eń , 19 k w ie tn ia  D z is ie jsza  g ie łda  roz- 

p cczę ta  się  r o d  z n a k ie m  m ocnego  u sp o s o b ie ­
n ia ,  k tóre  c h a r a k t e r  zow ało  o s ta tn ie  d n i  g ir ł-  
d} p rz ed  św ię tam i .  R y n e k  b y t  tn o en y  n a  s k u ­
tek k o r z y s tn y c h  d o n ios ień  z giełd z a g r a n ic z ­
n y c h .

L ic z n e  p a p ie r y  z w y ż k o w a ły ,  w  tern p a p ie ry  . 
e le k t ry c z n e ,  m a s z y n o w e ,  n a i t o w e  i gum ow e, 

b y ły  ży w e .
GóriTicza -S.25. P c r t ł a n d  36 K a rp a ty  

3 5 ,^ ^ Ł g d n i4 P i  11,5, A ip ln y  -43,7, Galie .  B a n k  
i f i p ^ ^ B j ^ S ^ L a n t o  10,a, Z ie le n ie w sk i  15 ,Ja .



N O W A  K E T O  R M A

Pd A dmmistracji „Nowej
Biura Aami ustrac/i „N ow ej Reform y“ przeniesione zostały do 

gmachu prasy przy  ul, Wielopole,
Telefony Nr. 7798 i 3542.
P, T. Odbiorcy „N ow ej R e f o r m y j a k o t e ż  B iura ogłoszeń i f irm y  

ogłaszające się, zechcą obecnie zwracac się w  sprawach ogłoszenio­
wych po odbiór pisma do biur w  nowum lokalu, w  zwykłych do­
tychczasowych godzinach.

Fundacja Leona Pinińskiego dla Wawelu.
Pi c m ec lan  no na t e m  m ie j s c u  n  p o s t ę ­

p a c h  robó t  r e s t a u r a c y j n y c h  w  z a m k u  W aw el-  
sk im ,  z a z n a c z y l i śm y ,  żo r a le  z a m k o w e  o d n a ­
w i a n e g o  s k r z y d ł a  b ę d ą  d e k o r o w a n e  o b ra z a m i  
z f u n d a c j i  L e o n a  P in iń s k i e g o  dla W a w e lu .
C h o d z i  tu  o f u n d a c j ę ,  k tó ra  z a r ó w n o  sw em i  
r o z m ia r a m i  j a k  i  t r e ś c i ą  n a le ż y  d o  z ja w isk  
w y j ą tk o w y c h  i pos  a da  ogrom ne, z n ac z e n ie  z a ­
r ó w n o  dla  W a w e lu  j a k  i d la  K r a k o w a .

N a z w is k o  L e o n a  P in iń s k i e g o  z b y t  d o b rz e  
jes t  z n a n e  w  św ie c ie  k u l tu r y  i s z tu k i ,  a b y  po ­
t r z e b a  tu  by ło  sze rze j  ro z w o d z ić  s ię  o tv m  
tw ó r c y  w ie lk ie j  fu n d a c j i  w a w e ls k i e j .  W y b i tn y  
z n a w s n  i w y t w o r n y  m iło śn ik  dz ie ł  sz tu k i ,  
k t ó r y  p r a c ę  c a łe g o  ż y c ia  o ra z  m a j ą t e k  w ło ­
ży ' w  g r o m a d z e n ie  dz ie l  a r ty s ty c z n i e  w a r t o ­
ś c io w y c h ,  L eo n  P in iń s k i  je s zc ze  p r z e d  w o jn ą  
m v ś l a l  o w d t rze ^z en iu  i odnow'io z a m k u  w a ­
w e lsk ie g o ,  i już. w ó w cz as ,  g r o m a d z ą c  zb io ry ,  
p r z e z n a c z y ł  j e  d l a  W a w e lu ,  s t w a r z a j ą c  z n ich  
s p e c j a ln ą  f u n d a c j ę ,  m a j ą c ą  na  ce lu  d e k o r a c ję  
sa l  z a m k o w y c h .  F u n d a c j a  t a  w c h o d z i  o b ecn ie  
w  fazę  re a l iz a c j i ,  w  z w ią z k u  z w ie lk ie m i  p o ­
s t ę p a m i  p r a c  r e s t a u r a c y j n y c h  na  W a w e lu .

Z b io rv  f u n d a c y j u e  L e o n a  P in iń s k i e g o  da- 
o z ą - s i ę  naogoł podz ie l ić  n a  k i lk a  g rup .  Wulio- 
dzi w  n ie  p rz e d e  w szy  st-kiem b o g a ty  d z ia ł  o- 
h r a z ó w  s t a r y c h  m is t r z ó w  z a g r a n ic z n y c h ,  od 
p o c z ą tk u  X \  w . do  k o ń c a  X V I I I  w., w tern 
o b r a z y  w ło sk ie ,  f r a n c u s k ie ,  h o le n d e r s k ie ,  f la ­
m a n d z k i e  i n iem iec k ie .  D a le j  idzie  k o l io k c j a  
p rz e sz ło  200 o b r a z u w  z X I X  w.,  w ś ró d  n ich  
o b r a z y  z a g ra n ic z n e ,  o ra z  o b ra z y  p o l sk ic h  m i ­
s t r z ó w  ( G r o t tg e r ,  C h e łm o ń sk i ,  J u l j u s z  K o s sa k ,

Ujęcie morderców śp. prez. Cynarskiego
Zbrodniarze stana przed sadem doratnym

u ło żo n eg o  p la n u .  W a la s z c z a k  o k a z u je  s k r u c . ń ę .  
i z e z r a j e .  że z b ro d n i  d o k o n a ł  pod w p ły w e m  
r o z p ac zy .  W a l a s z c z a k  zd rad z i]  s ie  p rz ed  R y ­
d z e w s k im  z z a m ia r e m  zab ic ia  p re zy d ^ n ts  m i a ­
s ta  lub  k tó reg o ś  z w ic e p re z y d e n tó w .  R y d z e w ­
ski o b ieca ł  m u  z a m i a r  ten  u ł a t w i ć  i d opom óc  
w  w y k o n a n iu .  N a  w n io se k  p r o k u r a to r a  p rz y  
sa.dzie o k r ę g o w y m  s p r a w a  p row adzona ,  jes t  
w  tryb ie  doraźnym .

dal śn. C yn arsk iem n cios w brzuch R y d zew sk i j p o a r ~ ^  p <  C v n a " S k i e q O
d o p o m ag a ł  m u  do w y k o n a n i a  m o rd e r s tw a  r  r  o

Ł o d i ,  19 k w ie tn i a  . T Y P .  W c z o ra j  w c z e s n y m  
r a n k ie m  areszto w a n i z o sta li sp ra w cy  m order­
stw a n a  osobie p rezyd en ta  m ia sta  C yn arsk ie­
go- Sa n i i n : 2 lelni \ d a m  W a la szcza k . i 23 

! le tn i  K a z im ie rz  R yd zew sk i, oliai bezro l in tn '
I d o t y c h c z a s  z a t r u d n i e ń '  n a  m ie j s k i ch  r o bo tac h  
s e z o n ow yc h .  B ezp ośred nim  sp raw cą tnorder- 

j s t wŁ jest W a la szcza k , k ió ry  w o ż em k u o h e n  
n y m ,  spec ja ln i  w t y m  c e l u  z u k u j u n n v m ,  za-

o b e jm u je  og ó łem  68 o b ra z ó w  z. c z a só w  od p o ­
c z ą tk u  XV w. d o  k o ń c a  w. XVIII-  w tern s z e ­
r e g  b a r d z o  c en n y c h  p łóc ien .  .Jest t u  R a fae l  
(portre t ,  k a r d y n a ł a ) ,  Remhran-d  (po rt re t ,  o jca  
a r ty s ty ) ,  są p r y m i t y w y  w ło sk ie  z X V  w., p o r ­
t r e t  kob iecy  p ę d z la  V e n z ia n o ,  jest  Po rug i  no  
( i ,k r z y ż o w a n ie ) ,  s z k o ła  w e n e c k a  z X V I w., re* 
p re z e n ta n e i  sz k o ły  b o lo ń sk ie j ,  są  c e n n e  dz ie  
l a  m a l a r z y  h o le n d e r sk ic h ,  p e jz aż e  I ło b b e in y  i 
my cli p e jz a ż y s tó w  te j  ep o k i ,  w re sz c ie  d o s k o ­
n a le  p o r t r e t y  a n g ie l s k ie  z X V II I  w, np .  R o m -  
iie> l ł a e b u r n  i t. d,

O b ra z y  te b ę d ą  u d o s tę p n io n e  d la  p u b l ic z n o  
Aci w  jes ie n i  te g o  ro k u ,  t„ j. ró w n o cześn ie  z. o-  
tw a r c i e m  o d n a w ia n e g o  o b e cn ie  s k r z y d ł a  za.m 
k o w e g o ,  w  k tó r e n i  z n a j d ą  p o m ie sz cz e n ie .  
M nie jsze  o b ra z y  b e d ą  u ż y te  do  d e k o r a c j i  sal 
I I  i I p io tra ,  a  w ię k sz e  do  d e k o r a c j i  sa l  p a r t e ­
ro w y c h .

J u ż  snm  te n  zb ió r ,  o p ró c z  sw y c h  wi« ik ic h  
w a r to śc i  m a t e r j a ln y c h ,  p o s ia d a  d l a  V a w olu ,  a  
w a r to śc i  n ia e t r j a lu e j ,  p o s ia d a :  d la  W a w e lu  a 
te m sa m o in  d la  K r a k o w a  d o n io s łe  zna-czem.',  
j a k o  ro i i r e z e n tu ją c y  ty c h  s t a r y c h  o b c y c h  m i­
s t rzó w ,  k tó r y c h  ta k  m a to  z n a jd u je  się  w  n a ­
sz y c h  m u ze ac h ,  za  w y j ą tk i e m  .Muzeum C z a r ­
to r y s k ic h ,  m a ło  z resz tą  d a s to p n t  m, a  d l a  k tó  
ry c h  s t m l jo w a n ia  a r ty ś c i  i u c zn io w ie  sz k ó l  
m a l a n k i r h  musiel i  d o ty c h c z a s  j e ź d z ić  za  g r a ­
n icę .  P rz e z  to  też  f u n d a c j a  n a b i e r a  r ó w n o ­
cześn ie  zn ac ze n ia  p e d a g o g ic z n e g o .

Ale  f u n d a c j a  L e o n a  P in iń s k i e g o  o t a k i c h  
w a r to śc ia c h  i t a k i c h  r o z m ia r a c h ,  j e s t  p r z e d e -  
w s z y s tk ie m  wvraze.ni p i e ty z m u  d la  W a w e l u  i

, ,  , , ■ T- i . ■ • r  . w s p a n ia łą  f o r m ą  w s p ó łp r a c y  w  j e g o  o d n o w ie
M a lcz ew sk i ,  ą l a f , W e i s s  i m m  Poza tern w , $  fl . Ia , a m k o V  t t j r t v _
zb io ry  w c h o d z i  k l k a n ą tó ie  r z ez ls  I r a g r n e ^  ,  f  ni;1^  J  • lla lcżu#K0 b t a , Uu. w
o ł ta rz o w e ,  k r u c y n k s y  i t. p. z a b y tk i .  L a ło se i

doi
i trzym ając w k rytyczn ej ch w ili o lierze  rękę.

M otyw em  z brodn i  b y ła  z e m s ta  osob is ta  za od 
rriowę p rz y ję c ia  do p r a c ” na  robo ty  m ie jsk ie .  
O baj  o sk a rż e n i  p r z y z n a ją  s ię  do c z y n u ,  iak 
ró w n ie ż  p r z y z n a ją .  że  d z ia ła l i  w e d łu g  zgórv

Ł ódź, 19 k w ie tn i a  (PAT)- W c z o ra j  p o p o łu ­
d n iu  od b y ł  sie  pogrzeb  -:p C y n a r sk ia g o  P o ­
grzeb  o d b y ł  s ię  p rz y  u d z ia le  k i tk u d z ie s ię c io -  
t y s i ę c z n y c h  t łu m ó w  p u b l ic z n o śc i .

d o p e łn ia  dz ia ł  m e b lo w y ,  w tern r e n e s a n s o w e  
s k rz y n io ,  k lo czn ik i  i in n e  p o d o b n e  p rz e d m io ty .

Z  kolekt ji te] z ło c o n y  już  zo s ta ł  w  z b io ­
r a c h  w a w e ls k ic h  d z a l  s t a r y c h  l iu s trzów ,  o raz  
3 r e n e s a n s o w e  sk rz y n ie ,  k lo czn ik i  i wielki 
k a n c j o n a ł ,  i lu m in o w a n y  b o g a to  in h - ja lam i  i 
m i i i ja tn r a m i .  D z ia ł  o b ra z ó w  z XIX w. i rzeźb 
p o z o s t a j e  je s zc ze  w p r z e c h o w a n iu  w sk ł a d a c h  
M u z e u m  N a r o d o w e g o .

P r z e k a z a n y  z b ió r  mistrzów- z a g r a n ic z n y c h

n ie j  w s p a n
re a l iz o w a n iu  te g o  n a r o d o w e g o  p o s t u l a t u  f u n ­
d a c j a  L e o n a  P in iń s k i e g o  w y s t ę p u j e  j a k o  wy­
mowny- c z y n n ik ,  k t ó r y  do  z w ie d z a j ą c y c h  z a ­
m ek  p rz e m ó w i  p o k r z e p i a j ą c y m  f a k te m  t a k  
w ie lk i r j  o f ia rn o śc i ,  a do  p o s ia d a jąc y c h ,  zw ła  
szc za  do  s p a d k o b i e r c ó w  d a w n y c h  fo r tu n  i 
dz ie d z ic ó w  n a z w is k ,  o d e zw ie  się  jako p r z y ­
k a z a n ie  i w s k a ź n ik  o b o w ią z k u  w o b e c  k u l tu  
r y  n a ro d u ,  i w s k a ź n ik  o b o w ią z k u  w o b e c  t r a ­
d y c j i  rodu .

Jan. Orztfioiń.ski.

Profesor Morozewicz o złożach złota 
na Polesit

1’roi M orozew icz ,  d y r .  I n s ty tu tu  geoltuató* 
nego, u dz ie l i ł  za p o ś r e d u i tw e m  P, T na 
s t ę p u ją c y c h  i n f o r m a c y j  w  s p r a w ie  analiz--  
piasków  z n a d  rzek i  L an i .  d o k o n a n e j  p rz e z  
In s ty tu t :

—  W lu ty m  b. r  zg iosil i  sie, do  m n i e  d w a j  
p a n o w ie ,  k tó r y c h  n a z w i s k  n ie  chcę. w y m i e ­
n iać ,  w  k a ż d v m  ra z ie  osobv p o w a ż n e  z n a n y  
a d w o k a t  z W a r s z a w y  i o b y w a te l  z To les ia ,  
p r z y n o s z ą c  z so b ą  p ró b k ę  p ia s k u  z  n a d  rzek i  
L an i ,  w iloSć i oko ło  300 g r a m ó w ,  zaznacza jąc . ,  
że już  d a w n ie j  u c z e n i  m emicc-yy s tw ie rd z i l i  
w  o ko l icy  (ej p ia s e k  z ło to n o śn y ,  w y k a z u j ą c y m  
ra z  2.5, d ru g i  r a z  5 g ra m .  z ło ta  n a  1 to n n ę ,  co 
p o tw ie rd z o n e  z o s ta ło  ś w ia d e c tw e m  z d o k o n a ­
n y c h  p rób  i lo śc io w y c h .  M a jąc  n a  u w a d z e  p o ­
w y ż s z ą  op in ję  z n a n y c h  m i  geologów n i tm i .ee-  
k ieh ,  p o lec i łe m  w  in s ty tu c ie ,  p o d a ć , . a n a l i z ie  
jak o śc io w e j  w r ę c z o n ą  mi p róbkę .  \ \  ,-n ki a n a ­
l iz y  stw ierd z iły , że  p iasek , j a t  i m ie l iśm y  do 
r o z p o rz ą d z e n ia  za w iera ł pew ien  p ro cer ’ sre­
bra z d om ieszką  zlnta. Pró b a  n a  ilo.łć n ie  b y ­
ł a  d o tą d  rolii on a. O d k ła d a m y  to do  c z a s u ,  kie 
d y  b ę d z m m y  m ie l i  do  b a d a n i a  p ia sek ,  p rz v -  
w.ieZisny przez w la s r a  n asza  ekspedycję . L'to  
r a  w y je d z ie  wkrórtee n a  P o les ie  i w  której  
s a m  w e z m ę  u d z ia ł .  Z a d a n ie m  lej  ek sp ed y c j i  
b ęd z ie  zb ad an ie  terenów  n a  m iejscu  i p r z y  w ie  
z ie n ic  w ię k sz e j  i lości p i a s k u  w sp e c ja ln ie  uo 
tego celu  p r z y s to s o w a n y c h  n a c z y n ia c h ,  Które 
c h r o n i ł y b y  i z a w a r to ś ć  od- w s z e lk ic h  m o ż l i ­
w y c h  u sz k o d z eń .  P ia se k  te n  b ęd z ie  n a jp i e rw  
- 'o d d a n y  nrób.e jakościow ej, n a e tó o n ie  iio  u lo ­
w ej, co r a z e m  p o t r w a  ottolo m ie lą c a .  Nie 
w c ze śn ie j  w ięc ,  ja k  pod kon iec  m aja, w y n ik i  
a n a l i z  b ę d ą  o s ta te c z n ie  w ia d o m e .

.Należy d o d a ć ,  że  z.a n o r m ę  p rz y ję tą  p r z ”  
ek sp lo a tae j i  t e r e n ó w  z ło to n o śn y c h ,  p rz y jm u je  
sic  z a w a r to ś ć  5 g ra m .  z ło ta  w  1 lo rm ie  p ia sk u .

M ło d a  g ó ra lk a ,  p o s ą d z o n a  n i e w in n i e  o j a ­
k ą ś  d ro b fm  k ra d z i e ż  n a  B y s t r e m ,  tatr s ię  te.m 
p rz e ję ła ,  że  p o s t a n o w i ła  o d e b ra ć  s o b ą  życic .  
W  ty m  c e lu  j e szcze  d w a  ty g o d n ie  p rz ed  z n a le  
z ie m e m  jej, u d a ła  się  na  K ro k ie w ,  gdzie  z a ­
m ie r z a ł a  p o w ie s ić  się  n a  zd ję te j  z  s ieb ie  i p o r ­
w a n e j  w  s t r z ę p y  su k n i .  S u k n i a  je d n a k  o k a z a ł a  
się  z a  s ł a b a .  Do d o m u  ju ż  p o w ró c ić  n ie  c h c i a ­
ła  i b ł ą k a ł a  się  p rz e z  sze reg  a n i  pc  R e g la ch ,  
gdz ie  w r e s z c ie  p a d ła  z w y c z e r p a n ia .  P r z e l e ż a ­
ł a  l a k  p rz e sz ło  d z ie s ięć  d n i  w ś ró d  z im n a ,  d e s z ­
c z ó w  i śn ie g u ,  b ez  p o ż y w ie n ia  od c h w i l i  w y ­
d a le n i a  się  z  d o m u  t. zn. p rz e z  1-i dn i .

N ie sz c z ę ś l iw ą ,  z u p e łn i e  b e z w ł a d n ą ,  p e łn ą  
s t r a s z l i w y c h  r a n  z  o d m r o ż e ń  n a  c a l e m  c ie le,  
o d w iez io n o  do  s z p i t a l a  k l im a ty c z n e g o  w  Z a k o ­
p a n e m .

Przed sezonem w Rabce.
W  u b i c g ły n F ty g o d n iu  o d b y ła  się  w  R a b c e  z 

i m : j a U « r y  t a m te j s z e j  ty m c z a s o w e j  k o m is j i  
zdrojowe; k o n fe re n c ja ,  w  s p r a w ie  u p o r z ą d k o ­
w a n i a  d róg  w  u z d r o w is k u  i n a jb l i ż s z e j  jego o- 
ko iicy .  W  k o n fe re n c j i  tej w z ię l i  u d z ia ł :  p re z e s  
Okr. Dyr .  R o b ó t  P u b ł .  w  K ra k o w ie  p. D u d ek ,  
s t a r o s t a  m a k o w s k i  p. Z a r e m b a ,  p rez .  R a d y  P o ­
w ia to w e j  w  M y ś le n i c a c h  p. B z o w sk i  i in n i .  Na 
konferenc.ii  u c h w a l o n o  z a m ie n ić  t e r e n y ,  po ­
w s ta ł e  z re g u la c j i  p o to k u  S ło n n e ,  o ra z  z a c i ą ­
g n ą ć  p o ż y c z k ę  w  w y s o k o śc i  60 000 zł w  z ło ­
c ie  n a  n a p r a w ę  dróg  w  R a b c e  i w  S i o n n e m .  
D ro g a  C h a b ó w k a - R a b k a  m a b y ć  w y ł o ż o n e  por 
f i r e m  i b a z a l t e m ,  a n a d to  m a  b y ć  w y b u d o w a ­
n a  n o w a  d ro g a  R a b k a - S ło n n e  Most n a  p o to k u  
S Jo n n e  w y b u d u je  k o m is ja  z d ro jo w a  w ł a s n y m  
kosz tem .  W  p ro ,pk c ie  jes t  r ó w n ie ż  w y b u d o w a ­
n ie  m o s tu  n a  R a n ie ,  o ra z  u p o r z ą d k o w a n ie  r y n  
k u  w  R ab ce .

far u

KRÓLOWA
OD KOWSJhfffi 

Z a d a ć  w s z ę d z i e !

RkciasorowadzeniazwJok 
gen. Bema.

K raku iv , 19 k w ie tn i a .
T e l e g r a m  u r z ę d o w y  donió-1 z W a r s m w y ,  żo 

p r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  o b ją ł  p r o t e k t o r a t  
n a d  ak c ją .  t a r n o w - k i o g o , 'g łó w n e g o  k o m i t e tu  
s p r o w a d z e n i a  zwłok gen .  Jó z e fa  R em a  fto k r a ­
j u ,  o ra z  że w  s k ł a d  p r e z y d j u m  h o n o r o w e g o  
k o m i t e tu  w e sz l i :  p r e in j e r  r z ą d u  m a r s z a łe k  1*51- 
su d z k i ,  w ic e p r e m je r  B a r te k  in in D tc r  s p r a w  
z a g r a n ic z n y c h  Z a lesk i ,  poseł węgiersku i p o ­
śc i  t u r e c k i  VV . -p raw ie  p o w y ż sz e j  u o w ia d u  
j e m y  się n a s t ę p u j ą c y c h  s z czeg ó łó w :

A 'W ją .  m a j ą c ą  na  ce lu  z a p r o - z e u ie  p r e z y ­
d e n t a  p a ń s t w a  do o b jęc ia  p r o t e k t o r a t u ,  o raz  
z a p ro sz e n ie m  w y że j  w y m ie n io n y c h  o so b i s to ­
ści  z a jm o w a l i  s i ę  w a rs z a w s c y  c z ło n k o w ie  t a r ­
n o w s k ie g o  k o m ite tu ,  p u ł k o w n i c y :  Bock ,  D u r ­
sk i  i W o lsk i ,  k tó r z y  j a k o  d e le g a c i  k o m i t e tu  
g ło w n e g o  p r o w a d z ą  s p r a w y ,k o m it e to w o  na te­
r e n ie  w a r s z a w s k im .  T a  d e le g a c j a  b y ła  w 
p rz e sz ły  p o n ie d z ia łe k  p r z y ję ta  na p o s łu c h a ­
n iu  p rz e z  p. p r e z y d e n ta ,  k tó ry  podobni.; ,  jak  
m arsz  P i i s u d z k i  ż v w o  z a in te re s o w a ł  się  ,ik 
c j ą  s p r o w a d z e n ia  z w ło k  g en .  B em a i o b ją ł  
p r o t e k t o r a t  n a d  t ą  a k c j ą .

C z ło n k o w ie  k o m i t e tu  z a p r a s z a j ą c  do  p r p- 
z y d ju m  h o n o r o w e g o  p o s łó w  Y\ ę g ie r  i T u r c j i ,  
p ros i ł i  ró w n o c z e śn ie  o  p o p a r c i e  p r a c  k o m i t e ­
tu  w  z a k re s ie  p rz e w ie z ie n ia  zw łok  p rz ez  re- 
r y to r ja  t u r e c k ie  i w ę g ie rsk ie .  O b a j  r e p r e z e n ­
t a n c i  ty c h  k ra jó w  o św iad czy l i  c a la  g o to w o ść  
p o p a r c i a  zab ieg ó w  k o m ite tu ,  w z a k re s ie  w sz e l ­
k ich  m o ż l iw y ch  u ła tw ie ń .  R ozatem  W ę g ry ,  
j a k  w iad o m o ,  o h e jm u ja  sp ra w ę  p rz e w ie z ie n ia  
zw łok  gen .  R e m a  p rz ez  sw uj  k r a j ,  j a k o  sw ó j  
n a r o d o w y  obch ó d .

N ie z a le ż n ie  od tego F ia n c j a ,  j ak o  p a ń s t w o  
m a n d a t o w e  w S y r j i ,  g d z ie  s p o c z y w a ją  z w ło ­
k i  g e n e r a ła ,  z o s ta ła  ju ż  w d ro d z e  d y p l o m a t y ­
czne j  p o in f o r m o w a n a  o ca łe j  a k c j i ,  z p r o ś b ą  o 
p o p a r c i e  j e j  w sw o im  zak re s ie .

O b e cn ie  w W a r s z a w ie  w y c z e k u ją  na t e l e ­
g r a m  i s k r o w y  z A n g o r y ,  m a ją c y  zaw iadom ić .

c zy  u k o ń c z o n e  ju ż  z o s ta ły  u  w ł a d z  t u r e c k ic h  
fo rm aln o śc i ,  z w ią z a n e  ze  s p r a w ą  e k s h u m a c j i  
i w y w ie z ie n ia  p o ś m ie r tn y c h  s z c z ą tk ó w  g en .  
B em a .  Z a ł a tw ie n ie  t y c h  fo rm a ln o śc i  w a r u n k u ­
j e  t e r m in  p r z e n i e s ie n i a  z w ło k  d o  k r a j u  i u s t a ­
len ie  p r o g r a m ó w  ł ą c z ą c y c h  się  z t y m  a k tm n  
u ro c z y s to ś c i  k r a jo w y c h  ł z a g r a n ic z n y c h ,  a  p o ­
n iew aż  d o ty c z ą c a  w ia d o m o ś ć  z T u r c j i  s p o -  
dr.iewa.na j e s t  w  n a jb l i ż s z y m  czas ie ,  w y n i k a  
s t ą d  k o n ie c z n o ś ć  p rzy sp ieszen ia ,  w zn ie s ie n ia  
M au zo leu m  g en .  B e m a  w  T a r n o w ie ,  (tg .)

Międzynarodowy Zjazd Y . M . C A .  
w  Zakopanem.

W  d n i a c h  od 12— 16 b. m . o d b y w a ł  s ię  w  
Z a k o p a n e m  w s ą i a t h  „ S n n a to "  m i ę d z y n a r o ­
d o w y  zjazd  delegatów  YMOA. R e p r e z e n t o w a ­
n e  b y ł v  p a ń s t w a -  C zech osłow acja , Ł otw a, E - ------- --
s to ^ a ,  G recja R u m u n ia , W ło ch y  Rosjo im i- JM o mę p o sied zen ie  y d r .a łu  n a s y  Oszczęd- 

r-.. , r __  v i. j  p ni nosci. .Spraw ozdanie d y rek cu  n r z n e to  do itn i-

BJsrfuf v H ra fu .
(K o re sp o n d e n  j a  „X. R e fo rm y " ) .

T arnów , 15 k w ie tn L  
o s ied zen ie  W y d z  a łu  K asy O szczęd ności —  

Spraw  i  tarnow skiego  C horzow a. —  S z e w c y  
irzec iw  sze*  com . —  H ojny da. —  Sm aw s Ga- 

patka przed sąd em  
P o d  p rz e w o d n -e tw e m  ks. j i r a ła ta  M a z u ra  od-

Zjazd T. N. S. W. 
w Krakowie.

•liifro z a c z y n a  w  K ra k o w ie  sw e  o b rad y  Z jazd  
T e w a rz y s lw a  N au cz y c ie l i  Szk ó ł  ś r e d n i c h  i 
W y ż s z y c h .  Z ja zd  len p r z y c h o d z i  w  m o m e n c ie  
w a ż n y m .  W obecne j  c h w i l i  b o w ie m  d y s k u tu ­
je się  szeroko  s p r a w ę  ce low ości  ustroj-u n a s z e ­
go b /k o ln i e lw a ;  sp o łe cz eń s tw o  prze ję te  jest  t r o ­
sk ą  n ie ty lk o  o p rz y g o to w an ie  m łodego pokole ­
n i a  do  s t a n o w isk  w  ży c iu ,  a le  in te re s u je  się 
s p r a w ą  n a le ż y te g o  w y k s z ia ie e n in  p rzy sz łe j  in 
te igencji  polsk ej do p o w a ż n y c h  z a d a ń ,  jak ie  
na  n i ą  w k la d a  , s y tu a c j a  p a ń s tw o w a .  W tym  
n a s t r e ju  sp o łe c z e ń s tw a  w  n a s z e m  m ieśc ie ,  o 
n a j s t a r s z y c h  i n a jp o w a ż n ie j s z y c h  w Po lsce  t r a ­
d y c ja c h  p r a c y  in te le k tu a ln e j ,  z b ie r a  s ię  Z jazd  
n a u cz y c ie l i  u c z e ln i  ś re d n ic h  i w y ż sz y ch .

Z an im  p o w s ta n ie  R a d a  AYychow nnia  K’a ro- 
f l» w ę fo P ę # ia a j r  takne jak  o b e c n y  sp e łn ia ją  w  
p ew n e j  m ie rz e  funkc ję  fach o w eg o  o m ó w ien ia  
i p rz y g o to w an ia  m a te r j a f ó w  do p o s ta n o w ie ń  o- 
ila-leczny cli w z ak re s ie  ed u k ac ji  n a ro d u .

\ a  p o rz ą d k u  o b ra d  d z is ie jszy ch  jes t  sp ra w a  
-ustroju szkoły  ś redn ie j  i c z a s u  t r w a n i a  w  niej  
nauki.  l a k  z K r a k o w a  o n g iś  p rz e d  l a ty  dzie  
sięciu w y sze d ł  p ro jek t  o b y w a te l sk ie j  szkn ly  po- 

-szeehnej s ied m io le tn ie j ,  lak  dz iś ,  po szeregu  
lo św ia d ez eń  i p r z e m y ś le ń  p r z y c h o d z im y  znów  

W K rakow ie  do ro z w a ż a ń  n a d  is to tą  s z k m \  ś r e ­
d n iej  i k o n ie c z n e m i  p rz e z  życ ie  d y k to w a n e n u  
m o d y f ik a c ja m i  d a w n eg o ,  d e a ln ie  n a k re ś lo n e g o  
modelu.

„Non sc l io lae  sed v i la r  —  Nie dla jak ic h  
d r o b n y c h  kw es ty jek ,  m a r tw ią c y c h  t y k o  p e d a n ­
tów, lecz d ta  sp * a w  w a ż n y c h ,  m a ją c y c h  oka 
z ać  sw e sk u tk i  w  ży c iu  p r z v s z tv c h  pokoleń  
zb ie ra  sie  d z iś  S e jm ik  n a u c z y c ie ls k i  w  p o w a ż ­
n y c h  m u r a c h  „A lm a-1 M a l r is " .  Z je ż d ż a ją c y c h  
się  d z iś  h en  z W iln a ,  c z y  P o z n a n ia ,  ' f o ru n ia ,  
czy  K a to w ic  Lodzi c z y  L w o w a  n a u cz y c ie l i  pol­
sk ich .  w i t a  K rak ó w  se rd eczn ie  i ż y c z y  iab  o k ­
ra d a n i  P'jw adze  ni;*.

granuka, Turcja, S ta n y  Z jednoczone, P oiska  
oraz kom itet g en ew sk i w s z e c h ś w ia to w e g o  
z w ią z k u  Y M C \  ' m e r y k ę  r e p re z e n tu ją  pp .  
D aw is ,  Sc l iróder ,  S a n tn r iu s  i dr .  Motta,  k tó ry  
p o p rz e d n io  b a rd z o  in te r e s o w a ł  się. już  1’olsks.,  
G recję  P a s p a t i ,  1-s to n ję  1-crnison. C -e ch o s ło -  
w a c ję  Z a le n k a ,  pirof R a d l ,  S u czek .  Rosję  1 ja-  
n o w ,  W ło c h y - T a i lo r ,  R u m u n ję  p u łk o w n ik  Dc 
d e lc sc u ,  T u rc ję  T o w lc  W im ie n iu  P o lsk ’ b r a l i  
u d z ia ł  w o b r a d a c h  prof. p o l i te ch n ik i  P a szk o w ­
sk i, sędzia  Z ie n k ie w c ; . w icep rez. R ady YMCI 
polsk iej i  dyr, Supera, d " r .  p o lsk ie j  A MCI z 
W a r s z a w y .  O b r a d y  to cz y ły  s ię  w  k i e r u n k u  
w y s z u k a n i a  zd ro w y ch  pod staw  dla YMCI, ja ­
ko ruchu narodow ego i obyw atelsk iego , m i e ­
d z y  i n n e m ’ d o ty c z ą  s y s te m u  p r a c y ,  z a k ł a d ó w  
w y c h o w a n ia  f izy c zn e g o  u r z ą d z a n i a  k lu b ó w ,  
p r z y g o to w y w a n i a  ludzi  do  d a l s z y c h  p ra c  
YMCI.

D e legaci  „ m c r y k a ń s c y  o św ia d c z y l i ,  żc A m e­
ryk an ie  obejm ow ać b ędą  dalej ch ętn ie  rolę do­
radców  tech n icz n y c h , z  tern j e d n a k ,  by  r u c h  
o r g a n iz a c y jn y  YMCI w. k a ż d y m  k ra iu  b v ł_ar , -  
to n o m iczn y , o ra z  m ię d z y  in n e m i  sta w ia ł, jako 
za sa d n iczy  w aru n ek  k o n ieczn o ść  w sp ó łp racy  
z  k ośc io łem  danego p a ń stw a , t j. w sp ó łp racy  
z religją  w  danem  p a ń stw ie

P o d n o s z o n a  h ' l a  w re sz c ie  n a  o b r a d a c h  c e ­
low ość  ofiar ,  j a k ie  p o n io s ła  YMOA dla Krako­
w a , \ m e r y k a n i e  n ie  o d m ó w ią  d a l e j  swniej p o ­
m ocy p r z y  z a k ł a d a n i u  p o d o b n y c h  g n iazd ,  o ile 
sp o łeczeń stw o  danego kraju ró w n ież  ze sw ej  
strony  p r z y cz y n i s ię  do tego.
M iędzynarodow y Zjazd YMCA w  Z akopanem

Tragedia młodei góralki.
Koresp. . .Nowej R e fo rm y " .

Z akopane, 17 k w ie tn ia ,  
(kap': W  p rz ed d z ie ń  W ie lk a n o c y  góral W iń  

d y s l a w  T i / .eb u m .i-N ieb io s ,  z a m ie s z k a ły  obok 
Doliny  B iałego  Po toku ,  u d a ł  się po d rz ew o  w 
ok o l iczn e  l a sy .  w głębi k tó r y c h  n a tk n ą ł  się n a  
m ło d ą  gó ra lkę ,  d a ją c ą  jeszcze  s ł a b e  o z n a k i

S o r n w jz d a n ie  d y re k c j i  p rz y ję to  do w i a ­
dom ośc i.  W e d łu g  s p r a w o z d a n ia  w k ła d k i  w y -  
ni s ly  1.073.320 zl., 238.217 d o la ró w  c zy l i  
2 ,131 .9J2  zi. W ;d o c zn a  tu  u c ie cz k a  sp o łe cz eń ­
s tw a  od złotego. Z a k ła d  z a s ta w n ic z y ,  d z ię k i  
z n a c z n e m u  o b n iż e n iu  s to p y  p ro c en to w e j ,  r o z ­
w i ja  s ię  p o m y ś ln ie ,  p o ż y cz k i  d a w a n e  są. p r z e ­
w a ż n ie  n a  w eks le  i s ą  k ró tk o te rm in o w e ,  a  p r z y  
z n a c z n ie js z y c h  p o ż y c z k a c h  w y m a g a n e  jes t  z a ­
b e zp iec z en ie  h ip o te c z n e  W a lo ry z a c ję  w k ł a d e k  
p r z e p ro w a d z o n o  szczęś l iw ie .

P o  u c h w a l e n iu  w n io sk u  d y re k c j i  w  k i e r u n ­
k u  p i z y z n a r i a  persc-naiowi K a sv  j o  p ro c e n to ­
wego d o d a tk u ,  w y b r a n o  w ic e p re ze se m  W y d z i a ­
łu j e d n o m y ś ln ie  Dr.  G e is le ra .  a  członk iem , k o ­
misji  r e w iz y jn e j  p. A. K a em p fa ,  jooczem z z y ­
sków  u d z ie lo n o  bzere?  d a tk ó w  jak  np .  Z a r z ą ­
dowi Gt. TSL. w  K rak o w ie  200 zi.,  jwwiaf ,  
o ddz ia łow i  w a lk i  z. g r u ź l i c ą  1000 zł.,  n a  sz k o ­
lę p o lsk ą  w  Szw ecj i  200 z!., d la  p rz y sp o so b ie ­
n ia  w o jskow ego  młodzież ' ,  1000 zi., d la  Kola. 
p rzy jac ió ł  h a r c e r s t w a  w  T a r n o w ie  100 zł. i t. d. 
W k o ń c u  sy n d y k ie m  K asy  w y b r a n o  ndw . Dr.  
Fo ln e ra .

S p r a w a  b u d o w y  fab ry k i  z w ią z k ó w  a zo to ­
w y c h  p o su w a  się s ia le  n a p rzó d .  D o w o d em  te ­
go fak t,  że w  o s ta tn ich  d n ia c h  b a w i ł  w  n a ­
szem  m ie śc ie  inż- H u b sz ,  d e le g a t  z  ramiesank 
r z ą d u ,  k tó r y  o d b y w a ł  p e r t r a k ta c je  z p. W i ­
śn ie w sk im .  p e łn o m o c n ik ie m  ks. S a n g u sz k i ,  w  
s p r a w ie  o s ta teczn e j  rea l izac j i  s p r a w y  z a k u p u  
g r u n tó w  pou b u d o w ę  fa b ry k i .  W  z w ią z k u  z  
T» s p r a w ą  b e w i t i  w T a r n o w ie  p rz e d s ta w ic ie le  

jfaDiwki , A zotu"  w  B o rk u  F a t ę d r im  w  s p r a w ie  
I z a k u p u  g r u n tu  od ks. S a n g u s z k i  pod b u d o w ę  

fa b ry k i  ługu  i ch lo ru .
S z e w c y  t a r n o w s c y  sa  b a rd z o  ro z g o ry c z en i  n a  

sz e w c ó w  lu e h o w sk ie h ,  k tó rzy  z  o b a w y  p rz ed  
k o n k u re n c ją ,  m a ją c  p o p a rc ie  o u r m is t r z a  T u ­
c h o w a ,  p. Kroguisk iego ,  byłogo m a j s t r a  s z e w ­
skiego. n ie  w p u śc i ł  ich  do  m ia s t e c z k a  z to ­
w a r a m i .  P o n ie w a ż  lego rodza ju  boslę iaowanie  
jest s p rz e c z n e  z u s t a w ą  p r z e m y s ło w ą ,  praefco 
sze \vcy  t a r n o w s c y  w n ie ś l i  p ro te s t  i z a ż a l e n ie  
u  w ład z  w ła ś c iw y c h .

Kom ile ł  p o w ia to w y  p rzy sp o so b ie n ia  w o jsk o ­
wego  d la  m ło d z ie ż y  u z y s k a ł  h o jn y  d a r  od ks .ży c ia .

W sz cz ę te  n a lv i  h m ia s l  doi h o d z en ia  po lioy i  S a n g u sz k i  w postaci  5 m o rg ó w  g r u n tu  p rzy  u l.  
ne  u s ta i i ly ,  że  jes t  to 17 - ie tn ia  H e le n a  Ciulszu- G u u m isk ie j  w a r to śc i  20C.0Gu. zł N a  ty m  g r im -  
ra, z  O lszy  pod Z a k o p a n e m ,  s łu ż ą c a  w  p e n  U l a  m a . s t a n ą ć  s tad jo n ,  z b u d o w a n y  w e d ro g
syjnaw ie „ L u L m p " . c ł  i rf fc«i rfii m I wyrpagąś nowoczesnych. - Koimtet z wdzięcz-
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Koncert Kiepury w Krakowie.
W d n iu  d z is ie j sz y m  ąv p rze jeźd z ie  z ag ra n ic ę  

p rzez  K ra k ó w  w y s tą p i  z k o n c e r te m ,  w je d n y m  
z p r y w a t n y c h  sa lo n ó w  s ł y n n y  ś p ie w a k  polski,

n o śc i z a  h o jn y  d a r  w y b ra ł  ks. S a n g u sz k ę  sw n- 
im  p ro tek to rem ,

P rz e d  s ą d e m  o k rę g o w y m ,  jako  t r y b u n a t e m  
o r z e k a ją c y m ,  o d b y ła  się  ro z p ra w a  o z b ro d n ię  
o s z u s t w a  i l i c h w y  p rz e c iw  p, G n g a tk o w i  je ­
sz c ze  w  r. 1919, k tó re j  s ię  m ia ł  dopuścif t  jako  
p r e z e s  Z w ią z k u  in w a l id ó w .  W  szczeg ó ln o śc i  
a k t  o s k a r ż e n ia  z a r z u c a ł  m u ,  że p ro w a d z i ł  h a n  
de l  ł a ń c u s z k o w y .  Z u w a g i  jed n a k  na. to. że 
o s k a r ż o n y  b y ł  w s z y s tk ie m  w Z w ią z k u ,  że  ze­
s t a w i e n i a  r a c h u n k o w e  o p ie ra ły  się  n a  jego d o ­
bre j  woli ,  p rze to  w  b r a k u  d o s t a te c z n y c h  d o w o ­
d ó w  t r y b u n a ł  u w o ln i ł  o sk a rżo n e g o .  T r y b u n a t o ­
w i  p rz e w o d n ic z ę !  s. s. o. Jek ,  w e to w a l i  s. s. o. 
J o c l m a  i S ied leck i ,  o s k a rż a ł  p rok. D r.  Spó ln ik .

ROM A S  BR A  NDSTA ETTER,

POLSKA.
Łanem wiślanym  -się kłoni wiośniano,
Z h ó i  r zeką  p o ły ska  srebrzyście,
Na połach roziconl nią sianem  
Topoli łlścianą kiścią.

Radostw.nl ricn iem  zw ierzęcych zodjuków, 
'Żubrami lip soczystych.
Żytnią grzyw ą zgrzanych rum aków  
Po puszczach zatętiu  puszystych.

A  i  — nocą w zagrodach km iecych  
M iodnemi mięśniami się spręży  
1 fosforycznie zaświeci —
J a k  w  knbłak zw in ięty  księżyc.

K R O N I ’ K / 1.
K raków , 19 k w ie tn ia .

Z n o w u  w y k r y c i e  s zp e g o s tw a .n a  G .  Ś lą s k u .
Z K a to w ic  d o n o sz ą :
W ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  a r e s z to w a ły  w n ie ­

d z ie lę  n a  g r a n ic y  p o lsk o -n iem iec k ie j  c z c t r y  o- 
so h y , k tó re  u s i ło w a ły  p r z e w ie ź ć  do Niemiec,  
w a ż n e  p a p ie ry .  J a k  s ły c h a ć ,  c h o d z i ło  tu  o d o ­
k u m e n t y .  k tó re  m ia ł y  b y ć  d o s ta rc z o n e  do  G li ­
w ic  d la  s fo to g ra fo w a n ia  ich  t a n i  i z p o w ro te m  
o d w ie z io n e  n a  s t ro n ę  po lską .  W ś r ó d  a re sz to  
w a n y c h  je s t  t r z e c h  N iem ców .

„ E c h o “  krakowskie w  P ra d ze .
P A T  donos i  z P ra g i :
W c z o ra j p rz y b y ło  tu  „E ch o "  k ra k o w sk ie  z 

d y ry g e n te m  k o m p o zy to rem  p, W a lte k  W a le w ­
sk im , p re ze se m  k ra k o w sk ie g o  to w a rz y s tw a  
śp ie w a ck ieg o  dr F il ip c z rk ie m , z hnrńTwtnrorri 
L ipsk im , o ra z  k o m p o zy to rem  G a rh u s iń sk im . 
N a  d w o re u  p o w ita li  c h ó r  k ra k o w sk j p rz e d s ta -  
w ic ie le  a k a d e m ic k ie g o  ko la  p rz y ja c ió ł P o lsk i i 
iklnbu c zech o s ło w ack o -p o lsk ieg o . W  p o łu d n ic  
z lo ź v lo  „E ch o "  h o łd  S m e ta n ie , o d ś n ie w a w s /v  
p rz e d  p o m n ik ie m  sze reg  p ie śn i p o lsk ich  i c ze ­
sk ic h . o ra z  z ło ż y ło  w ie n ie c  p rz ed  p o m n ik iem  
S m e ta n y  w  T e a trz e  N a ro d o w y m . W ieczo rem  
o d b y ł się  w  sa li S m e ta n y  w  d o m u  re p re z e n ta ­
c y jn y m  S m e ta n y  w  P ra d z e  k o n ró r t ,  k tó ry  sp o ­
tk a ł s ię  z z a s li iź o n e m  p o w o d z en ie m . „E ch o "  
z a tr z y m a  się  w  P ra d z e  do  c z w a r tk u  i n a s te p -  
n ia  uda s ie  w  d a ls z ą  p o d ró ż  do P ilz n a . W ie ­
d n ia , B ra ty s ła w y , B e rn a  M o raw sk ieg o  i Mo­
raw sk iej O stra w y , skąd p o w ra c a  do K ra k o w a .

Świecone w Rzymie.
PAT donosi z R z y m u :
W  p ie rw sz y m  d n iu  św ią t  p o se ł p o lsk i rv 

R z y m ie , K no il. w y d a ł  p rz y ję c ie  i św ię c o n o  
d la  tu te jsz e j p o lon ji po lsk ie j. O b e cn y c h  b y ło  
obo ło  250 osób, w  (ej lic z b ie  w ię k sz e  grono  
p rz e d s ta w ic ie li  d u c h o w ie ń s tw a  z g e n e ra łe m  
Je z u itó w  O. L erlo ch ó w sk im  n a  cze le . N a  p rz y ­
ję c iu  o b e c n y  b y ł a m b a sa d o r  p o lsk i p rz y  W a ­
ty k a n ie  S k rz y ń sk i.

KWIETNIOWA AU PA, m aniona 1 zim na, u- 
trzy m aa l się przez św ięta, nie harm onizując z ra ­
dosnemu nastro jam i W iclkiejnoey i dokuczliwą sza- 
rugą. wn-osząc depresję w św iąteczne dmi. Po sło­
tn e j i zimnej W ielkiej Sobocie, w niedzielę runo 
p adał śnieg z deszczem., a  później w Ciąmi dnia 
deszcz z przerw am i i dokuczały zimnie w iatry. Ale 
b y ła  z tego także korzyść, bo deszcz w ypłukał uli 
cei wym ył chodniki, a wiaitr w ydm uchał ku-rze i 
gdy w poniedziałek rano zrobiło się słonecznie 
i  pogodnie, ulice lśn iły  czystością i napraw dę od­
św iętnym  wyglądem. N iestety, poniedziałkowa, po­
goda. chociaż chłodna, krótko trw ała, bo po polu 
dn iu  zachm urzyło się znowu. Na razie horoskopy 
m eteoroligiczne n ie zapow iadają jeszcze gruntow a­
n ia  się nowego kursu w dotychczasowej aurze.

ZE ŻW1ĄT. Kościelne uroczystości w ielkanocne 
odhyły się w Krakowie wedle ustalonych progra­
mów, przyczem , mimo niepogody i zim na, w ob­
chodach rezurekcyjnych brały  udział masowo tłu ­
m y wiernych. Rezurekcja w Katedrze wawelskiej 
odbyw ała  się przy uczestnictw ie w ielkich tłumów 
U r o c z y s t o ś ć  celebrow ał ks. m etropolita Sapieha, 
idący w asyście wojewody Darowskiego. cen. 
W róblewskiego, w iceprezydenta dra Schneidra 
i prezesa apelacji dra W oltera Procesję otw ierali 
u łani 8 go putku z dobytem i 9zablam j, a za bal­
dachim em  postępowa!i reprezentanci wtadz pań­
stw ow ych, wojskowych i miejskich. Przy odgło­
sie  Z ygm unta i dzwonów Katedry, procesja wyszła 
n a  plac zam kowy, gdzie ks.. m etropolita udzielił 
b łogosław ieństw a kom panji honorowej. Po re­
zurekcji odbYla się na placu zam kowym  defilada.

Rezurekcją w kościele Mariackim celebrował 
ks. in fu ła t Kulinowski- Procesja okrążyła św iąty ­
nie wokoło której okna domów byty  dekorowane 
i oświetlone.

W kościele garnizonowym  rezurekcja odhyła 
się  przy udziale licznych delegacyj oddziałów 
wciskowych załogi krakowskiej.

Rezurekcje, dopraw ione we w szystkich iap y ch

J a n  K iepura .
J a k  s ię  d o w ia d u je m y  is tnie je  n a d z ie ja  u z y ­

s k a n ia  zgody g łośnego  t e n o r a  na  n a d a n ie  tego 
k o n c e r tu  d ro g ą  r a d io w ą  w y łą c z n ie  d la  K rak o ­
w a ,  k tó ry  tak  ż y w ą  s y m p a t i ą  d a rz y  z n a k o m i ­
tego a r ty s tę  i gdz ie  jego s ła w a  odbija, się  tak 
s i in e m  e r b e m .  N a d to  z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  iż 
obok p. K ie p u ry  w y s tą p i  ze s w y m  k o n c e r te m  
z n a k o m i ty  p ia n i s t a ,  prof. krako-w. k o n s e rw a to ­
r iu m  p. W ik to r  La Puńsk i .  D y rek c ja  „Po lsk ie-

kościolaeh krakow skich, zarówno w sobotę wie­
czorem, jak i w niedzielę rano, odbyły się w szę­
dzie przy bardzo licznym  udziale ludności.

RĘKAWKA- O ile w dniu dzisiejszym  dopisze 
pogoda, pobliskie Krzemionki zaroją się od Ilu - 
mów, gdzie odbędzie się tradycyjna „rękaw ka". 
Jest to obchód rdzennie krakow ski I ściśle zw ią ­
zan y  -ze św iętam i w ielkanocnem u a naw et dzień 
Rękawki uw ażany  jest jako „pólświęto krakow ­
skie".

EMAUS, s ta ra  tradycyjna zabaw a ludowa przy 
kościółku św. Salw atora  na  Zwierzyńcu, cieszył 
się wczoraj nadzw yczaj liczną frekwencją, do cze­
go przyczyniła  się niew ątpliw ie dosyć znośna po­
goda. Ttum y podm iejskiej ludności oblegały liczne 
tragany  z zabaw kam i, piernikam i i delikatesam i 
odpustowem i, a wesoły gwar kupujących potęgo­
w ały melodje katarynek  i wygrywania, n a  trąb ­
kach i piszczałkach- Uczestnicy zabaw y, która 
n iefrasobliw ie trw ała  do późnego wieczora, m an i­
festowali swój powrót do m iasta  obnoszeniem  b a­
loników, barw nych parasolek bibułkow ych, gwiż­
dżących wężów i t. p. cacek, a nie rzadko także 
m okrych ubrań , dowódów obchodzenia tradycji
śmigusa.

Ś w i ą t e c z n y  r u c h  p r z y j e z d n y c h  był
w Krakowie w tym  roku znacznie ożywiony. Z a­
równo dla odw iedzenia krew nych, juk i dla spę­
dzenia św iąt w naszem  mieście przybyło do Kra­
kowa wiele osób z bliższych i dalszych stron; 
znać także było przyjezdnych z zagranicy, m in. 
grupę osób z W ęgier, oraz grono pań z Rerli-na. 
Ruch przyjezdny cli zaznaczył się wydatnem  zw ie­
dzaniem  naszych m uzeów, szczególnio gaterji 
w Sukiennicach, oraz bardzo silną  frekw encją na  
w ystaw ie pam iątek po gen. Remie w Pałacu 
Sztuki, stano-wiącej obecnie jedną z a.trakcyj Kra­
kowa. Napływ przyjezdnych uw idocznił się takżo 
w poniedziałek na  tle wzmożonego ruchu po ka­
w iarniach krakowskich.

(t) SMIGUS ZANIKA. Jak Polska długa i szeroka 
tak  w poniedziałek -wielkanocny zwyczaj każe ob­
lewać się wzajemnie wodą. Skąd się ten zwyczaj 
w ziął, różnie mówią. Tłuść, że nie g-rzeozyl on zby t­
n ią elegancją, zw łaszcza, ża oblew anie nie zawsze 
ograniczało się do dyskretnego pasem ka wody, pu ­
szczonego w kieiu-nku bliźniego, Czasem było to 
chlaśnięcie całej konewki, Źe w te-n sposób m ożna 
bvlo ściągnąć na siebie porządny ka ta r i poważnie 
sie przeziębić, ni ulega wątpliwości, zwIUizezą, że 
poniedziałek w ielkanocny, jak b p . d śta tn i nie Zaw­
sze darzy ludzkość ciepłem. Z przechadzek w dniu 
wzocrajszym m ożna było zauw ażyć niezw ykłe o- 
slabnięeie śmigusowych oblew ań Ledwo iu  i ów­
dzie. jakby w stydliw ie lysnął kioś wodą z flasm - 
czki Gzy powodem leog zanikania  starego zwy­
czaju były chłody, czy tylko ewolucja pojęć? Zda­
je sie, Ze to drugie. Zwyczaje starzeją się, jak lu ­
dzie, a że śmigus należy do najstarszych, zw ycza­
jów, więc nic dziwnego, żo oblew anie staje  się  n ie­
m odnym przeżytkiem .

W STANIE ZDROWIA PREZ. BOLLEGO n a s tą ­
piło już tak w ydatne polepszenie, iz prezydent 
w najbliższych dniach powróci do urzędow ania.

OBRADY BUDŻETOWE RADY MIEJSKIEJ będą 
podjęte po przerw ie św iątecznej jutro we środę. 
Jutrzejszo posiedzenie w sali konferencyjnej m a­
gistratu  rozpocznie się *  godz 5 po południu

SAMOLOT SANITARNY WOJEWÓDZTWA KRA­
KOWSKIEGO IM. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
Na posiedzeniu zarządu sekcji lo tn ictw a sa n ita r­
nego wojewódzkiego kom itetu Ligi Obrony P o ­
w ietrznej Państw a, odbytem  w tych dniach, za ­
padła jednom yślna uchw ala wraz z  ośw iadcze­
niem się p. wojewody Darowskiego, aby  po n a ­
byciu sam olotu sanitarnego ochrzcić go imieniem  
m arsz Piłsudskiego z tem, że sam olot ten będzie 
stacjonow anym  w Krakowie, w razie zaś gdyby 
Ofiarność społeczeństw a pozw oliła na  ufundow a­
nie dwóch sam olotów san ita rnych , o trzym ają n a ­
zwę eskadry im M arszulka Piłsudskiego,

Zarząd 9ekoji zw raca się z gorącym fl>polem do 
w szystkich ster t insty tucy j społecznych, aby po­
party  akcję ufundow ania sam olotu sanitarnego dla 
województwa krakowskiego. Ofiary na  ten cel 
uprasza  się nadsyłać  na konto P. K O. Nr. 
105-651, zaznaczając n a  środkowym odcinku czeku 
„Samolot san ita rn y "  Ofiarodawcy wpłacający je­
dnorazowo 25 z!., otrzym ują ozdobne parnią,tkowe 
dokum enty. Adres: Sekcja lo tn ic tw a sa n ita rn eg o 1 
przy wojewódzkim kom itecie Ligi Obrony Po­
w ietrznej Państwa,- Kraków, gmach województwa. 
Tamże udziela się wszelkich inform acyj i przyj­
m uje zapisy członków codziennie w godzinach 
od 9— 18 i od IR— 1S.

POŚWIĘCENIE LOKALU KRAK. KASY TARGO­
WEJ. o której zaw iązaniu  się donosiliśm y, odbę­
dzie się na. Miejsk. Contr. Targowicy przy ul. 
ltzeżnej i. 2—6 (Grzegórzki) we środę 20 b. m. 
o gedz 12 w południe-

PIERWSZA WYSTAWA RADJOWA W KRA­
KOWIE. W wystawie, której uroczyste otwarcie 
w „Doinu ko łn ierza  Polskiego" przy ul. Lubicz 
n astąp i w południe 21 b. m , bierze udział k ilk a ­
dziesiąt firm krajow ych i k ilka  w ielkich przed­
siębiorstw  zagranicznych. Chociaż komitet, podał 
przed kilku dniam i do wiadomości, że w szystkie 
miejsca na w ystaw ie są już zajęte i rozdzielone, 
napływ ają mimo to dalsze zgłoszenia tak finn, 
jak i radioam atorów. Pragnąc jaknajbardziej iść 
na rękę chcącym  wziąć udział w w ystaw ie, Ko­
m itet będzie się starał uwzględnić jeszcze niektó­
re zgłoszenia. W Krakowie pojaw iły się już ogło­
szenia w ystaw y radiowej- Grom adzące się przed 
nimi w dniach św iątecznych tłum y publiczności 
św iadczą o olbrzym iem  zainteresow aniu, jakie 
W ystaw a radjow a w zbudziła w naszem  miećcie. 
Inform acyj udziela. Syndykat D ziennikarzy  k ra ­
kowskich. pt. Szczepański 7, I p. od godz. 7—fi 
wieczorem.

TOWARZYSTWO KOLONIJ WAKACYJNYCH 
W W. PORĘBIE pragnie k  tym roku w ysiać do

go Rud  ja"  ze  sw ęj s t ro n y  czy n i  w s zy s tk ie  p r z y ­
gotowaniu  tec h n ic z n e ,  a b y  w  ra z ie  p r z y c h y l ­
nej odpow iedzi  p. K iepury  u m o ż l iw ić  sw o im i  
a b o n e n to m  tę p r a w d z iw ą  b ies iad ę  a r ty s ty c z n ą .  
W tym  celu w s p o m n ia n y  sa lo n  p o łą c z o n y  ze ­
s ła n ie  z  k r a k o w s k ą  s ta c ją  n a d a w c z ą  sp e c ja l ­
n y m  k a b le m ,  co u m o ż l iw i  ro z k o szo w an ie  się 
śp ie w e m  n ie z r ó w n a n e g o  ten o ra ,  tak ż e  p o s ia d a ­
czom  a p a r a tó w  d e te k to ro w y ch  w  K rakow ie .

J a k  n a s  i n fo rm u ją  dale j ,  p. K ie p u ra  śp iew a j  
będzie  m ię d ż y  g o d z in ą  - a I I  w ieczorem . 
J u t r o  u d a je  s ię  w d a l s z ą  p o d ró ż  za  g ran icę ,  
Po n o w e  1 t r y u m f y  i n o w e  la t iry .

swej kolonji w iększą, niż dotąd, liczbę uczniów 
krakow skich, a  ponadto zaprosić pewną ilość 
uczniów ze Śląska i Gdańska. W alne zebranie, 
na którem  W ydział przedstaw i także program uro­
czystości jubileuszowych • Tow„ jakie urządzone 
będą w bieżącym  roku z powodu ćwieićwiekowej 
hum anitarnej działalności instytucji.

Towarzystwo ohecnie dokłada s ta rań  o zdo­
bycie w iększych funduszów, któreby do wzoro­
wo urządzonej kolonji um ożliw iły przyjęcie po­
żądanej liczby kolonistów.

Stanie się to wówczas, gdy szerokie w arstw y 
społeczeństw a, rząd i inne władze, oraz insty tucje 
finansow e, widząc dokonane czyny Tow. w ciągu 
25-letniej dotąd działalności, przyjdą tej hum a­
n ita rnej instytucji z pomocą także, ale choćby 
najdrobniejszym i daram i w naturze. W szelkie da ­
ry i ofiary, datki i w pisy do Tow. z wkładką rocz­
ną 6 zl. członka zwyczajnego; 12 zt. członka 
w spierającego; a  190 zl założyciela Tow., jedno­
razowo, przyjm ują dyrekcje gimnazjów, oraz a d ­
m inistracje pism codziennych.

SEMINARIUM ŻEŃSKIE *W KRAKOWIE NIE 
ULEGNIE ZWINIĘCIU. P. A. T donosi w związku 
z pogłoską o zam iarze zw inięcia sem inarjum  żeń­
skiego w Krakowie: Jesteśm y upow ażnieni do
stw ierdzenia, że wiadomość ta  polega n a  nieporo­
zum ieniu, albow iem  prawdą jesl, iż zam knięcie 
wyżej wymienionego zakładu naukowego nigdy nie 
leżało w zam ierzeniach  rządu wogóle, a  p. m in i­
stra  Dnbruokiego w szczególności.

fs) STAD CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO­
WIE. W czasie od 10 do 16 hm. m iejski urząd 
zdrow ia zanotow ał 7 wypadków zachorowań na  
szkarla tynę, 1 na. czerwonkę, 2 na dyfterję i po 
2 w ypadki na  odrę. koklusz i ospę w ietrzną.

OKRADZIONA NA WAWELU. Lazarow ej Marji 
z itopiey ad Cichzyn skradziono w Poniedziałek 
W ielkanocny w czasie zw iedzania W aw elu złotą 
broszkę z 17-ma bry lan tam i. Szkoda wynosi 
1900 złotyc-h.

KRWAWE ŚWIĘCONE. Dzisiejsza kron ika poli­
cyjna notuje krwawą aw anturę, jaka zdarzyła  się 
w dn iu  wczorajszym  na Rydlówce. Olo Edward 
Lachowicz, zam ieszkały tam że pod Nr 17, doniósł 
do policji, żo o godz. 17 w dniu wczorajszym  po­
bili go lokatorzy leog domu, m ianowicie S tan i­
sław  i Franciszek Srokowie, oraz K arolina Ma­
chaj, przyczem  jeden z napastn ików  ugodzi! go 
nożem  w tw arz. N astępnie oisami powybijali mu 
szyby  w oknie i w targnęli do jego m ieszkan ia  
przyczem  potłukli m u apa.rat radiowy, oraz. zgi­
nęła  obrączka ślubrta i zloty zegarek- W cztery 
godziny później wyszedł z m ieszkania swego 
w tym  sam ym  domu Stanisław  W aś i uderzył ta ­
sakiem  w giowę Stanisław a Srokę tak, że len do­
znał złam ania  podstaw y czaszki Srokę przewiozło 
Pogotowie ratunkow e do 'szpitala, gdzie poddano 
to  natychm iastow e) operacji W aś zaś zbiegi

WŁAMANIE. Dzisiejszej nocy w łam ano się d 
składu wódek Seideiifratla przy ul. Mostowej 
i skradziono 10 pól itrow ych flaszek ze sp iry tu ­
sem. Nadto z jednej z niczanakniętych szuflad za­
brano drobną m onetę zdawkową.

KRONIKA POLICYJNA Z WIELKIEGO PIĄTKU 
i z W ielkiej Soboty jest stosunkow o dosyć obfita, 
natom iast w czasie obu św iąt w ielkanocnych niw 
zanotow ano żadnego w ypadku przekroczenia p rzep i­
sów policyjno obyczajowych. Od szeregu la t są  tr 
pierw sze tuk sftokmne św ięta w ielkanocne.

ROZSIERDZONY NOŻOWNIK. Stanisław  Kolo 
dziejczyk z Brzoskwini, poróżniw szy się z Piotrem  
Bilem na ulicy Królowej Jadwigi i nie mogąc t  mm 
dojść do porozum ienia, użył jako ostatniego argu­
m entu  noża. Nożem tym  zralil Bila w prawe ramię, 
a  następn ie  próbował leż ugodzić posterunkowego, 
który go aresztow ał. To m u się jednakowoż nie u- 
dnlo.

OLEŚ LUBI FIGLE. Niejaki Henryk Oleś ujrzał na 
Małym Rynku wóz m eblowy i postanow ił w jakiś 
sposób jego kosztem  się zabawić. Ponieważ pom y­
słowości mu nie brakło, więc znalazł szybko fen I 
sposób: m ianow icie odciągną! ham ulce od kół, wskn | 
lok czego wóz, w ypełniony m eblam i potoczcl stę 
do u licy Sienej, gdzie zatrzym ał się n a  ścianie do­
mu. Oleś otrzym ał surow e upom nienie n a  policji, 
żeby drugi raz w tak  n iem ądry  sposób się n ie  ba 
wil.

STRZEŻCIE SIĘ ŻEBRAKÓW. Do m ieszkania p. I 
Geni G rossM d przy placu Zgody z.apukal jakiś 
żebrak, prosząc o jałm użnę. Gdy w łaścicielka o 
ileszla po pieniądze, żebrak podjął sam  solne ja ł­
m użnę W postaci płaszcza męskiego, wiszącego w 
przedpokoju.

MIŁY ZŁEGO POCZĄTEK, LECZ KONIEC ŻAŁO. 
SNY. Henryk Florczyk m urarz, ciesząc się nade- 
sz-lemi św iętam i, w yraził tę radość w len sposób, 
iż. w znajom ym  szynku, jak to m ówią, dal sobie 
porządnie „na  piec". Po tem wszystkiem  wracał do 
domu lin ją  doćś zygzakow atą. \Y rynku dębnickim  
już zupełnie znaleść nie mógł drogi. Zaw adzały mu 
ustaw icznie jakieś niesam ow ite kam ienice, lub la ­
tarn ie. Koniec końcom uparli n ą  ziemię i zranił się 
w brzuch W tak im  stan ie  odwiozło go'pogotow ie 
ratunkowe..

Z DRAMATÓW ŻYCIOWYCH. Do swej separo­
wanej żony przybył w W. Sobotę Jan Zapala. W 
ciągu rozmowy, której Ireści n ie znam y w ychylił 
niespodzianie flaszkę lizolu. Pogotowie przewiozło 
samobójco do szpitala.

JADĄC Z POZNANIA do Krakowa p. Stanisław  
Rodna raki. zoslul na  stacji kolejowej w Szczakowej 
okradziony z sum y 399 złotych.

PODCZAS K*niELI w łaźni ludowej przy ul. 
Paulińskiej skradziono p. Goldsteinowi Salomono­
wi ubranie.

WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA 
BALNEOLOGICZNEGO odbędzie się w sobotę
£3 b. m. w sali krak. Tow. Lekarskiego (Radzi- 
■w;Uowsxą }. i )  o godz. 5  po południu, _ ,u

Kupujcie ma*"i*,7™w°we
„ELEKTRQFON“ , Grodzka 43, 1. p.

Z  K r a i n
WYNAGRODZENIE PRZEWODNICZĄCYCH KO- 

MISYJ DYSCYPLINARNYCH DLA NAUCZYCIELI.
Sędziowie państw ow i, pełniący w myśl u staw y  
z 1 lipca 1326 r. o stosunkach służbowych n a u ­
czycieli obowiązki przewodniczących okręgowych 
kotmsyj dyscyplinarnych , otrzym yw ać będą za 
każde odbyte posiedzenie komisji w ynagrodzenie 
w kwocie 80 zl., a  sędziowie będący przew odniczą­
cym i m inisterialnej kom isji dyscyplinarnej, oraiz 
najw yższej komisji dyscyplinarne), w ynagrodzenie 
w kwocie 50 zł.

Przy podróżach w spraw ach  zw iązanych z d z ia ­
łalnością kom isyj dyscyplinarnych  otrzym yw ać 
m ają przewodniczący djedy i zwrot kosztów po­
dróży według stawek, odpowiadających ich s ta n o ­
wisku sędziowskiemu.

MIANOWANIA. P Prezydent państw a zam iano- 
w al dotychczasowego naczeln ika w ydziału w Izbie 
skarbowej w W arszaw ie, G racjana W ojtowicza, 
dyrektorem  departam entu  w m inisterstw ie sk a r­
bu, a  sędziego pokoju w W arszaw ie. H enrrk*  
L iclitenfelda, sędzią sądu okręgowego w W ar­
szawie.

„EPOKA"' ORGANEM „PARTJl PRACY' Św ią­
teczny num er wan-szawskicgo dziennika ,E poka", 
uchodzącego dotychczas za  pismo póturzędowe. z a ­
m ieszcza zawiadom ienie, że „w związlku ze zm ia ­
nam i personalne-md udziałowców „Tow. W ydaw ni­
czego DziennikarsLkego", od dn ia  19 bm. Epoka' 
prow adzona będzie przez kom itet redakcyjny w 
składzie; poseł Marjan Kościalowsiki, poseł Jerźy 
B arański i redaktor Stefan Grostenn".

POŻAR W KOŚCIELE. Z W arszaw y donoszą: 
W sobotę wieczorem w kościele św. Jacka, już 
w czasie opuszczania św iątyni przez odw iedzają­
cych groby, w kaplicy t. zw. Śnieżnej pow slaj 
ogień, prawdopodobnie przez zazpalem e się 
sztucznych kwiatów  od ćwieęy. Spalit się obraz 
św. Antoniego; ogień zdołano ugasić niiejscowemi 
silam i. Z uznaniem  podnieść należy  czyn ks. Do­
m in ika W aszewskiego, k tó ry  nie bacząc na pło­
m ienie, rzucił się na  ratunek św- Sakram entów  
i wyniósł ie z ołtarza do zakrystjl.

KATASTROFA SAMOLOTOWA. W ubiegłym  ty ­
godniu spadł wskutek przepalenia się cylindrów  sa  
molcit w pobliżu dworca trzem eszeńskiego. Ofiar w 
ludziach nie było. N azajutrz, po dokonaniu po­
trzebnych rcpcracyj, pilot usiłow ał wzbić się po­
now nie w powietrze, ale darem nie. Sam olot m usi 
być rozebrany i koleją przewieziony do Poznania, 
gdzie się uskuteczni potrzebny rem ont.

UJECIE MORDERCY. Z G niezna donoszą, że po- 
sterunek P. P, w Jaw orow ie aresztow ał Fedka Ba- 
zinka, ściganego listem  gończym przez w ładze sa ­
dowe za popełnienie zabójstwa. Dazinka posiadał 
fałszyw ą legitymację n a  nazw isko Buczko W asyl, 
Zabójcę, klóry 9ię przyznał do właściwego nazw i­
ska, odstawiono do Jaw orow a w Malopolsce.

PROPAGANDA UZDROWISK W POZNANIU. 
Związek uzdrow isk polskich urządził w dniach  
9 i 19 k w ietn ia  b. r. w salach  b. kasyna garnizo­
nowego w Poznaniu „Dni propagandy zdrojowni- 
ctwa polskiego"- Na program  złożyła się ruchom a 
w ystaw a uzdrowisk polskich, zawierająca, około 
500 zdjęć fotograficznych, ilustrujących piękno 
uzdrowisk polskich, ich parków, budynków  i oko­
lic, oraz celowość urządzeń leczniczych. W ysta­
wiono również próbki wód I innych przetworów 
m ineralnych.

W lokalu w ystaw y odbyły się konferencje z le- 
'k a rzam i pod k ierunkiem  prof. U niw ersytetu po­
znańskiego, d ra  P. Gantkowskiego, oraz w ykłady 
d la publiczności zw iedzającej wystawę. W ykłady 
wygłaszali prof. d r G antkowsld i red. J. St. 
Szczerbiński. dyrektor Związku W ystaw ę zw ie­
dziły  wycieczki dzieci szkolnych, oraz poszcze­
gólnych pułków garnizonu poznańskiego, k tó ie  na  
tle w ystaw y zapoznaw ały się ptv.y pomocy odpo­
wiednich popularnych wykładów z pięknością 
i bogactwem Rzpcizvnospolitej- , -

STRASZNE SKUTKI EKSPLOZJI GRANATU. 
W ieś Dobro stany, pow iat Gródek JaĄieLońaki, była 
we czw artek w idownią strasznej katastrofy , spowo­
dowanej przez nieświadom ość kilku młodych pa- 
rohezaków wiejskich Oto na  jednej z tąk, bawiący 
się na  niej chłopcy z-naleźli granat. pozostaw iony 
tam  przez oddział arty lerii, który ubiegłego roku 
odbywał tam  ćwiczenia. Chłopcy ct, a m ianowicie 
niejaki T ara ttu ła  fl#t 16), oraz trzej Federowicze 
w wieku 5 i 3 la.t, aabrali ten granat i zanieśli do 
pobliskiej 6todoly niejakiego Dziuba. Tam w obe­
cności tego Dziuby, zajętego rżnięciem  sieczki, za ­
brali do otw ierania granatu  zapom ocą m łotka. W 
pewnym  m omencie nastąpiła  stra szn a  ek^plo? a- 
której ofiarą padlii wszyscy ci chłopcy, oraz 64-le- 
tmi Dziuba, również w stodole obcemy. Poza,tem 
granat ciężko poran ił znajdującego sio w pobliżu 
stodoły syna Dziuby i pasącą się opodal krowę. 
Przybyłym  na miejsce wypadku w ieśniakom  przed 
staw ił się okropny widok. Po całej stodole, zalanej 
krw ią ludzką, porozrzucane bylv członki nieszczę­
śliwych ofiar, tak, że przy zbieraniu ich n ie m ożna 
byńo rozpoznać, które członki do kogo należały.

POŻAR RATUSZA W MOGILNIE We środę dn. 
13 hm. w ybuchł z niew yjaśnionych dotąd p rzy ­
czyn w ra tuszu  m ogileńskim  pożar, który  spo­
wodował olbrzym ie stra ty .

S traż pożarna po przybyciu n a  m iejsce, n ie  m o­
gła zrazu  przystąpić do gaszenia ognia, gdyż b ra ­
kowało wody. Nie m ożna było z początku odnaleźć 
h y d ran la  wodociągowego. S tra ty  są  wielkie, spalił 
się bowiem cały dacii; pozatem grozi zaw aleniem  
cale w nętrze ratusza. Pastw ą płom ieni padło rów ­
n ie / nrrhiwurfi.

W SPRAWIE KRADZIEŻY PÓŁTORA M lUONA  
ZŁOTYCH. -lok onanei na poczcie w Królewskiej 
Hucie, trw a w dalszym  ciągu pościg listam i goń­
czymi za Kesslerem- Jak donoszą z Katowic, u s ta ­
lono, iż w popełnieniu kradzieży dopom agał 
K e lle ro w i jegó brat W ilhelm , zam ieszkały w By­
tomiu, który także zbiegł

Naczelnik uTzędu pocztowego w Królewskiej H u­
cie, Tonaaszz Proch, aresztow any z powodu n ie­
dbalstw a służbowego, w związku z ponełnieniem  
kradzieży, został w ypuszczony na wolność i bę­
dzie odpowiada! z wolnei stopy.

KRADZIEŻ W NOWYM SĄCZU, (kap.) Ze skle­
pu M ichała Sergm ana w Nowym Sączu skradli 
złodzieje 250 kg. koniczyny nasiennej I fi par pa­
sów pociągowych, ogólnej wartości przeszło 1909 
złotych. Policji w Strugach udało Się wpaść już na 
trop złodziei, ___
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PCD POLSKĄ BANDERĄ. SztolMwtm Oila.js, 
Mak-:a>v, Dunston, Aejle, Mutonó i Kanrcópiag — 
olo końcowe etapy naszej eskadry haM low ej. 
..Kraków" przybył do Sztokholm u z ładunkiem  
2 . 5 1 2  to n  węgla. ,.Poz,naii‘ przybył próżny z Maks- j 
kov .Danja) do Gdańska po ładunek węgla, z k tó ­
rym popłynie do Calais, „W ilno” dinia 9 bm. p rzy ­
był < Jhm ston (Anjflja) do Vejle (Han,ja) z ladun- 
kien 2.(138 ron węgla, ..Katowice" ip<rzvtbyl z M.Umo 
(Szwecja) d'o Gdańska po ładunek 2.700 ton węgla., 
z k tórym  popłynie do Nanreopwig (Sejweeja), „To­
m u w yładowuje w Na.nrcftpi.ng 2.090 ton węgla, 
i:a-i-portowiec w ojenny „Warta*, po próbnej po­
dróży po B ałtyku, został ostatecznie zoiku piony 
pr/o /. Ligę Żeglugi Polskiej i czyni ostatn ie przygo 
tow an ia  do przyjęcia ładunku i w yruszena v* pierw  
s /a  <r»dróż mmrskij, jako slutolc handlow y.

ZGON LEKARZA POSELSTWA POLSKIEGO W 
WIEDNIU. Z W iednia donoszą, że w nocy  na 18 
łun. zm ail taro nagle na paraliż  serca, w 50 roku 
życia, lekarz poselstwa, polskiego w W iedniu, dr.
1 r, Maliński 1’ognzeb iznnarłego odbędzie się we 
wt cek popołudniu.

Br. MelińłJd w czasach airstejaclricih by ł leka­
rzem  wojskowym i służył przy 2-gitn austriackim  
p u ltu  ułanów  im. Schwarzonberga w Tarnowie. 
1\> wojnie osiadł w W iedniu, gd/ie pełn ił funkcje 
■lekarza polskiego poKcWiwa. Był ożeniony z córką, 
głośnego iw swoim czasie wybitnego adw okata ta r­
nowskiego. d ra  (ioldJwnmńara.

KONCERT MUZYKI POLSKIEJ W PARYŻU. 
W lokalu ,, Im eriean W omons Club" odbył kię, 
pod protektoratem  pani am basadorow ej Chla,poły­
sk iej, koncert na rzecz m iędzynarodowego Ogni­
ska  studentek . P. S tan isław a Korwin-Szymamow- 
skn, k tó ra  w tych dniach  wróciła do Paryża, po 
szeregu występów w Szwajcarii, odśpiewała, serję 
utworów Karola Szym anowskiego, S tan isław a 
Czapskiego, W im awskiego i Opieńskaego. Skrzy­
pek W iłkom irski w ykonał parę utworów Perkow ­
skiego, p ian ista  H enryk Sztrom pka odegrał szereg 
u tw orów  Chopina. K rytyka paryska  w yraża się 
z wielbieni uznaniem  o twórczości młodych pol­
skich kom pozytorów i o w ykonawcach polskich.

ZGON GASTONA LEROUX. W Nicei zm arł Iran- 
eu-ki pisarz, Gaston Leroux, spopularyzow any 
także u nas autor licznych sensary jrto -krym inal­
nych  powieści, jak : „Tajem nica żółtego pokoju", 
„Zapach perfum czarnej dam y". „Ozurny zam ek", 
ora,z różnych przygód reportera Boulotabile- Le- 
roux  pracow ał początkowo jako spraw ozdaw ca 
w piśm ie „M atin", później przeniósł się  do po­
w ieści sensacyjnej i na  tem  polu zdobył sobie 
wiolkn poczytność i rozgłos,
Z sa li koncertow ej.

PO OTWARCIU WYSTAWY POLSKIEJ W HEL- 
SINGFORSIE. Piński m in ister ośw iaty, dr. Ailio, 
wydnl śn iadan ie  d la Kom itetu organizacyjnego 
w ystaw y polskiej w lłelsingforsie. Podczas śn ia ­
d an ia  m in. Ailio wygłosił przem ówienie, w któ- 
rom, w yrażając się z gorącem uznaniem  o w y­
stawie, podkreślił wysokie wartości polskiego m a­
larstw a i winszował Polsce posiadan ia  tak  wy­
bitnych artystów . M inister złożył w im ieniu rzą ­
du fińskiego podziękowanie rządowi polskiem u za 
pontofr w organizow aniu w ystaw y. Zw racając się 
do polskiego kom isarza w ystaw y, dra. Trelera, 
m iniuler podkreślił doskonalą organizację w ysta- 
wy, wreszcie wyrazi) swą radość z powodu n a ­
w iązania m iędzy Polską a Fin landią stosunków  
ku ltu ralnych , co leży w program ie rządu l iń ­
skiego-

Poseł Filipowicz w swej odpowiedzi dziękował 
za pomoc i gościnność, udzieloną przez rząd fin ­
landzki polskiej w ystaw ie i w yraził nadzieję, że 
z kolei Polaka będzie m iała możność zapoznania 
się w W arszaw ie ze sztuką Finlandii.

HR. KAROLYI NAPISAŁ DRAMAT. Sensacją j 
w kolach tea tra lnych  wywołała zapow iedź w y - ! 
staw ien ia  przez jeden wielki z teatrów  londyń­
skich dram atu  głośnego polityka węgierskiego, 
lir. Karolyego. D ram at ten, nap isany  przez sk a ­
zanego na banicję byłego prem iera, osnuty jest 
na  He stosunków emigracji węgierskiej.

KATASTROFALNE BURZE NA MORZU ŚRÓD- 
ZTEMNEM, które panow ały zw łaszcza wzdłuż wy­
brzeży h iszpańskich i w północnej Afryce, wedle 
dotychczasow ych obliczeń, w yrządziły  szkody nu 
121) m ilionów pesetów. W  czasie św iąt ofiarą bu ­
rzy padto 40 okrętów,, które częściowo zatonęły.
W pnludniowcj Hiszpanii padają śniegi.

ZAMACH NA GUBERNATORA FILIPIN. Z No- 
wego Jorku donoszą: Na gubernatora wysp F ili­
pińskich, W ooda, dokonano zam achu niedaleko 
.Mamili. Samochód jego został zarzucony kam ie­
niam i i zdruzgotany, szofer zaś zabity. Zam ach 
się n ie udał, poniew aż gubernator, uprzedzony 
przez policję o planow anym  zam achu, w ysłał n a ­
przód samego szofera ze swym  sam ochodem  służ­
bowym. sam  zaś jechał samochodem pryw atnym  
w pewnej odległości. Zam ach m iał podłoże poli­
tyczne, spraw cam i byli przeciw nicy n adan ia  wy­
spom Filip ińskim  autonom ji.

SENSACYJNE MAŁŻEŃSTWO W SFERACH 
ARTYSTYCZNYCH. Z Nowego Jorku donoszą: 
Z nany śpiew ak niem iecki, Michał Dolmen, oże­
nił się z gwiazdą M etropolitan Opery, Murją L e­
wis. Slub odbył się z wielkiomi uroczystościam i. 
Udzielił go n ad burnustrz  Nowego Jorku Ze wzglę­
du n a  krótki pobyt Bohnena w Ameryce, zaw arcie 
tego m ałżeństw a wywołało w sterach a rty s ty cz ­
nych  i tow arzyskich Nowego Jurku wielką sen ­
sację.

ZAGINIONA WYPRAWA POLARNA WILKIN-
SA. Telegramy z Nowego Jorku donoszą., że ekspe­
dycja kapitana W ilk insa do bieguna północnego 
tnie daje żadnych znaków życia od dłuższego cza­
su. W ubiegły piątek nadszedł od W ilkinsa osta ­
tn i telegram  iskrowy do Point Barnów na półwyspie 
Alasca. Od tego czasu niem a dalszych iwadouności. 
Drogi pilot ekypedycji. Graham , na. swym  sam olo­
cie patroluje nad wybrzeżem na wschód i zachód 
od Darrow. w nadziei, że napotka kpt. W ilkinsa. 
wracającego pieszo z eikapedyoji.

WYLEWY W DOLINIE MISSISIPI Z Nowego I 
Jorku donoszą, że wiel.be hw ze spowodowały wy­
lew y w dolinie Misssiipi. W kilku okolicznych sta ­
nach  wodv w urządziły ogromne szkody, m iale zgi­
nąć przeszło 100 osób, a  okoto 2000 ludzi jest bez 
dachu.

STARANIEM „TOWARZYSTWA ESPERANTO"
w  Krakowie odbędzie się w lokalu tegoż Tow arzy­
stw a przy u l .  Sm oleńskiej 9, Muzeum przem ., sala 
Nt . 130, we czw artek dn ia  21 b. m. o godz. 7 50 
luorzorem , W ieczór ku uczczeniu łO-tej rocznicy 
śm ierci Dra L. Zam enhofa, tw órcy Esperanta- 
poście mile widziani.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ±±±±±±,

Teatry-Kina-Koncerty
♦♦♦♦ Dnia 20 Kwietnia

Z sali koncertowej.
„Stabat M ater“, oratorium  A ntoniego D w orza- 
ka, w y k o n a n e  prze* T ow . O ratoryjne pod d y ­

rekcją p. S te i. B arańskiego.
K raków , 19 kw ie tn ia .  

„ S t a b a t  M a te r “ D w o rza k u ,  u k a z a n e  w 
W ie l lu  C z w a r te k  p rz e z  T o w arzy s tw o  O ra to ry j ­
ne ,  n ie  n a l e ż y  do d z ie ł  n ie ty lk o  s i ln ie j  emocjo- 
n u j ą c y c h ,  lecz  n a w e t  w ię k s z e m  w r a ż e n i e m  
z a p i s u j ą c y c h  się  w  p a m ię c i  s łu c h a c z a .

P r z y  ca łe j  d o sk o n a ło śc i  te m a ty c z n e g o  o p r a ­
c o w a n ia ,  k o n l r a p u n k l y c z n e m  m is trz o w ie ,  
p ły n n o ś c i  m e lo d y jn e j  i b l a s k u  ork ies tra !  nogo 
ko lo ry tu ,  z a b r a k ło  tu  z n a k o m i te m u  k o m p o z y ­
to row i sze rszeg o  o d d e c h u  d l a  s tw o r z e n i a  w i ę ­
k sz y c h ,  j ed n o l i ty c h  k o n s t ru k c y j ,  a  w  k r e ś l e n iu  
p o je d y n c z y c h  o b ra z k ó w  lej s i ły  w y r a z u ,  któ- 
rn b y  o d p o w ia d a ła  p o tężn e j  t r e ś c i  tek s tu .  W ł a ­
śc iw y  p r z e w a ż n e j  c zę śc i  d z ie ł  „czesk iego  
S ch u b e r ta * ’ n isk i  s top ień  in te le k lu a ln o śc i  m u ­
zy cz n e j ,  o ra z  n a iw n o ś ć  tw ó rc za ,  w y s t ę p u j ą  w  
„ S t a b a t  Mnler** w  c a łe j  p e łn i .

D o b ry m i  w y k o n a w c a m i  p a r ly j  so lo w y c h  by 
li a r ty ś c i  op e ry  k a to w ic k ie j :  pp.  L i l i a n a  Z a ­
m o rsk a ,  K a ro l in a  W o ls k a - Ś o b a ń s k a ,  IM. Mo­
re n a  i S. L ich o ta .  P ięk n e  g losy  i w y so k a  k u l ­
t u r a  w o k a l n a  z n a n y c h  a r ty s te k '  z ło ż y ły  s ię  
n a  w ie c z o ru  tego część  n a j lepszą .

C h ó r  m ie s z a n y  T o w .  O ra to ry jn e g o  in to n o w a ł  
c z y s to  i f raz o w a ł  s t a r a n n ie ,  o rk ie s t ra ,  z łożona  
z c z ło n k ó w  tegoż  t o w a r z y s tw a  i Z w ią z k u  m u ­
z y k ó w ,  b f z m i a l a  n ie n a g a n n ie .  Całość  u t r z y ­
m a ł  w e  w ł a ś c iw y m  dz ie łu  o r a to r y jn y m  s ty lu ,  
o p a n o w a ł  i p rz y g o to w a ł  s u m ie n n ie  d y r .  S te fa n  
Da f a ń sk i .

Jul. Hut.
- -  0  - -  

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOW ACKIEGO:

W torek ,  19 k w ie tn i a ;  „ M e c e n a s  Dolbee i j e ­
go m a ż " .

Ś ro d a ,  20 k w ie tn i a :  „ K o c h a n e k  S y b i l l i
Thompson '* .

C z w a r te k ,  21 k w ie tn i a :  „ K a n e c l i s t a  K o h le r" .

TEATR POPULARNY „NOW OŚCI":
W to rek ,  19 k w ie tn i a :  „ O r lo w " .

—  .0  —
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". W e środę 

i czw artek v o godzinie 8 wieczorem operetka 
ftraen ichstaed teńa p. t. „Orlow" z  E tną Gisterlt 
i Z. M alinowskim w roli m echanika Daroszyń- 
sk|ego. W piątek tea tr zam knięty. W sobotę 
o godz. 8 ,po cenach najniższych „Księżna llira", 
W niedziftlę o godz. i po pot- „Adieu Minii" z librą 
Glstedt, w niedzielę o godiz. 8 wieczorem „Orlow" 
r. Klną Glstedt i Z. Malinowskim. Dędą to ostatnie 
p rzedstaw ienia nperelki w Krakowie przed w y­
jazdem  na letnie tournee.

Program sfacijl radiofonicznych;
n a  ćrorię, d n i a  Hł k w i e t n i u  ISJ7 r.

K r u k ó w  (423 m.)  Gotlft. 17. h V - ó M 0 : T r a n s  M i s j a  z
W/irszMwy, fcodz. JMo—10: Kozami ffmlz. 19—19.!?.’): 
Odczyt p. t. „Ochrono przyrody, a 70trntJmo>na 
spoiła fczp" — wygłosi dr M. Sokołowoki, asyst. t ’. 
grodz. Odc&y t p. i ,  „O kinie1* — wygłosi
red. Jolu Kurek, godz. Przerwa, ewentualnie
komunikaty, grodz. 20.JMh Traii&niiNja z Worszowy, 

Wurseawn (1111 ni.) Godz. 15—*15.2,5: Komii.ulknt gro- 
Bpodnrczy \ tnotooróloarlezny, irodz. I7».:tł>—ló.óó: Odczyt 
z cyk tu „II i Kt nr ja Polski" (dla maturzystów) — \vV- 1 
płosi prof. Mościcki, potlz. lir—1 C>.2.»: Odczyt z dzlnlti 
„Gitoratnrn polska** p. t. Juliusz Słowacki, wyplosl I 
prot’. Konrad Górski, f tm l z ,  liJ,4.>—17.1U: Poputłankn dla ) 
dzieci p. f. ,.0 wyplad/ie obecnym Krakowa'* — wy­
głosi p. Wanda Tfttnrkłcwłezównn. pod z. 17.15: Kon­
cert popołudniowy. Wykonawcy: Powiększona orkie­
stra I \  R., pod dyr. Józefa O^imidskiegfo i Cezurynn 
JaiikiMriezown fśpSew), godz. 1M 0—iJł: RozmiitoAci, 
g-otlz. 19—19/2Ó: ..Skrzynka poe.ztown'* — koresponden­
cje bieźfieą omówi dr Mar,Inn Stępo w* ki, grodz.
10.55: O d c z y t  p. 1. „ P r z e m y s ł  i h a n d e l  p o l s k i 1' - -  w y ­
g ło s !  prot". A l e k s a n d e r  J a n o w s k i  (z c y k l u  ,A*o k a ż d y  
o P o l s c e  w i e d s i e ć  p o w i n i e n ) ,  g o d z .  30. 1Ó: K o m u ­
n i k a t  r o l n i c z y ,  grodz. 20.I,V— P r z e r wa .  P r z y p u s z ­
c z a  tn i e  k o m u n i k a t y ,  grodz. ,. Ba ju dom **  »>pe r u t k a
w 3 -ołi a k t a c h  K. K n I m a n a .  W y k o n u w c y :  O r k i e a l r a  
P .  R .  p o d  d y r .  .Tana D w o r a  k o  w n k ie j fo  o r a z  SSofja Do- 
h r o w o l a k u - P a w ł o w s k a  fwopr.) M i c h a l i n ą  M n k o w l e e k n  
( f to prnn) , A l e k s a n d e r  WftSłul ( t e n o r ) ,  K a z i m i e r z  Dc-  
waldo-ił ( b a r y t o n ) ,  A d a n i  R a p a c k i  Depot*), irodz .  ?2t 
S y g n a ł  c z a s u .  K o p u i r t i k i i f y ,  g o d z .  22..%: T r a n < m i f i j a  
m u z y k i  t a i m e s n e j  z r e M n n m e j l  „B risto l** .

P r a g a  (.‘GS/J m .) G m łz. 17: M u zyk u  k a m e r a ln a , g o d z . 
20.łó: TrnnMinłs.bi z  P r iin , grod*. 22 .ló: M uzyka, le k k a .

Urno (441.2 m . )  G o d z .  20: K o n c e r t ,  grodz. 20.4J :  K o n ­
c e r t  o r k .  w o j s k o w e j .

W i e d e ń  (317.2 m .)  G odz .  10.15: K o n c e r t  ( S c h u b e r t - 
S c h u m a n n ) ,  g o d z .  2 Uk'»: K o c y t a c j e .  i m s i e p n i e  m u z y k u  
l e k k a .

K rym  (.522.0 m d  Go dr.. 17.15: J a z z b n n d . trodz. 20.45: 
K o n c e r t .

B e r l i n  (4*3,9 i 500 m.)  G o dz .  17: O r k i e s t r a  k a m e r a l n a ,  
g o d z .  2 1 : M u z y k a  l e k k a ,  g o d z .  22.30: M u z y k a  d o  tn ń c n .

Frankfurt USk.ti tu.)  G od z ,  1(».3i>: K o n c e r t ,  g o d z .  20.13: 
. / / . u t o p i o n y  d z w o n " ,  b a j k a  O. H u n p t m a n n a .

LangrenberiD: (4ł»tł.fi m .)  G o d z .  17: M u z y k a  l e k k a ,  grodz. 
2*2.43: M u z y k a  d o  t a ń c a .

Lipsk C1G5.N ni. ) G od z .  20.Jfi: K o n c e r t  ftymfnnloftny. 
g o d z .  22.15: M u z y k a  d o  t a ń c a .

TADEUSZ DĄBROWSKI: Uśmiech^’ wojny,
się przyczynić jako rozryw ka dó rozwoju zmyciu (Pam iętnik wojny. Z przedm ową J. Eu?- Płomień-

ieźy. skiego. W arszawa, 1027. Nakładem ICsięgarni E-

o prac o w ano pod względem kolorystycznym , mogą | 
się przyczynić jako rozryw ka do rozwoju zm 
estetycznego i odczucia arch itek tu ry  u młódź

rr

TADEUSZ ZIELIŃSKI: Helkmizm i judaizm.
Cz. I- Warszawa, 1927. Wyd. Mortkowicza. Tooy.
Wyd. w Warszawie.

jego. 
lloc^icka.

KSIĘGA PAMIĄTKOWA KU 0ZCI TADEUSZA 
DĄBROWSKIEGO (pod redakcją Jerzego E uj. Pto- 
mieńskiego). W arszawo, 1927. Nukl. Księgarni 1-. 
Iloesic-ka.

JERZY EUGENJUSZ PŁOMIEŃSKI: Zapom nia­
ny krytyk- (Tadeusz Dąbrowski). W ydawnictwo 
Zakładu Naród, im Ossolińskich.

ROMAN DYBOSKI: Byron. Studium  Lwów.
Naki. Io w . wyd. „Aleneum".

Wielkie zamówienia rumuńskie dla Łodzi
W a riza w a , lf) k w ie tn ia ,  P rzem y śl w łó k ien ­

n ic zy  w  Ł odzi o t r z y m a ł  p rz ed  ś w ię t a m i  wiel-  
k a n o c n e m i  o lbrzym ie z a m ó w ien ia  n a  tow ary  
w łó k ien n icze  do R um unji. \V w ie lk ą  sobole

(T e le fo n em  od  naszego koresponden ta ).
w y s ia n o  do R u tn u n j i  p i e r w s z y  t r a n s p o r t  w  
ilo śei 79 w agonów . D alsze  t r a n s p o r ty  ode jdą  w  
c iągu  C tyg o d n i.

Ipf no? Mm i przemytowi!.
Nowe20-złotowebiletybankowe

(T e le fo n em  od  naszego koresponden ta ).
W arsza w a , 19 k w ie tn ia .  D n ia  .25 k w i e tn i a  

b r .  w y p u s z c z a  B ank  P olsk i w obieg b ilety  ban- 
kow e 2 0 -z ło tow e d rug ie j  emisj i .  B i le ty  w y k o ­
n a n e  są. na  p a p ie rze  b ia ły m  z m a rg in e s e m  n ie  
z a d r u k o w a n y m ,  i  lew ej  s t ro n y ,  n a  k tórej z n a j ­
du j  s ię  z n a k  w o d n y ,  p r z e d s a w ia ją c y  p o d o b izn ę  
k ró la  K a z im ie rz a  W ie lk iego ,  pod  n i ą  l ic zb a  
„20* i sk ró t  „7,1.". N a  n ieb ie sk ie tn  t le  s t ro n y  
p rzed n ie j  z n a jd u ją  się  s z a ro -b rą z o w e  f igu ry ,  w 
k tó ry c h  lew a  sy m b o l iz u je  ro ln ic tw o ,  p r a w a  
p rz em y s ł  i h an d e l .  P o m ię d z y  n ie m i  u m ie s z c z o ­
n a  t a r c z a  p o d łu ż n a ,  u  góry  k tórej je s t  m e d a ­
lion z b i a ł ą  l ic zb ą  20.

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
Te ł. 2330 vu? ń \ i s  T e a t r u  im. J .  Słowackiego T o b 2380 

Codziennie  wioczór  o  grodz n ' e  8'30

Dancing Familiiny
połączony  z w ystępam i pie rwszorz.  a r tys t  w  tanecznych.

W  niedziele 1 ś w !ela  F ivc  Ocloftk. 9

Diarjusz ehonomlcznu.
{— ). UK ŁAD KARTELOW Y W  PRZEM YŚLE  

NAFTOW YM  został  p a ra lo w a w y  w w y n i k u  k i l ­
k u d n io w y c h  ob rad ,  k tó re  o d b y ły  s ię  w  K ra k o ­
wie. W p ro w a d z e n ie  w ż y c ie  u m o w y  k a r te lo w ej  
u w a r u n k o w a n e  jest p r z y s t ą p i e n i e m  Vacuurn  
Oil Co. i r a f in e r j i  jas ie lsk iej .  D z ia ła ln o ść  k a r ­
telu  ro z p o cz ę ła b y  się  I m a ja  b. r.

(—  . NA OTW ARCIE M IĘDZYNARODOW E­
GO TARGU W  PO ZNANIU, k tó re  o d b ęd z ie  się  
1 m aja ,  z ap o w ie d z ie l i  swoje  p rz y b y c ie :  wiee- 
prem . Darto),  m in is t ro w ie ;  K w ia tk o w sk i .  Z a le ­
ski, M oraezew sk i ,  D o b ru e k i  o raz  w icem in .  Do- 
leżart;'-*'— ■

{— ). MIN. PRACY I OP. SPO Ł. W Y A SY - 
GNOW AŁO DLA BEZROBOTNYCH PRACO­
W NIK Ó W  UM YSŁOW YCH na, k w iec ień  
55U.000 zł., t. j. ty le  <;o w m arc u .

(— )- BANK  POLSKI OTW ORZYŁ w  dn  25 
b. m. 4 sw oje  p rz e d s ta w ic ie ls tw a ,  a to W B o­
ry s ła w iu ,  B rz e z in a c h ,  L a s k u  i M iechowie.  Z a ­
ła tw ia n ie  a g e n d  z a s tę p c z y c h  p o w ie rzo n o  m ie j ­
sc o w y m  in s ty tu c jo m  f in an so w y m .

LOSOW ANIE KSIĄŻECZEK PREM IO ­
W ANYCH W K Ł A D Ó W  OSZCZĘDNOŚCIO­
W YCH o d b y ło  się  onegdaj  w H. K. O. w W a r ­
szaw ie .  W y lo s o w a n o  20  k s ią że cz e k ,  k tó rych  
n u m e r y  sa n a s le p u ja e e ;  151-L 6121, 21119, 
2 0 0 9 5 , '  13119, 8156, 9824, 21531, 5C6, 10333, 
U 8 .  1 3 7 1 L 1.3784, 1084, 5831, 19675, 1802-1, 
20216, 20352 i 2258.

(— ). ROBOTNICY PRZEM YSŁU JUTOW E­
GO ZAŻĄDALI PRZYZNANIA IM PODW YŻKI 
w z w ią z k u  z orzeczeiiie.m a r b i t r a ż o w e m  dla ro­
bo tnik ów  p r z e m y s łu  w łó k ienn iczego .  O dby ta  
w tej s p ra w ie  konfe renc ja  p ra c o d a w c ó w  i ro ­
bo tn ik ó w  nie da la  re zu l ta tu .

(— 1  BEZROBOCIE W  POZNANIU SZYBKO  
SIĘ ZM NIEJSZA. L ic z b a  b e z r o b o tn y c h  z a r e ­
je s t r o w a n y c h  z m n ie js z y ła  się  dn. 1 k w ie tn ia  
w  p o r ó w n a n iu  ze  s t a n e m  z dn. 1 m a rc a  b. r. 
o 1.466 osób, t. j. o 22% .

t— ). ZGROMADZENIE GDAŃSKIEGO BA N ­
KU DLA H ANDLU I PRZEM . ap ro b o w a ło  d y ­
w id e n d y  w  w y so k o śc i  9 % .

( - w  KONFERENCJA W  SPR A W IE  DOSTA­
W Y POLSKIEGO CEMENTU DLA ROBÓT DO­
KOWYCH W  GRECJI o d b y ła  s ię  oneg d a j  w 
K rakow ie.  Dos ta:w a o b l ic z o n a  je s t  na. 3 l a t a  i 
o b e jm o w a ła b y  6 000 w a g o n ó w  c e m e n tu  w 
w o rk a c h .  O dp o w ied z i  n a l e ż y  s ię  sp o d z iew ać  la ­
d a  dz ień .

(— ). STAW K I NOW EJ TARYFY CELNEJ
RUMUŃSKIEJ w y n o s z ą  10% w artości surow ­
ca. 1 0 - “ 20%  za p ó ł f a b r y k a ty ,  20— 30%  z a  to ­
w a r y  gotowe, p o n a d  30%  od z a k a z a n y c h  do 
u n p t r l u  a r ty k u łó w .  N o w a  ta ry  Ta c e ln a  ob liczo­
n a  je s t  w  le jach  w  zlocie.
‘ (— ). ZAG ŁĘBIE OSTRAW SK IE (Czechosto- 
v a r ja )  w y p r o d u k o w a ło  węgla  w  m a r c u  r. b. 

824.438 ton. co o z n a c z a  w  s to su n k u  do  łutego 
z w y ż k ę  o 62.000 ton.

(— '). PRODUKCJA NAFTY W  ROSJI w y n io ­
s ła  w  i n a r c u  r.  b. 862.000 ton ,  t. j. w z ro s ła  w  
s to su n k u  do lu tego  o  1 4 % .

Zaplshl iHerachle.
MODELE PALENISK BUDOWLI HISTORYCZ­

NYCH. W nakładzie Salony malarzy polskich 
w Krakowie wydane zostały modele palenisk bu­
dowli historycznych, pomyślane jako kształcąca 
rozrywka dla młodzieży, t. j. na kartonach do 
wycinania 1 sklejania. Ta serja obejmuje: zamek 
w W arszawie, Barbakan, bramę Florjańską, wieżę 
ra tuszową w Warszawie j  t. d. Sklejanki,  dobrze

W K ŁADY W  BANKU G OSPO DARSTW A  
KRAJOW EGO. J a k o  w y m o w n y  o b ja w  p o le p ­
s z e n ia  s ię  sy tu a c j i  g o sp o d a rcze j  k ra ju ,  d a je  się 
z a u w a ż y ć  s ia ły  i n i e s ł a b n ą c y  w z ro s t  ru c h u  
o sz c zę d n o śc io w eg o  w ś ró d  n a j s z e r s z y c h  w a r s tw  
s p o łe c z e ń s tw a .  Obok sp e c ja ln ie  d la  r u c h u  o s z ­

c z ę d n o ś c io w e g o  p r z e z n a c z o n e j  1'. K. O., n a j ­
w ięk sze  w p ł y w y  w y k a z u j e  B a n k  G o s p o d a r ­
s t w a  K ra jow ego.  W k o ń c u  m a r c a  b. r. w k ł a ­
d y  o sz c z ę d n o śc io w e  w  c e n t r a l i  i w  20 o d d z ia ­
ł a c h  p r o w in c jo n a ln y c h  w y n o s i ły  5 .960.000 zł. 
i w  p o r ó w n a n i u  z m ie s ią c e m  u b ie g ły m  w z r o ­
s ły  o 871 .000  zł.  (w  P .  K. O, o sz c zę d n o śc i

w z ro s ły  w  t v m  s a m v m  czas io  o p rzesz ło  3.3 
rnilj. zł.  do  31.079 .000  zł.) . W k ła d y  i lo k a ty  
o s i ą g n ę ły  w  k o ń c u  m a r c a  s u m ę  495.6 milj .  zl.  
(w z ro s ły '  o 31.8 mil j .  zł.) , a s y g n a ly  k a so w e  
sp a d łv  o p rz e sz ło  2.6 mil j .  zł. do 6 .41 m ilj .  zł.

OBSZAR PLANTACJI TYTONIOW YCH W  
M AŁOPOLSCE W SC H . W ZR A STA . W e d łu g  
z a s ią g n ię ty c h  p rz e z  n a s  in fo rm a c j i  wr D y r e k ­
cji Po lsk iego  M onopo lu  T y to n io w eg o ,  z a i n t e r e ­
s o w a n ie  p l a n t a c j a m i  t y to n io w e m i  w e  w s z y s t ­
k ich  o k rę g a c h ,  sz czeg ó ln ie  w  M ałopo lsee  
w s ch o d n ie j ,  w  ro k u  b i e ż ą c y m  w z ro s ło  n a d ­
z w y c z a jn ie .  Do D y rek c j i  M onopo lu  T y to n io ­
wego n a p ł y w a j ą  b a r d z o  l ic zn e  z g ło szen ia .  —  
W e d lu "  d o ty c h c z a s o w y c h  o b l ic z eń ,  o b s z a r  
p lan ta c j i  ty to n io w y c h  w  M ałopo lsee  w s c h o ­
d n ie j  w  ro k u  b ież . ,  w  p o r ó w n a n i u  z rok iem  
u b ie g ły m  w z ró s ł  )uż  o p rz e sz ło  5 0 % . Z g ło ­
s z e n ia  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  do k o ń c a  k w i e tn i a  
b. r.  i p r z y p u s z c z a ć  n a le ż y ,  że  o b s z a r  p l a n ­
tacji ty to n io w y c h  w z r o ś n i e  c o n a jm n ie j  o 7 0 % .

ROZW ÓJ ZW IĄZKU POLSKICH HUT ŻE- 
LAZNYCH. Po  w s tą p i e n i u  h u t  ż e l a z n y c h  gór­
n o ś l ą s k i c h  do  Z w ią z k u  P o lsk ic h  H u t  Ż e l a z ­
n y c h ,  Z w ią z e k  ten  l iczy  o b e cn ie  15 c z ło n k ó w ,  
o b e jm u ją c  c a łe  p o lsk ie  h u tn ic tw o  ż e la z n e  z 
w y ją tk i e m  z a k ła d ó w  g ó rn iczo  - h u t n ic z y c h  w 
C h le w is k a c h .  —  C z ło n k a m i  Z w ią z k u  są :  1) 
w  woj. K r a k o w s k ie m  H u ta  Ż e la z n a  „ K ra -  
k ó w ‘‘, 2) w  woj. K ic leck iem  ..Huta B a n k o w a " ,  
Tow. Z ak ł .  M e ta lo w y c h  ,,B. l l a n t k e  ", M odrze-  
jow sk ie  Z a k ła d y ,  O s tro w ieck ie  Z a k ła d y ,  T ow . 
S o s n o w ie c k ic h  F a b r y k  D u r  i Ż e laz a ,  Tow. S t a -  
r a c h u w ie k ie h  Z a k ła d ó w  G ó rn ic z y c h ,  T o w .  
„ S tą p o r k ó w " ,  3) w  Woj. Ś lą sk ie m ,  Sp. Akc. 
„ B a i ld o s ta l " ,  B ism arc k -H t i t te ,  „ F e r r u m " ,  ..Krie- 
d e n s  l luttc* ',  . .S i les ia" .  „ K a to w ic k a  Sp. A kc .  
d lu  g ó r n i c lw a  i h u tn ic tw a '* .  Z jed n o czo n o  H u ­
ty. .K ró lew sk a  i L a u r a " .  W e d łu g  s t a ty s ty k i  
robo tn ików .

Z a t r u d n io n y c h  b y ło  we w r z e ś n iu  ub. r. w  h u ­
tach  woj. K ru k o w sk ieg o  198 ro b o tn ik ó w .  K ie ­
leckiego 13.2S6, Ś lą sk ieg o  —-  19.973, c z y l i  r a ­
zem w e  w s z r s t k i c h  p o lsk ich  h u t a c h  33.464

PROGRAM  PRAC M IĘDZYNARODOW EJ 
CO NFERENCJI EKONOMICZNEJ. M ię d z y n a ­
ro d o w a  K o n fe re n c ja  E k o n o m ic z n a ,  r o z p o c z y ­
n a j ą c a  sw e  p r a c e  w dn .  4 - fv m  m a ja  b. r., b ę ­
dz ie  o b r a d o w a ł a  zgo d n ie  z  n a s t ę p u j ą c y m  p o ­
r z ą d k ie m  rzoc7.y:

V częśc i  p ie rw sze j ,  p o św ię c o n e j  W szech­
św ia to w e j  sy tu a c j i  e k o n o m ic z n e j ,  b ę d ą  o m a ­
w ia n e  g łó w n e  z a g a d n ie n ia ,  o ś w ie t l a j ą c e  tę s y ­
tu ac ję  z p u n k tu  w id z e n ia  r ó ż n y c h  k ra jó w ,  a 
n a l i z o w a n o  p r z y c z y n y  o b ecn eg o  z a c h w i a n i a  
się ró w n o w a g i  w h a n d l u  i p r z e m y ś le  i p o ru  
sz o n e  te d ą ż e n ia  d z is ie jszego  u s t ro ju  e k o n o ­
m ic z n eg o ,  k tó re  m o g ły b y  z a w a ż y ć  h a  s z a l i  
pokoju.

W c zę śc i  d ru g ie j  b ę d ą  o m a w ia n e  s p r a w y :  
1) h a n d lu  (w o ln o ść  h a n d lu ,  t a r y f y  ce ln o  i 
t r a k t a t y  h a n d lo w e ,  środk i  p o ś re d n ie ,  m a ją c e  
n a  c e lu  o c h ro n ę  n a ro d o w e g o  h a n d l u  i ż e g l u ­
gi, w p ł y w  z m n ie j s z e n ia  się  s i ły  k u j /n a  n a  h a n ­
del m ię d z y n a r o d o w y  itp .) ,  2) p rzem y słu  ( s y ­
tu a c ja  w  g łó w irac h  g a łę z i a c h  p r z e m y s łu ,  p r z y ­
c z y n y  o b e c n y c h  t ru d n o ś c i  i i c h  c h a r a k t e r ,  m o ­
ż l iw o ść  a k c j i  w  tej d z ie d z in ie ) ,  8) ro ln ic tw a  
( s y tu a c j a  obecna  w  ro ln ic tw ie  w  p o r ó w n a n i u  
do o k re su  p rz ed w o je n n eg o ,  p r z y c z y n y  p a n u j ą ­
c y c h  t ru d n o śc i ,  m o ż l iw o ść  m ię d z y n a r o d o w e g o  
w s p ó łd z ia ła n ia ) .

KOMUNIKACJA LOTNICZA W  MARCU B R .
S a m o lo ty  k o m u n ik a c y jn e  Po lsk ie j  L m ji  L o t n i ­
c ze j  „A cro lo t" ,  k u r s u j ą c e  n a  l in j a c h :  W a r s z a ­
w a — L ó d /  K ra k ó w ,  W a r s z a w a — L w ó w ,  K r a ­
k ó w — L w ó w  i K r a k ó w — W ie d e ń  w  m ie s i ą c u  
m a r c u  b r. d o k o n a ły  ogółem  296 lo tów , p rz e -  
b - w a j ą c  p r z e s t r z e ń  71.993 klrn. Samoloty- 
P rz e w io z ły  w  ty m  c z a s ie  591 p a s a ż e r ó w .  
17.407 kg. t o w a r ó w  119.2 kg. p o cz ty .  S t a t y ­
s t y k a  b e z p ie c z e ń s tw a  w y k a z u je ,  j a k  d o t y c h ­
c za s ,  p o ln e  1 0 0 % .  czy l i ,  że  n ie  b y ło  n a j ­
m n ie jszeg o  w y p a d k u

W  p o r ó w n a n i u  z  m ie s i ą c e m  p o p rz e d n im  ( l u ­
ty m )  w z ro s t  r u c h u  osobow ego  w y n o s i  p r z e sz ło  
7 0 % ,  to w a ro w eg o  4 0 % ,  p ocz tow ego  —  p r z e ­
szło 4 0 0 % .

Z d n ie m  15 k w ie tn i a  b. r.  w z n o w io n y  b ę ­
dz ie  r u c h  n a  linji W a r s z a w a — G d a ń sk  z n a ­
s t ę p u ją c y m  ro z k ła d e m  odlot z W a r s z a w y  o  
g rdz .  7-mej, p r z y lo t  do G d a ń sk a  o godz 10-toj.  
odlot z G d a ń s k a  o godz. 15.40, p rz y lo t  do  W a r ­
s z a w y  18.4H. P o n a d to  15-gu b. m. b e z p o ś re ­
d n io  o b s łu g iw a n e  b ę d ą  l in je ;  W a r s z a w a — K ra -  
l . i w  (odlot z  W a r s z a w y  godz. 7.30, od lo t  ż  
K ra k o w a  godz. 12-ta ,  lot  t r w a  2  pó ł  godz i­
ny )  oraz l in ja  W a r s z a w a — T.ódż (odlot z W a r ­
s z a w y  godz. 15-ta, o d lo t  z L odzi  godz. 9 - ta ,  
lot trw !i  1 godzinę),



N O W A  R E F O R  M A

Oszust, który udawał lekarza
C zte ry  m iesiące praktyki lekarskiej w  szpitalu dla chorych na 
phica . -  Zdem askow anie w  sali operacyjnej. -  Fałszow anie 

św iadectw  i oszustw a kredytow e. — Zam ach sam obójczy.
K raków , 15 k w ie tn ia .

(? )  D z ien n ik i  b e r l i ń s k i e  donoszą,,  że  w 
M i insdorf ,  pod Z u ssen ,  a r e s z to w a n o  n ie ja -  j  

ku ąo S e l iu e h a rd t a ,  k tó ry  pod f a l s z y w e m  n a ­
z w i s k i e m  c h c i a ł  się t a m  os ed lić  i p r a k t y k o ­
w a ć  jako  l ek a rz .  O so b n ik  len  ju ż  przedtem  
o d s ia d y w a ł w ie lo m ies ięc zn e  w ie z ien ie  z a  to, 
iż  n a  p o d s ta w ie  s fa łsz o w a n y c h  św ia d ec tw  
b y ł  c z y n n y  w  sz p i ta lu  d l a  c h o r y c h  p łu c n ie  
w  G ra b o w s c e  pod O r a n ie n b u r g i e m ,  m im o ,  ż- 
n i e  m ia ł  n a w e t  a k a d e m ic k ie g o  w y k s z t a łc e n i a .  
J e s t  to m ę ż c z y z n a  25 - le tn i .  p o c h o d z ą c y  z T u  • 
rj iłffli i odd aw n a p o szu k iw a n y  przez policję  
T pow odu oszu stw  k red y to w y ch  i fa łszerstw .

G d y  p o l ic ja  m i a ł a  go a r e s z to w a ć .  S c h u -  
c h a r d t  u s iło w a ł ra to w a ć  się  u c ieczk ą , w y -  
ek ak u iąc  z  p ierw szego  piętra poprzez poręcz  
sch o d ó w  do sien i P o r a n i ł  s ię  p r z y t e m  c io ­
t k o  i z o s ta ł  a r e s z to w a n y .

O n  lo  w  je s je n i  ro k u  zesz łeg o  zg łos i ł  się 
d o  kii r ó w n ik a  z a k ł a d u  lec zn ic ze g o  w  G ra -  
b o w s e e  p o d  O r a n i e n b u r g i e m  i p r z e d s t a w i ł  
ku łk a  św ia d e c tw ,  w ś ró d  k tó r y c h  b v t y  doku­
m e n ty  z u n iw er sy te tó w  w  L ipsuu i  M arbur­
gu , z k tó r y c h  w rn ik a ło ,  że S c h u c h a r d t  s lu -  
d jo w u ł  t a m  'm e d y c y n ę  i u z y s k a ł  w re sz c ie  
u to p ień  d o k to rsk i .  P o n a d to  w y k a z a ł  się  on  
t a k ż e  ś w ia d e c tw e m ,  że  k u  z a d o w o le n iu  
•WoioŁ p r z e ło ż o n y c h ,  b y ł przez tok czasu  
za tru d n io n y  w szp ita lu  okręgow ym  w  L em g o  
w  I . ip p e -D e tm o ld .

U i r z a w s z v  t a k ie  ś w ia d e c tw a ,  k ie r o w n ik  z a ­
k ł a d u  przyją ł Sch u ch ard t?  jako sw ego  a sy ­
sten ta , t a k i e  b o w ie m  s t a n o w is k o  b y ło  .vlu- 
<nie  w  sz p i t a lu  w o ln e .  R z e k o m y  l e k a r z  w y ­
k a z a ł  p r z y  s w y c h  c z y n n o ś c i a c h  z a w o t o -  
w v o t  o b szern e  w ia d o m o ści jn e  i n ie
b u d z i ł  p rz e to  ż a d n e g o  p o d e j r z e n ia .  D opie ro  
po u p ł y w i e  c z te r e c h  m ie s i ę c y  d o w ied zian o  
s ię  przypadk ow o, że  z  S ch u ch ard tem  n ie  
w szy stk o  jest w  porządku. W  s t y c z n i u  b. r. 
c zy n i ł '  011 m ia n o w ic ie  s ta ia n ia  o uzysK anie  
dodatkow ego  sta n o w isk a  w  od d zia le  ch irnr- 
n iczn v m  s z p i t a l a  w  O r a n ie n b u r g u ,  gdzie,- ce- 
‘em  u z u p e łn i ł  n i a  sw e j  p r a k ty k ' ,  m iał b y ć  
je szc z e  za tru d n io n y  w  sa la c h  operacyjnych  
T a m  j e d n a k  ju ż  po  k i lk u  d n ia c h  spos trzeżo- '  
n o  się, że  m ło d y  a s y s t e n t  p o s i a d a ł  w p r a w d z ie  
w ia d o m o ś c i  teo re ty c z n e ,  a le  o praktycznej  
rh irurgji n ie  m ia ł n a jm n ie jszeg o  pojęcia. 
W s k u t e k  tego w y p o w ied z ia n o  m u pracę z t e r ­
m i n e m  p a r o m ie s i ę c z n y m ,  g d y  j e d n a k  p o p e ł ­
n i ł  on  p r z y  l e c z e n iu  p a c j e n tó w  w yjątk ow o  
grube b łęd y , z o s ta ł  n a t y c h m i a s t  ze  s z p i ta la  
z w o ln io n y .  ' ” ; •;

ł t e r a z  d o p ie ro  k i e r o w n ic tw o  s z p i t a l a  w  
G r a b o w s e e  z a ję ło  się  z b a d a n ie m  p rzesz ło śc i  
tefio a s y s t e n ta .  D o w ie d z ia n o  się  p r z y te m ,  że

u c z ę s z c z a ją c  do  g im n a z ju m  w  C h e m n i tz ,  zo­
s ta ł  on s t a m tą d  za  różne w y k ro czen ia  w y d a ­
lo n y  i  u m ie sz cz o n y  w  za k ła d z ie  p op raw czym .
U n iw e r s y te ty  w  L ip s k u  i M a rb u rg u  s t w i e r ­
dz i ły ,  że  S c h u c h a r d t  n igd y  tam  n ie  u c z ę sz ­
cza ł, a  szp i ta l  w' L em g o  z a k o m u n ik o w a ł ,  że 
w p r a w d z ie  w  r. 102;> n ie ja k i  d r  Sc .h u ch a rd t  
b y ł  t a m  c z y n n y ,  a le  ju z  po d z ie s ięc iu  d n i a c h ,  
z p o w o d u  swrnj n ieu d o ln o śc i ,  z o s la ł  z w o ln io ­
n y  O s ta te c z n e  j e d n a k  w y ja ś n i e n i e  w  jego 
sp r a w ie  p rz \  n iosło  pism o zau ła d u  karnego  
w  Z w ic k a u ,  gdz ie  S c h u c h a r d t  p rz ^ d  k i ik u  
l a t y  o d s ia d y w a ł karę rocznego w ie z ien ia  złt 
o sz u s tw o  i f a ł s z o w a n ie  ‘ś w ia d e c tw .

l’o u w o ln i e n iu  S c h u c h a r d t a  z z a k ł a d u  le ­
c zn iczeg o ,  z a m ie ś c i ł  o n  w  k i lk u  d z i e n n i k a c h  
og ło szen ia , z a p o w ia d a j ą c e ,  iż  o s ią d z ie  w  m a ­
łej w'iosec fiod O r a n ie n b u r g i e m ,  gdz ie  p r o w a ­
d z ić  b ęd z ie  p r a k ty k ę  l e k a r s k ą .  N a  p o d s ta w ie  
lego o g ło sz en ia  u d a ło  m u  się u z y s k a ć  od k i lk u  
osób drobne p o ży czk i, a  od p e w n e g o  k u p c a  
w Or in ic n b u rg u  n a w e t  500 m u rek .  To j e d n a k  
n ie  w szy s tk o .  W y k a z u ją c *  s ię  S S j ls zo w a n e tn i  
l i s ta m i  i i o k u m e n t a r m ,  k a z a ł  sobie  on  w y  
p łac ić  w B e r l in ie  w  je d n e m  z zak ładów’ u b e z ­
p i e c z e n io w y c h  900  m arek . W  i n n y m  z a k ła d z ie  

lo w a r o w o - k r e d y to w y m  w y łu d z i ł ,  p o s i łk u ją c  
s ię  rówm ież  fa ls z y w e m i  ś w ia d e c tw a m i ,  n iec o  
odz ieży .  C z u ją c  jed n a k ,  że  z ie m ia  p a l i  s ię  m u  
pod s to p a m i ,  u c ie k ł  z O rn n ie n b u rg a ,  a  p rz e d  
Ki lku  ty g o d n ia m i  p o ja w ił  s ię  w  W l insdori  pod 
Z o ssen .  w y n a j ą ł  t a m  m a łe  m ie s z k a n ie  i pod 
n a z w is k ie m  d r a  R e r s e ra  za czą ł p raktyk ow ać  
j ak o  l e k a rz .

Je d n o c z e ś n ie  w  z r ę c z n y  sposób s t a r a ł  si*  
n a w i ą z a ć  k o n ta k t  z  ró ż n y m i  w y b i t n y m i  o so ­
b is to śc ia m i .  G d y  z a m i e s z k a łe m u  t a m  n a c z e l  
n e m u  re d a k to ro w i  g a z e ty  „ B e r l i n e r  Z e i lu n g “ 
p r z e d s t a w i ł  s ię  r ó w n ie ż  ja k o  d o k tó r  B e r s te r  
fen  p o w zią ’ p ew n e  p o d ejrzer ie , a lb o w ie m  z n a ł  
l e k a r z a  tego n a z w i s k a  z  G rab o w see .  Z as ię g n ą ł  
w ięc  l a m  in fo rm a c j i  i k u  s w e m u  z d z iw ie n iu  
d o w ie d z ia ł  s ię ,  że  d r .  B e r s te r  p rz en ió s ł  się  
n ie  do  W iin sd o r fu .  lecz  do z u p e łn ie  in n e j  m ie j ­
scowości ,  P o l i c ja  z a w i a d o m i o n a  o lem ,  rozpo­
zn a ła  w  rzeuom ym  B ersterza długo p o szu k iw a ­
nego S ch u ch ard t i p e w n e g o  r a n k a  z ja w i ł a  
s ię  w  W iinsdorf ie . i  . c e le m  a r e s z to w a n ia  f a ł ­
sz y w e g o  le k a rz a .  W ó w c z a s  lo S c h u c h a r d l  u-  
s i lo w a ł  r a to w a ć  się  u c ie c z k ą ,  sk o k ie m  p rz e z  
p o rę c z  s c h o d ó w  i c ię ż k o  r a n i o n y  w p a d ł  w  r ę ­
ce  polic ji.  P rz e w ie z io n y  n a s t ę p n i e  do  B e r l in a ,  
usijmw.ił t a m  pop ełn ić  am ohójstw o przy pom o­
cy za rd zew ia łe j szpilk i, O b e cn ie  l e ż y  on  w  
s z p i ta lu  w i ę z i e n n y m ,  a  s t a n  jego z d r o w ia  jes t  
t a k  c ię żk i ,  że  n ie  m o ż n a 'g a  b y io  p o d d a ć  p r z e ­
s ł u c h a n iu .

P o  z a i u h n ł ę c i D  K r o n t U i .
/  K raków , 19 k w ie tn ia .

Samobójstwo Issepiego.
J a k  d o n o s z ą  z G d a ń s k a  b. k i e r o w n ik  szk o ły  

p o w s z e c h n e j  w  K rą k o w ie ,  Iseppi, z n a n y  ze 
ow ego  p ro esu  o u w o d z e n ie  n ie le tn ic h  d z i e w ­
c z ą t ,  p o p ełn ił sam ob ojsiw o , B h ż s z c z y c h  sz c z e ­
g ó łów  b rak .

„POJSKA DZISIEJSZA" DZIEŁO PROPAGAN­
DOWE. Bawi w Krakowie twórca znakomitego 
dzieła propagandowego o Polsce dzisiejszej, znany 
publicysta  i krytyk, p. Michał Orlioz, który, jak 
wiadomo, położył duże zasługi około propagandy 
sztuki polskiej zagranicą. Dzieło „Polska dzisiej­
sza",  o którem wkrótce napiszemy, wywołało duzp 
wrażenie w prasie niemieckiej,  która chwali  obiek­

tywną i spokojną argumentację  poszczególnych ar 
tykulów,

Islotnie dzieło przedstawia się imponująco, a  zre­
dagowane również w języku francuskim, angiel­
skim i niemieckim i ozdobione póltoratysiącem ilu- 
slracyj,  budzi s łuszny podziw.

ONFEREtlCJA HISTORYKÓW SŁOWIAŃ­
SKICH. 1  W arszawy komunikują.: Polskie Towa­
rzystwo Historyczne wyslą.pilo z inic jatywą zwo­
łan ia  wspólnej konferencji przedstawicieli nauki 
historycznej państw wschodnio-europejskich i sło­
wiańskich- Zadanie konferencji polega n a  stworze­
niu stałej i ciągłej współpracy" pomiędzy sąsia­
dami. Chodzi o przyczynienie się do zbliżenia  po­
między niemi, o ułatwienie  stworzenia wspólnej 
podstawy dla szeregu przedsięwzięć naukowych, 
które ze względu n a  swe rozmiary przekrocz.yć 
muszą granicę dzia łania  jednego tylko narodu.

Konferencja odbędzie się w W arszawie 
w dniach 27, 28 i 20 czerwca, a  prace jej zostaną

podzielone Domiędizy dwie sekcje: naukową
i nauko-wo-organizacyjną.

Dzień czwarty zjazdu, 30 czerwca, bedzie po­
święcony zv iedzamu Krakowa, tej prastarej sto­
licy Polski.

Protektorat nad awolywaną konferencją objęli, 
p. prezes Bady Ministrów, minister oświaty, oraz 
m inister  spraw zagranicznyrh

AC WY "ARKAD ZWYĄŻKU ARTYSTÓW POL­
SKICH. Z W arszawy donoszą 15 b. m . : Na dzi- 
ąiejezetn popohidniowem posiedzeniu plenannem 
zjazdu Związku Artystów Scen Polskich wybrany 
został  nowy zarząd Związku w następującym 
składzie:  przewodniazący — Józef Śliwicki (po­
nownie), członkowie zarządu Antoni Bednarczyk, 
Franciszek Freszel, Jan Janusz, Kazimierz Ju- 
silwi.n, Jerzy Leszczyński, Zygmunt Mossocizy, 
W acław Kowalkowski, Jan  Pawłowski.  Zastępcy: 
pani Biaumam-Staszew^ka., R- Boelke, Gustaw 
Cybulski, Maurycy Janowski,  W ładysław Len­
czewski, Feliks Korski, Rudoll Pony, W ła d y s ła w  
Stoma. Dc komisji rewizyjnej wybrano: Adolfa 
Lipińskiego', Bronisława Kieszporka i Janusza 
SrebrzYckiego, Do sądu honorowego wybrano: K a­
rola Borowskiego. Józefa Chmielińskiego, Mieczy­
sława Frenkla, Józefa Kotarbińskiego i Helenę 
Zboińską-IUiszkowską.

(AWj „KOMITET OBRONT POLSKOŚCI". Kie- 
'u n ek  polityczny’, grupujący się w bloku byle.i 
ósemki przystępuje do wyborów do Rady nr.ej- 
kkiej ni. W arszawy pod hasłem obrony polskości. 
Prawdopodobnie wbrew poprzednim tendencjom 
pójdzie do wysunięcia jednolitej listy’, do której 
zgłosiły akces niektóre organizacje społeczne i go­
spodarcze oraz związki kobiece. Do agitacji wieco­
wej komitet obrony polskości zamierza przystąpić 
znraz po świętach Wiolkiejnocy.

BEZROBOTNI W  SZWAJCiHJI I POLSCE. 
Riząd szwajcarski zwrócił  się z notą wenbaJną do 
rządu polskiego w sprawie zawarcia  specjalnej 
umowy o w z a rm n e m  udzie laniu zapomóg dla 
bezrobotnych obu krajów. Propozycja ta  opiera 
się na  postanowieniach ratyfikowane] przez rząd 
polski i rząd szwajcarski konwencji o bezrobo­
ciu, przyjętej na  pierwszej Międzynarodowej Kon­
ferencji Pracy.

ZARZĄD POLSK STÓWA RZYSZEN3A ZŁOTE­
GO KRZYŻA wygotował komunikat o ulgach, 
przyznanych członkom tego stowarzyszenia  w se ­
zonie r. 1927 w zdrojowiskach i uzdrowiskach 
w kraju i zagranicą. Komunikat len można otrzy- 
mać w Zarządzie s towarzyszenia (Lwów. Plac 
iw . Ducha 1. 1) za  nadesłaniem zaadresowanej do 
sieh.e i of.ankowa.nej koperty.

TRAGEDIA NAUCZYCIELKI. We Tzwowe 
znaleziono na  uticy bez przytomności Ł9-letn;ią 
nauczycielkę języka francuskiego, p- Siromoncbe 
Apanlueaeweser,  która z powodu nędzy usiłowała  
przez iza.życ.ie jodyny pozbawić się życia.

ARESZTOWANIE EGZOTYCZNYCH IISJONA- 
RZY Policja. aresztowała w Ostrowie (Poznańskie) 
dwóch osobników, podających się za misjonarzy z 
Bagdadu, a  zbierających pieniądze dla sierót po 
Asrryjczykach chrześcijańskich, pomordowanych 
przez Kurdów. „Misjonarze" ci przewędrowali cale 
Niemcy oraz część Polski. Jeden z nich mówi po 
angielsku i francusku, drugi m e włada żadnym 
europejskim językiem.

ZAGADKOWE STRZAŁY DO POCIĄGU. Oneg- 
daj do ranmegn pociągu, wychodzącego z Zawier­
cia w stronę Kaitowic o godz. 9.21, pod Łazami 
n ieznani  sprawcy oddali kilka strzałów rewolwe­
rowych Jedna z k u !  przebita szybę w oknie, 
w którem stali dwaj uczniowie. Szczęśliwym zbie­
giem okoliczności kula  przeszła pomiędzy ich gło­
wami, nie raniąc nikogo. Śledztwo w toku.

^  p. Dr Cynarski
prezydent m. Łodzi.

ELE&CJA KR0LA CYGAŃSKIEGO W POZNA­
NIU Od kilku dni zjeżdża do Poznania  mnóstwo 
wozów cygańskich, których liczba rośnie stale. 
Również i pociągami tawarowemi przybywają tam 
cyganie, a to reiem przeprowadzenia wyboru no 
wego króla plemienia Beli Aetaira.

.Dotychczasowy król bowiem umarł,  m e  pozo­
stawiając synów- Ż f je  jednak dwóch wnuków: 
Gabor i Jaa,n Penyekowie Elekcja odbędzie się 
w pierwszych dniach maja Zapowiedziane są 
wielkie z togo powodu uroczystości. W Poznaniu 
odbędzie się również koronacja nowo obranego 
króla tego plemienia cygańskiego.

TYMISJA GARJNETU EGIPSKIEGO, Gabinet 
egipski dymisjonował z powodu wielkich różnic 
z Izbą w sprawach finansowych.

 ( l   Mig

Dom , w  którym  w szystk ie  p rzed m io ty  
t a ń c z ą .

R o d z in a  k u p c a  A n so r io  w  m ia s t e c z k u  w ł o ­
sk ie m  P a la g o r i a  p rz e z y w a  ju ż  od  ro k u  c iężk i*  
c h w ile . Ofo d z ie ń  w  d z ie ń  z d a r z a j ą  s ię  w  jdt 
dom u d ziw n e  zjaw iska: k rz e s ła  p o d n o s z ą  s ię  w 
p o w ie trze ,  c iężk ie  sto ły  stają  „dęba", z  s za f  i 
z a m k n ię ty c h  s z u f la d  w y d o b y w a ją  s ię  d ziw n a , 
ta jem n icze d żw :ęki.

Z  p o c z ą tk u  p r z y p u s z c z a n o ,  że j a c y ś  f ig la rz*  
c.hcą się  u b a w ić  k o sz tem  p rz e ra ż o n e j  r o d z in y .  
P óźn ie j  p o d e j r z e w a n o ,  że m a  się  do  c z y n ie n i*  
z b a n d ą  w ł a m y w a c z y ,  k tó rz y  p r a g n ą  s w y m i  
s z tu c z k a m i  sk ło n ić  ro d z in ę  do o p u s z c z e n ia  d o ­
m u.. .  Z a w ia d o m io n o  policię.  P o l ic ja  p r z e p r o ­
w a d z i ł a  g r u n to w n e  p o s z u k iw a n ia  z a  r z e k o m y ­
mi s p r a w c a m i .  Ale n a p r ó ż n e .

W y s i a n o  d w ó c h  d e te k ty w ó w ,  k tó r z y  p r z e ­
p ęd z i l i  k i lk a  n o c y  w  n i o s a m o w i h m  dom u- W  
c ią g u  d w ó c h  n o c y  z ja w i s k a  s ię  n ie  p o w t ó r z y ­
ły. Dopiero  t rzec ie j  n o c y  po godz. 1-e  zacz* ,  
ty  ta ń czy ć  k rzesła , p o ru sz a ć  się  sAbły, d a ły  ?;g 
s ły sz e ć  l rza .sk’, h u k i  i glosy. Całe okno w y le ­
cia ło  z  ram , sz y b y  ro zb ity  s ię  z b r z ę k i e m  u  
s tóp  z d z i w i o n y c h  d e te k ty w ó w .

P o w s t a ł a  h ip o te z a ,  c z y  z ja w i s k a  te n i e  s ą  
w  z w ią z k u  z  j a k ie n iś  t rzę s ien ie m  z iem i.  Atoli  
a p a r a ty  s e j sm o g ra f icz n e  n ic  n .e z a n o to w a ły .  
Z a g a d k a  jest więc n i e r o z w ią z a n a . . .  T y lk o  n >  
d z i n a  A n s o r io  m u s i a ł a  w y c i ą g n ą ć  k o n s e k ­
w e n c je  i onu ścić  dom .

O s zc zc d n o ś ć  p r z r d e w u s t u i e i r .
M iasto  G a w ro w o  w  B u łg a r i i  j e s t  . .po lską  Ł o ­

dzią* , c z y  też  a n g ie l sk im  M a n c h es te rem  Mie­
s z k a ń c y  jego z n a n i  s ą  z p i ln o śc i ,  p raco w ito śc i ,  
a le  ta k ż e  z  n a d z w y c z a jn e j  o sz c zę d n o śc i ,  tak, 
iż, jak  p o w ia d a ją  zatrzym ują  on i r a w e t  Ze­
gary n a  noc, aby się  w sk a zó w k i n ie ... n i­
sz c zy ły .

Otóż z d a r z y ło  się ,  iż w  t y c h  d n i a c h  jeden  
z m ie s z k a ń c ó w  G a w ro w o  u d a ł  s ię  do z n a n e g o  
l e k a r z a  w  Sofji, g dyż  c z u ł  s ię  c ę ż k o  c h o r y m .  
L e k a r z  is to tn ie  s tw ie rd z i ł  poważ-ny s t a n  z d ro ­
w i a  p a c je n ta  i d o ra d z i ł  m u ,  aiby j a k  n a j r y c h le i  
w róc i ł  do  d o m u .  S łu c h a j ą c  tej  r a d y ,  p a  j e n t  
n a ty c h m ia s t  w y je c h a ł .  J e d n e g o  ze  w&półpodró- 
ż n y c h  u d e r z y ł  j e d n a k  n i e  ty lk o  z ly  -wygląd 
owego  m ie s z k a ń c a  G a w m w n ,  a le  t a k ż e  i ten  
fakt,  że w y sia d a ł on n a  każdej stacu  i  zn ik aj  
n a  c h w ilę  w  bu dyn ku  stacyjn ym .

G d y  po m in ię c iu  m n ó s tw a  s tac j i  p o c iąg  z a o n  
się  z a t r z y m a ł  i c h o ry  p o d r ó ż n y  Z t ru d e m  p o d ­
n iós ł  się, a b y  w y jś ć  n a  s tac ję ,  jogo to w a r z y s z  
p o d ró ży  u s i ło w a ł  m u  w  fem  p rz esz k o d z ić .

—  D e b rze  —  o d rz e k ł  mieszkań,e-c  Gawjro- 
w a  —  a le  p ro sz ę  m i k u p ić  bile t  do  n a jb l iż s ze j  
s t a c h ,  bo każdej c h w ili  m eg e  um rzeć, w ięc  poco  
w y d a w a ć  p ien ią d ze  n a  oilet do sam ego  G a . 
w row a...

Z a p r a w d ę  jes t  (o ju ż  sz c z y t  o szczęd n o śc i .

Lokal Wydawnictwa „Nowej Reformy: Wielopole 1.
Jego wszechmocna 

mość... ekran.
N i e d a w n o  ternu p i s a łe m  o p o tęd ze  z łu d y  

tea tra ln e j, k t ó r a  r o z s t r z y g a  n ie ra z  o ży c iu  
i  śm ie rc i  w idza .  C zem żeż  j e s t  j e d n a k  w p ły w  
t e a t r u  w o b e c  po tęg i k in a !  T e a t r ó w ,  l ic ząc  w 
t e m  m ałe  sc e n k i  p ro w in c jo n a ln e ,  n ie  b ęd z ie  
w  P o l s c e  p o n a d  10. K in  z a ś  je s t  p o w y ż e j  400. 
K i n o  d a je  d z ie n n ie  t rzy .  w n ied z ie lę  4 p r z e d ­
s t a w i e n i a .  L icząc  na  j e  don p r o g r a m  200 osób,  
O t rz y m a m y  su n ie  '240.000.

C y f ra  ta m ó w i ,  że dz ień  w dz ień  ćw ierć  m i­
lio n a  polni,-kit o b yw u le li po zo s ta je  pod wy- 
chowuttn jzym  w p ływ em  kina!  O to  p o tę g a ,  z 
k t ó r ą  t rze b a  s i ę - l i c z y ć !

J a k  tu z re sz tą  nie c h o d z ić  d o  k in a .  s k o ro  
j e s t  m i"  o s ta tn im  k r z y k ie m  w spó łczesnośc i ,  
K in o  m a się  tak  d o  t e a t ru ,  j a k  g a z e ta ,  d r u ­
k o w a n a  na m a s z y n ie  r o t a c y jn e j  do  t y c h  pi'-' 
w o t n y c h  p i s e m e k  z K.Y1 s tu l e c i a  k t ó r e  o d b i ­
j a n o  ręczn ie .

T o j e s t  t e a t r  m a s z y n o w y ,  t e a t r  w y t w a r z a ­
l i  serjow  o, j a k  a u to m o b i l  F o rd p .  D la te g o  j e s t  
ta i l i ,  d l a t e g o  t a k i  p o p u l a r n y .  K o g o  n ie  s t a c  
n a  p r z e j a ż d ż k ę  F o r d e m ?  N a w e t  n a jb ie d i  ;e j-  
Łzy znajdzie jeszcze od groszy na kin9, które

nie n a k ł a d a  o b o w ią z k u  z d e jm o w a n ia  g a r d e ­
ro b y .  B a rd z o  w a ż n y  t o  p u n k t !  N ie ty lk o ,  t e  
o s z c z ę d z a  t y c h  30 lu b  50  g r o s z y ,  a le  n ie  w y ­
m a g a  s t a r a n n e j  t o a l e t y  u. d a m ,  a  m y  w ie m y  
co t o  z n ac zy !

A c zy ż  n ie  j e s t  t o  coś  w a r t e ,  że m o ż i u  
p r z y j ś ć  i w y j ś ć  k i e d y  się  chce ,  i o g l ą d a ć  o ro -  
g r a m  od d o łu  do  g ó r y  lu b  z g ó r y  n a  dół.  bo 
z w y k le  to  w s z y s tk o  j e d n o .  A p r z v te m ,  ż e b y  
p r o g r a m  b y ł  j a k  n a jg ł u p s z y  ( a  i leż r a z y  j e U  

jo n  t a k i ? ) ,  to  je s z c z e  j e s t  t r o c h ę  te j  'm u z y iu . . .  
a w s z y s tk o  n ie  t r w a  z a n o n s a m i  d łu że j  n i l  
dw ie  g o d z in y  —  n o  i w ie c z ó r  p r z y j e m n i e  „ z a ­
b i ty " .

P a d ł o  d o w o  a n o n s e .  M am  ża l  do  t y c h  ^  
n o n só w .  O tóż  s tw ie r d z a m ,  że  o g l ą d a n i e  c !ą  
g le  t y c h  s a m y c h ,  p o d o b n y c h  d o  s ieb ie  o b r a ł  
k ó w  (a n o u -u i ją  s ię  z aś  z w y k le  te  s a m e  f i rm y ) ,  
p r z e p e łn i ł o  m n ie  t a k im  w s t rę te m  d o  ty c h  
f irm , że  nic j u ż  m n ie  n ie  sk ło n i  do  ro b ien i*  
w  n ich  z a k u p ó w ,  n a w e t  r a t y  i r a b a t .  T o  teł 
m o je m  z d a n ie m ,  a b y  r e k l a m a  k in o w a  m o g ła  
o d n ieść  e fek t ,  m usi  się  podobać. A b y  się  po- 
lobać ,  m u s i  h y ć  kin o w ą ,  t. j. f o to g e n ic z n ą .

Nie m o że  to  b y ć  m a r t w y  n a p i s :  „ K u p u j c i e  
d a jm y  n a  to  g u z ik i  e b o n i to w e " .  Musi t o  b y ć  
a k c j a ,  n a tu r a ln i e  d o w c ip n a ,  z k t ó r e j  p m n ta  
w fo rm ie  k o n ie c z n o ś c i  k u p o w a n i a  g u z ik ó w  
s a m a  się  w y s n u je .  T a k i c h  r e k l a m  widzi  s ię  
n i e s te ty  j e s z c z e  b a r d z o  m a ło .  R ek la im a  k in o  
w a  s t a ł a  s ię  s m u t n a  k o n iec zn o ś c ią .  O s łó d źc ie

lu d z io m  t ę  g o r z k ą  p i g u łk ę  w y ,  w k t ó r y c h  to 
j e s t  m ocy!

W s p o m n ia ł e m  o s ł a b y c h  f i lm ach .  N a  filmie 
o k a z u j e  s ię  d o w o d n ie ,  j a k  ro z w ó j  c y w i l i z a c j i  
m a t e r j a ln e j  w y p r z e d z a  d u c h o w ą ,  S łow o ,  id ea ,  
n ie  m o że  p o p r o s t u  n a d ą ż y ć  z a  sz y b k im  r u ­
c h e m  k r ę c ą c e j  s ię  t a ś m y .  T a k  w ię c  k i n o  w y ­
b u d o w a ł o  so b ie  g i g a n t y c z n e  a te l ie r ,  s p o r z ą ­
dz i ło  so b ie  o ś l e p ia j ą c e  „ j u p i t e r y " ,  zaa-lazło 
n o w e  Ś ro d k i  e k s p r e s j i ,  s p r o w o k o w a ło  d eszcz  
g w ia z d  f i lm o w y c h ,  z n a la z ło  sw y c h  r e ży se ró w ,  
n ie  z n a la z ło  t y lk o  s w y c h  l i t e r a tó w ,  lu d z i  p i ­
s z ą c y c h  d la  k i n a .  o b ra z a m i ,  a  n ie  p o jęc iam i.  
T a k  w ię c  t y l e k r o ć  w id z im y  w s p a n ia łe  w y-  
Konan ie ,  o ż e n io n e  z n a jn ę d z n ie j s z ą ,  n a j n a i w ­
n ie j s z a  f a b u łą ,  k t ó r ą  k o r o n u j e  n a tu r a ln i e  
„ h a p p y  e n d “ . ..H appy  e v d “. to  ó w  s a k r a m e n ­
ta ln y  c a łu s  d w u m e t r o w y ,  k o ń c z ą c y  w s z y s t ­
k ie  t e  f i lm o w e  o p o w ie śc i ,  to  p o c zc iw e  ogDi- 
s k o  d o m o w e ,  k t ó r e  s ię  r o z p a l a  po  z g asze n iu  
w s z y s tk ic h  ogn i ,  t o  o w e  o p t y m i s t y c z n e  w o ­
d e w i lo w e  z a k o ń c z e n ie ,  k t ó r e  w id za  z j a k ą k o l ­
w ie k  k u l tu r ą ,  p r z y p r i w i n  o  o b rz y d ze n ie . . .

I le  r a z y  j e s t e m  w k in ie ,  ty le  r a z y  d rż ę  
p rz e d  j e d n y m  m o m e n te m :  o d tw a r z a n ie m  p e w ­
n y c h  d ź w ię k ó w  i szm eró w ,  w y n i k a j ą c y c h  z 
a k c j i .  L u b u j ą  s ię  o r k i e s t r y  w  tych  f a ta ln y c h  
e f e k t a c h .  I  t a k  u a  e k r a n i e  z a t r z a s k u j ą  d rzw i ,  
w o r k i e s t r z e  daje ' s ię  s ły s z e ć  m n ie j  lub  wię­
cej  j e d n o c z e ś n i e  j a k i ś  s t u k  N a  e k r a n i e  dz ie c ­
k o  p ł a c z e ;  w y t r e s o w a n y  członel  o r k i e s t r y  
(o j c i e c  r o d z in y ) ,  n a ś l a d u j e  „ d a r c i e "  e ię

n iem o w lę c ia  G w izd  l o k o m o ty w y ,  d ź w ię k ,  p o ­
w s t a j ą c y  z „ m o r d o b ic i a " .  s t r z a ł y  r e w o lw e r u ,  
w s z y s tk o  to  n a ś l a d u j ą  p r z e d  e k r a n e m  „ ż y w ­
cem ",  D la  m n ie  są  t o  ch w i le  b a r d z o  p r z y k r e .  
N a jp ie r w  w s p ó ł i s tn ie n ie  < k r a n u  z t ą  i lu s t r a ­
c j ą  n ie  zawsrze s ię  u d a je .  P o w tó r e  zaś .  im i to ­
w a n ie  n i e k tó r y c h  d ź w ię k ó w  i  p o n ie c h a n ie m  
w s z y s tk i c h  in n y c h  s z m e ró w ,  h a ła s ó w ,  ro z ­
m ów . śp ie w u  i t, p „  o d r y w a  b a r d z o  nierr: le 
u w a g ę  od  ś le d z e n ia  t o k u  a k c j i .  J o s t  to  n i e ­
p o t r z e b n e  p o d k r e ś l a n i e  p o in ty .  J e s t  t o  ad- 
b ie r a u ie  v idzow i te j  z łu d y ,  k t ó r ą  on  k o c h a  i 
k t ó r ą  k o m p le t u j e  w ła s n ą  f a n ta z i ą .

I d ę  n a w e t  da le j  i tw ie rd z ę ,  że  ten  c ic h y  
t e a t r  n ie  b y łb y  t a k  lu h ia n y .  g d y b y  w p r o w a ­
dz o n o  id ea ln e  c h o ć b y  zespo len ie  go z  głosem. 
P o d o b n o  też  n ie  c ie szą  się  p o w o d z e n ie m  fi l­
m y  ko lorow ane. J u ż  z aw ie le  w  ń ich  rz ec zy  . i-  
st.ości. G r a  tu  ro lę  to  s a m o  p r a w o  p s v c h ic z n e ,  
k t ó r e  s p r a w ia ,  że d z ie c k o  woli  l a l e cz k i  p r o ­
s te  i l e d w o  sz k ic o w a n e  o d  ty ch ,  k t ó r e  m ó w ią  
„mam a"; ,  i z a w r a c a j ą  o c z y m a

Na z a k o ń c z e n ie  te j  p o g a d a n k i  w y r a ż ę  m y ś l :  
c z y b y  n as i  k iu ia r z e  nie zechcie li  ^ re sz c ie  
w p r o w a d z ić  uow-ości. k t ó r a  b a r d z o  się  p r z y ­
j ę ł a  z a g r a n ic ą ,  m ia n o w ic ie  ko m b in a c ji k a ­
baretu  z  k inem . C h w i le  sp ę d z o n e  w  t a k i c h  
k i n a c h  z a l icz am  d o  b a r d z o ,  m iły ch .  Z r e s z t ą  o 
ile  w iem ,  z a p r o w a d z o n o  je  w  Ł odzi  i c ie s z ą  
s ię  t a m  w ie lk ie m  p o w o d z e n i  m a  m o że  i  
K ra k ó w . . .  x ^  L u d w ik  T o m a n ek . A
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Atrakcyjna gościna zagranicznej drużyny
w Krakowie.

F o  d łu g im  p r z y m u s o w y m  „pr .śc .ic" , , ł ia  k tó­
r y  publj.^znnść k r a k o w sk a  b y ła  s k a z a n a ,  z po ­
w o d u  b r a k u  spotkani z d r u ż y n a m i  zagram iczne- 
rni,  —  dzięk i  godnej  p o c h w a ł y  in ic j a ły  w je  mi- 
sf rzo w sk ie j  d r u ż y n y  K rakow a,  i.ba d n i  £>wiąt 
W ieH canocnych  p rz y n io s ły  p u b l ic z n o śc i  spo r­
to w e j  n a sz e g o  m ia s ta ,  praw d ziw ie  atrakcyjną  
u c z tę  sportow ą.

H iaJocżerw on i  nie zaw ied l i .  W ysok ie j  k las ie  
g cśc i  p rz e c iw s taw il i  g rę  a m b i t n a ,  . techn iczn ie  
i k o m b in a c y jn i e  n ie w ie l e - u s t ę p u ją c ą  grze  p rz e ­
c iw n ik a .  To  też  n ic  d z iw nego ,  że boisko Cra- 
co v ii oglądało  daw no n iew id z ia n e  w  naszem  
m ieśc ie  tłu m y pu b liczn ości.

I ty lk o  p o d k re ś l ić  m u s im y  żal ,  j ak i  p u b l ic z ­
n o ś ć  s p o r to w a  całe j  Polski  m ieć  m usi  do w a r -  
c h o ls tw a ,  p a n u ją c e g o  o b e cn ie  i w  d z ie d z in ie  
sp o r tu ,  a  p rz p d e w s z y s tk ic in  do  in ic ja to ró w  ro z ­
łam u ,  k tó rzy  poz lm w ii i  n a  długi  ok re s  czasu ,  
m iło śn ik ó w  w id o w isk  sp o r to w y c h ,  m o żn o śc i  
o g l ą d a n ia  p ra w d z iw e j ,  w y s o k o k la s iw e j  gry.

W  p ie r w s z y m  d n iu  tkwiąt W ie lk a n o c n y c h  
w obec 3.GC0 w idzów  n a  bo isku  C raeovii  o dby ło  
s ię  p ie rw sze  sp o tk a n ie

CRACOVIA —  VASAS,
k tó re  p rz y n io s ło  w y n i k  n i e ro z s t r z y g n ię ty  

0  : 0.
A a bo isko  ro zm okłe  po u l e w n y m  deszczu  

w b iegają  W ęgrzy , w ita n i h u czn em i oklaskam i,
po c h w i l i  G racovia ,  w n o r m a l n y m  sk ła d z ie  z 
P t a k i e m  n a  l ew em  sk rzy d ło .  P o  w y m i a n i e  
m ó w  p o w i t a ln y c h  i w z a je m n y c h  p o d a rk ó w  
'C r a c o e ia  i Y a śa s  r o z g ry w a ją  ro k ro c z n ie  t r a ­
d y c y jn e  sp o tk a n ia )  d r u ż y n y  o b ie r a ją  s t a n o w i ­
sk a ,  —  G ra c o r ia  z w ia t r e m .  S ę d z ia  p.  Seid- 
n e r  e d g w izd u je  p o c zą te k  m a tc h u .

P ie r w s z y  k w a d r a n s  g ry  n a le ż y  n iep o d zie ln ie  
do m iejscow ych , k tó rz y  p r z e p r o w a d z a ją  ład n e  
a ta k i  k o m b in a c y jn e ,  g łów nie  p r a w ą  s t ro n ą  n a ­
p a d u .  K i lk a  n ie b e z p ie c z n y c h  s y tu a c y j  p o d b ra m  
k< wyc.h, ra tu ję  z t ru d e m  t r io  o b ro n n e  gości. 
Pc.woli g ra  w y r ó w n u je  się, a czerw on o-n ieb ie-  
scy  przejm ują in icja ty w ę, W ę g rz y  p o k a z u ją  
„Iw ie  p a z u r y " ,  j e d n a k ż e  c zu ją  s ię  f a ta ln ie  n a  
r o z m o k ły m  g ru n c ie ,  z k tó ry m  z n a c z n ie  lepiej  
o s w a ja ją  s ię  m ie jscow i.  W okres ie  ty m  W i­
śn ie w sk i  w  b r a m c e  o b r o n i ł  n i e m a l  n i e u c h r o n ­
n y  s t rz a ł  c e n t r a  gości .lelinka.

P o  p a u z ie  C rącovia w ięcej w  d efen zy w ie, 
p r z y c z e m  o d z n a c z a j ą  s ię  d o sk o n a łe  ty ły .  N a -  
pad  gra  s łabo ,  w id o c zn ie  p rz e m ę c z o n y .  N a  k i l ­
k a  m in u t  p rz e d  k o ń c em  W iś n ie w s k i ,  z n a jd u i* -  
ey się  obecn ie  w  dosk o n a le j  form ie ,  b ro n i  p r z y ­
tomnie „ ś w i ą ty n i "  Cracovji  p i  n ie u c h r o n n e g o  
goala-

F rzy  przep ięknej słon eczn ej pogodzie, w obec  
B-cio ty s ię cz n y c h  tłu m ów , ro z e g ra n e  w  d r u ­
gim  d n iu  Ś w i ą t  W ie lk a n o c n y c h  sp o tk a n ie

CRACCVIA —  YAEAS 

zak oń czy ło  s ię  pow tórnie w y n ik iem  rem izow ym  
2 : 2  (1 : 1 ) .

W y n ik i  obu dn i  m ó w ią  s a m e  z a  siebie.  Oba 
sp o tk a n ia  to n ie  b e z n a d z ie jn a  k o p a n in a  d r u ­
ż y n  k ra jo w y c h ,  ró ż n ią c y c h  się  n ie je d n o k ro tn ie  
o k la s ę  od  s iebie ,  k ó ra  k o ń c z y  się  n i e m a l  że 
dw ucyfrow -ym  w y n ik io m ,  to zac ię ta  w a lk a  o

piłkę w  sia tce  K r a k o w ia n .  ' K o n s te rn ac ja  na  
bo isku  i na  „ w id o w n i" ,  radość w śród gości 
o w acyjn ie  śc isk a ją cy ch  „bohatera ch w ili" ,

-Aapróżno G ra c o r ia  z ry w a  się  do a ta k u ,  po­
moc gości s ta n o w i  z ap o rę  n ie  d o  p rz eb y c ia .  
W reszc ie-  e n e rg ic z n y  w y p a d  doskona łego  N a-  
w ro ta ,  zo s ta je  u w ie ń c z o n y  su k cesem .  O t rz y ­
m a w s z y  p i łk ę  w y s u w a  się on n a p r z ó d  i m i ­
mo, iż z o b u  s tron  obrońcy V asasu  zabiegają  
mu drenu b io rą c  go w kleszcze ,  nisk im  strza ­
łem  płasnje obok w yb iegającego  bram karza go­
śc i p iłk ę  w  praw ym  rogu bram ki w  28 m in. 
P u b l icz n o ść ,  t r a c ą c a  jm? n a d z ie ję  w y r ó w n a n i a  
p r z y jm u je  Urn su k ces  u lu b io n e j  w  grodzie  p o d ­
w a w e ls k im  d r u ż y n y  z e n tu z ja z m e m .  R ozpo­
c z y n a  się  o s ta tn ia  fa z a  gry ,  n a jm n ie j  z a j m u ją ­
ca  G ra c o r ia  b ron i  się  e n e r g i r z n i e ,  a  n a w e t  
d w u k r o tn i e  m a  spo so b n o ść  p o d w y ż s z y ć  z w y ­
c ięsk i  w y n ik .  G w izd ek  sędz iego  k o ń c z y  to n i e ­
zw y k le  e m o c jo n u ją ce  sp o tk a n ie .

P r z e c h o d z ą c  do o c e n y  d r u ż y n  w  obu  d n iac h ,  
n a le ży  pod n ieść  dobrą form ę obu drużyn. 
U gości w oba d n i  n a j l e p sz ą  c zę śc ią  d r u ż y n y  
b y t  n a p a d ,  w  k tó ry m  o d z n a c z y l i  s ię  n a  c e n ­
trze  Jelinek , ł ą c z n ic y  Szentn?iklo*sy i Takaca, 
m ę ż e  n ieco  z a  le n iw y ,  n a  s k rz y d le  H im m er. 
S ł a b sz ą  z n a c z n ie  b y ła  g ra  ty łó w  gości,  z w ła ­
szcza  w  p i e r w s z y m  dniu .

U b ia ło - c z e r w o n y c h  n a  sp ecja lne  w y ró żn ie ­
n ie  z a s łu ż y ło  w o b a  dn i  trio obronne. W iśn io w ­
sk i w b r a m c e  by l  cdi wiła  m i w p ro s t  fenom e­
n a ln y . .lego an g ie lsk i  spokój,  u m ie ję tn e  u s t a ­
w ia n ie  się, p rz y to m n o ś ć  u m y s łu  u c h r o n i ły  b ia ­
ło -c z e rw o n y c h  od  p o rażk i .  Z astaw m iak sen ior  
i BiJ w  o b ro n ie  ppw nyff i  I d a le k im  w y k o p e m  
i s z y b k ą  orji n ta c ją  u n ie m o ż l iw ia l i  n ie sp o ­
d z ia n k i .  ,

W  p o m o cy  w  o b a  d n i  d o sk o n a le n i  by ł  Za- 
s la w n ia k  junior, C hruścińsk i p ra co w i ty ,  K a h a n  
w p ie r w s z y m  d n iu  s laby ,  w  d ru g im  dobry .

W  a ta k u  d o sk o n a ły m  b y ł  n i e s t r u d z o n y  se ­
n io r  C ra c o r i i ,  k ie ro w n ik  n a p a d u  K ałuża, p r a ­
co w i ty  i b y s t ry ,  in te l ig e n tn ie  p r  w a d z ą c y  a tak i .  
S e k u n d o w a l i  m u  dz ie ln ie ,  do b ry  te c h n ic z n ie  
N a w ro t  i K u b iń sk i  na  sk rz y d le .  S ła b sz e  p u n k ­
ty d r u ż y n y  s ta n o w i l i  n ieco  za p o w o ln y  G intel, 
b rak  ten z a s tę p u ją c y  o l im p i jsk im  spokojem,

o raz  n ie  b ę d ą c y  w  pe łn i  t r a in in g u  P tak  n a  le ­
w em  sk rzyd le ,

A te ra z  p a rę  s łów  o  a r b i t r a c h .  O ile  p. Seid- 
ner w  p ie r w s z y m  d n iu  n ien a jg o rze j  spe łn i ł  sw e 
z a d a n ie ,  o ty le  p. A rczyński w  d n iu  w c z o r a j ­
s z y m  sw ojem i m y ln e m i  ro z s t rzy g n ięc iam i ,  w y ­
w o ły w a ł  ś m ie c h y  i p ro tes ty  w ś ró d  p u b l ic z n o ­
ści i g ra cz y ,  (o też  ep i te ty  w  ro d z a ju  . .kalo­
s z a "  s y p a ły  się , jak  z  rogu obfitości.

Nie  sk rz y w d z i ł  j e d n a k  nikogo, gdvż  błęda­
m i sw cm i sp ra w ied liw ie  ob d zie lił obie strony .

T łu m y  p u b l ic z n o śc i ,  o p u sz c z a ją c e  bo isko  b ia ­
ło -c z e rw o n y c h  z o ż y w ie n ie m  k o m e n to w a ły  e- 
m cc jonu ią .ie  sp o tk an ie .  Kto wie.  jak  d ługo  z n o ­
w u  b ę d z ie m y  p o śc ić  z

rom. b.

CZARNI —  JUTRZENKA 6 : 1  ( 2 : 0 ) .
D r u ż y n a  C z a r n y c h  knoczy od z w y c ię s tw a  do 

z w y c ię s tw a .  Po  o s t a tn i c h  w y g r a n y c h  z W a r t ą  
p o z n a ń s k ą  i s e n sa c y jn e m  z w y c ię s tw ie  n a d  Po­
gonią  lw o w sk ą ,  pogrom ili  l w o w ia r y  k r a k o w s k ą  
Ju t rz en k ę .  T rz e b a  je d n a k  p r z y z n a ć ,  iż d ro ży ­
n a  C zarnych  porobiła od zesz łeg o  roku ogrom ­
n e  postępy. O ra cz e  s to ją  n a  s to su n k o w o  dość 
w y so k im  p o z iom ie  t e c h n ic z n y m ,  p rz y c z e m  w y ­
ró ż n ia ją  s ię  p r a w a  s t ro n a  ataku,, ś ro d k o w y  po­
m ocn ik  i d o sk o n a ły  b r a m k a r z  D ra p a ła .

U Ju t r z e n k i  coś się n ie  klei.  S to su n k o w o  n a j ­
lep sza  o b ro n a  i b r a m k a r z ,  k tó rzy  r a to w a l i ,  co 

,się dało.  M a k  gra. b ez  p l a n u ,  c h a o ty c z n ie  i je­
d y n ie  d o ry w c zo  p rz e b o ja m i  z a g ra ż a ł  b r a m c e  
C z a rn y c h .  -•

W  pierw szej po łow ie  gry p rzew aga C zar­
n y c h , któ rzy  w  15 in. z d o b y w a ją  p ie rw sz ą  
b r a m k ę  z r z u tu  ka rn eg o .  S ze reg  ł a d n ie  p r z e ­
p ro w a d z o n y c h  a ta k ó w  zosta je  u w ie ń c z o n y  d r u ­
gą  b r a m k ą ,  z d o b y tą  p rz ez  p ra w eg o  s k rz y d ło ­
wego. W  tej po ło w ie  g ry  Jutrzenka n ie  w y ­
zyskuje p rzyzn an ego  jej rzntn  karnego.

P o  p r z e r w ie M u t r z o n k a  p rz e z  p ie rw sze  10 m i ­
nu t  n a c i s k a  s ilnie .  K ru m h o lz  z ład n e g o  p rz e ­
boju  s t rz e la  b ra m k ę .  W y r ó w n a n i e  w isi  w  po ­
w ie trz u .  C zarn i  jed n a k  o t r z ą s a j ą  się  powoli i 
w y trzym n jąe  doskonale tem po, stają  s ię  pan a­
m i sy ln a cji. C zte ry  d a ls ze  b r a m k i  p a d ły  z p ię k ­
n y c h  k o m b in a c y j  Iw o w ia k ó w ,  k ló rź v  z w ł a ­
szcza  pod  k o n iec  ro zeg ra l i  się  na  dobre .  S ęd z io ­
w ał  d .T r z e  p. R u tk o w sk i .  P u b l ic z n o śc i  około 
300  osób, p r z e w a ż n ie  z w o le n n ik ó w  Ju t r z e n k i ,  
k tó rz y  swoje  n iez a d o w o le n ie  w y ła d o w y w a l i  n a  
osobie  n ieszc zę ś l iw e g o  „ k a lo s z a " .

Naitańszem źródłem zakupu
p u d ru , p e rfu m , wód K otońskich , oraz tsi 
wsze k irh  p rzyborów  to ale to w y y ch , jest

P E R E I I M E B J A  I I L M A N N A
K r a h O w .  u l i c a  H a r m e l k h a  28.

t f a r ie n b a t i
Peria  czeskich zdrojow isk

4 0  ś w i a t o w y c h  ź r ó d e ł  l e c z n ic z y c h
Naturalne kąpiele gazowe, żelazne 

i borowinowe (Błotne).
S ezo n  od k o ń ca  k w ie tn ia  do k o ó e a  w r z e ś n ia . — 
W J ym  1 o s ta f n im  ion an to  zunofctip K m żki. 50% 
k n itk a  oaw n>tr,a na w<«>vstktrh bot d a c h  cizeakri
s lo w . — P o łą c z e n ie  te lo f . orn a lo tn ic z e  w p rosi 
» W a rsza w a  ł t  cl — P r o sp e k ty  i w s z e lk ie  In 
fo r m a c je  w e w M y « fk lch  le z y k n c h  b e z p ła tn ie . — 
Ł z a p y ta n ia m i m t lo łr  n ie •'w raenc do G m ln r ’ 

.,B O rcp rm eIstera n » t“ w  M a r ł« n h a ilz le .

Pierwszy sukces polskiej ekipy hipicznej
w Nicei.

(Tc4egrq,m ir lm iiy  .„V. R e f firm y").
B ertrand "z ąrm ji f ran cu sk ie j .  THm K rólik ie­
w icz , 1 p. szw ol .  n a  ko n iu  „ P o w d e r - P u s s "  zdo­
by ł  5 n a g ro d ę ,  m jr .  T oczek n a  „ l - a w o ry c ie "  6 
m ie jsce ,  r tm .  A n to n iew icz  n a  „ E u g e n j i"  1-1 
m ie jsce ,  n a  k o n iu  „ B a n z a j "  10 miejsce.  P u łk  
R óm m el n a  „ K a l in ie "  15 miejsce.

W a r sz a w a ,’ 10 k w ie tn ia .  Z Nicei  do n o szą ;  
W pjer.w.sęyyjć <,dńW- m ię d z y n ą r o d o w y e ^  z a w o ­
dów  h ip p ic z n y c h ,  w  k o n k u r s ie  o n a g ro d ę  „P rix  
du Com ite de Fete de Spoit"  p ie r w s z ą  n a g r o ­
dę zd o b y ł  por.  T arnaw ski i 10 p. u ła n ó w  n a  k o ­
n iu  .,H a m le t "  ł ą c z n ie  z k p t  M onłegnon i por.

KONFERENCJA W  SP R A W IE  ROZŁAM U P IŁ ­
KARSKIEGO W  KATOW ICACH.

W  d a .  21  b. m. o d będzie  s i ę - z  i n ic j a ty w y  
z a r z ą d u  P. Z. P. N .-u  spe c ja ln ie  z w o ł a n a  kon- 
fc-rm 'ja  z w ią z k ó w  o k rę g o w y ch  p rz y  u d z ia le  
r ó w n ie ż  z w o le n n ik ó w  L/igi. K o n fe ren c ja  m a  n a

k a ż d ą  p i łkę ,  gdzie  k a ż d y  z g ra c z y  w k ł a d a  w  1 c e l u z l ik w id o w a n ie  r o z ła m u ,  to  też  n a l e ż y  so ­
bie ży cz y ć ,  by  w y d a ła  o n a  jak  n a j l e p sz e  r e ­
z u lta ty .  VV p o w y ż sz e m  z e b r a n iu  w e ź m ie  ró ­
w n ie ż  u d z ia ł  de le g ac ja  Z w iąz k u  Z w ią z k ó w  
sp o r to w y c h  w y z n a c z o n a  w  s p r a w ie  z a ła g o d z e ­
n ia  k o n f l ik tu  o ra z  r e p r e z e n ta n c i  po lskiego ko- 
lo jum  sędziów .

grę  c a ł ą  s w ą  u m ie ję tn o ść  t e c h n ic z n ą ,  r u ty n ę  
i am bic ję .

Grę  ro z p o cz y n a  z w ia t r e m  C racovia, n a d a ­
ją c  o d ia zu  b ły sk a w iczn e  tem po. Z ka le jd o sk o ­
p o w ą  sz y b k o śc ią  s u n ą  w z a je m n e  a ta k i ,  k r y ­
ty c z n e  sy tu a c je  p o d b r a m k o w e  t r z y m a j ą  n e r w y  
w id z a  w  n a p ię c iu .  Ohio s t r o n y  d a ją  k o n c e r t  
gry.  P o  p i e r w s z y m  o kres ie  gra trzym a się  środ­
ka dzięk i  d o sk o n a le j  d yspozyc ji ,  w  jak ie j  p r a ­
c u ją  o b ro n y  o b u  d r u ż y n .

W re sz c ie  jeden  z ż y w io ło w y c h  a ta k ó w  m ie j ­
sco w y c h ,  p r o w a d z o n y  ■ ś ro d k ie m ,  przynosi u- 
pragnioną bram kę. W ś ró d  g ę s tw in y  nóg  g r a ­
c zy ,  t ło c z ą c y c h  się  pod b r a m k ą  W ę g ró w  w y ­
ła w ia  p i łkę  K a łu ż a  i s t rz e la  ostro. P r z y t o m n y  
b r a m k a r z  gośc i  b ro n i  w  o s ta tn ie j  ch w i l i  p ię ­
śc ią .

P iłk ę  dostaje G intel i n ie zw y k le  przytom n ie  
plasu je ją siln y m  pó łw ysok im  strza łem  w  le ­
w y m  rogu bram ki w  18 m in .

Goście  „ o b s tu p u e r u n t "  p u b l ic z n o ść  o sz a la ła  
z  raidości. D ługo n i e m i lk n ą c a  b u r z a  o k lasków  
b y ła  z a s łu ż o n ą  n a g ro d ą  b i a ło -c z e rw o n y c h .

P o d r a ż n ie n i  goście  z  i śc ie  „ m a g y a r s k im "  
t e m p e r a m e n t e m  z r y w a ją  się  do w a lk i .  Na n ic  
d o sk o n a ła  p r a c a  p o m o cn ik ó w  C racovi t ,  na  n ic  
o f i a r n o ś ć  ob ro ń có w .  S ł a w n y  s t rz e lec  gości Tn- 
kacu nzysk u je  z podania  Jelink a  przez m i­
strzow sk i strza ł g łow ą „hat-tr ick “ w y ró w n a ­
n ie  w n ie s p e łn a  10 m in u t  po  goa lu  C ra co r i i .  
]Jo p a u z y  pozosta ję  r e z u l ta t  n ie z m ie n io n y .

Po  p a u z ie  w k r a e z a ią  obie  d r u ż y n y  n a  boisko, 
o ż y w io n e  c h ę c ią  z w y c ię s tw a .  O d  s a m eg o  po­
c z ą tk u  Y asas  ę i lm e  n a c i s k a  i c a ł y  o k re s  po 
p a u z i e  m a  z n a c z n ie  w ięce j  z  g ry  od m ie jsco ­
w y c h :  Dopiero  w ła ś c iw ie  w ty m  o k re s ie  po ­
k a z a l i  W ę g rz y  jak  p o t ra f ią  g rać.  B ły s k a w ic z ­
n e  tem po,  p re c y z y jn e  k o m b in a c je ,  d o sk o n a ła  
o r ie n ta c ja  i o p a n o w a n ie  p iłk i,  oto n ie z w y k le  
w a lo r y ,  kUJiryrf) m us ie l i  p rz e c iw s ta w ić  m ie jsco ­
w i  a m b i t n y  i u m ie ję tn y  o p ó |\  1 da ło  im się. 
to w c a łe j  pełni.  K ilkakrotn ie w y d a w a ło  się , 
że  W ęgrzy  zdobędą n ieu ch ro n n ie  bram kę, lecz 
z a w s z e  w o s ta tn ie j  c h w i l i  u m ie j ę tn a  i n t e r w e n ­
cja o b ro n y  u c h r o n i ł a  b ia ło -c z e rw o n y c h  od 
gon la. ___

W k o ń c u  - jed n a k  m u s ie l i  sk a p i tu lo w a ć .  Da

BIEG SZTAFETOW Y CRAC0VII.
W  dn. 18 bm . o d b y ł  s ię  n a  p rz e s t r z e n i  4 .500  

m e t ró w  (1100 X  800 X  800 X  1200 X  600,' 
s z ta fe to w y  Bieg C raco v i i  n a  p rze ła j .  S t a r t  i m e ­
ta  w Aloji 3 -go Maja.  W  biegu  w z ię ło  u d z ia ł  
sze ść  d r u ż y n  w tern dw ie  z G racnvii ,  po  je ­
dne j  w y s ta w i ły  W is ła ,  J u t r z e n k a ,  M a k k a h i  i 
A L- S. Z w y c ię s tw o  o d n io s ła  d r u ż y n a  AZS. 
w  cza s ie  11:44,8 ,  w y r y w a j ą c  ten i  s a m e m  z 
r ą k  d r u ż y n y  Cra.covii p ię k n ą  s t a tu ę  a r ty s ty -  
r z e ź b ia r z a  G zeczo tta  „ N a  s t a r c i e " ,  k tó r a  p rze -  
s z ła b y  już  w  ręce  b ia ło c z e rw o n y c h  w w y p a d ­
ku ic h  B-go z w y c ię s tw a ,  d o ty c h c z a s  b o w iem  
d w u k ro tn ie  z w y c ię ż y ł a  w  tej k o n k u r e n c j i  Cra- 
cov ia .

DLACZEGO NO W O SIELSK I NIE JEDZIE DO 
RZYM U?

J a k  w ia d o m o  p rz e d  ty g o d n ie m  o d b y ły  się  
w  W a r s z a w i e  e l im in a c y jn e  .zawody le k k o a t le ­
ty cz n e  c e lem  w y b r a n i a  n a  ich  p o d s ta w ie  r e ­
p re ze n ta c j i  P o lsk i  na  m a to h  P o lsk a * W lo c h v ,  ja ­
ki o d b ę d z ie  s ię  21. b. ui. w R z y m ie .  Do z a w o ­
dó w  ty c h  w y z n a c z o n y  kostni z  K r a k o w a  N o ­
wosie lsk i  (Cra-cocia), k tó ry  zają ł  d ru g ie  m ie j ­
sce w  skoku  w  dal  z w y n i k i e m  6.30 m . Do re ­
p reze n ta c j i  j ed n a k  n ie  zo s ta ł  w y b r a n y ,  na  
jogo m ie jsce  w y z n a c z o n o  Gejzika  (Po lon ia) ,  a  
lako r e z e rw ę  D obrow olsk iego  (AZS —  W a r ­
szaw a) .

J u ż  od roku  1924 d a tu j e  się  s tanowisfko N o­
w os ie lsk iego  w  polskiej  lekkiej  a t le ty ce .  W  ro- w in n o  b y ć  n a g r o d ą  z a s łu ż o n ą  d l a  lepiej p ra -  
ku  ty m  n a  z a w o d a c h  e l im in a c y jn y c h  p rz ed -  c u ją ce g o ,  a  b o d ź c e m  d la  p o k onanego .  Dn zw y -  
o l im p i jsk ie h  nŻMfkal on p i e r w s z e  m ie jsce ,  ska- c ię s tw a  z a s  m e  p ro w a d z i  c h o ro b l iw a  p sy c h o z a ,  
r z ą c  6.26 przed  w sz y s tk im i  ó w c z e s n y m i  m i-  le c z  u m ie ję tn a  i s y s t e m a t y c z n a  p r a c a  w  przy-  
s t r z a m i  —  n a  O liropjadę  n ie  p o jech a ł ,  bo  b y ł  g o to w a n iu .

g ly m  roku  w  m is t r z o s tw a c h  Polsk i  o s ią g a  No­
wosie lsk i  d rń g ie  m ie jsce  6.38, a  Cejzik t rzec ie  
6.17, a  n a j l e p s z y  w y n ik  p ie rw sze g o  jest  6.51. 
p o d czas  gdy Cejzik,  j ak o  d rug i  r e p re z e n ta n t  Pol 
sk i  n a  m a t c h u  J u g o s ła w ia -P o l śk a  m a  , ty lko  
6 .27 m.

O s ta tn io  z n ó w  Cejzik wogóle  nie s t a r to w a ł  
do sk o k u  w da l,  a D obrow olsk i  u z y sk u je  5.70

T y le  p r z y k ła d ó w  jes t  do w o d em , że N ow osie l ­
sk i zo s ta ł  n i e s p ra w ie d l iw ie  p o m in ię ty m  p rzy  
u s t a la n iu  r e p re z e n ta c j i  p a ń s tw o w e j ,  w której 
m ie jsce  m u  się  s łu sz n ie  n a le ż y ,  zdaje  się d l a ­
tego, że z K ra k o w a  pochodzi ,  g dyż  w y n ik i  po- 
tw ie rd z a ją ,  że, n ie  u jm u ją c  w ie lk o śc i  C.ejzika, 
w sk o k u  w  d a l  jes t  od  n ieg o  lepszy .

W ogóle  m o ż n a b y  d u ż o  m ó w ić  o sposobie ,  w 
jak i  PZLA postępu je  w  tak ic h  w y p a d k a c h  zc 
z a w o d n ik a m i ,  jak  ich  w ogóle  n ie  z a w ia d a m ia  
o z a w a d a c h ,  a  n a  n i c h  z u p e łn ie  się  n im i  nie 
za jm u je ,  a  o w y b o rz e  re p re z e n ta c j i  d o w ia d u ją  
s ię  „ p r y w a t n i e " .  M ogliby sobie  p rz y p o m n ie ć  
p a n o w ie  z PZLA, że p ie rw sz e  rep re z en tac je  
p a ń s tw o w e  w  p iłce  ń o ż n e j  b y ły  u s t a n a w ia n e ,  
c h o ć b y  z u sz c z e rb k ie m  d la  s a m eg o  sk ła d u ,  w7 
ten sposób, a b y  zad o w o l i ły  w sz y s tk ie  d z ie ln i ­
ce  k ra ju .

DO CZEGO PR O W A D ZI ROZW YDRZENIE  
SPO RTO W E.

W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  z d a r z y ły  s ię  z a g ra n ic ą  
t rag icz n e  w y p a d k i ,  k tó re  z w ró c i ły  u w a g ę  ogó­
ł u  n a  n iek tó re  p a to lo g iczn e  o b jaw y ,  w y s tę p u ­
jące  w  d z ie d z in ie  sp o r tu  n a  Ile r o z w y d r z e n ia  
k lu b o w e g o  i loka lnego ,  a  k tó re  w s t r z ą s n ę ł y  c a ­
ł y m  ś w ia te m  sp o r to w y m .

N ie d a w n o  b o w ie m  w  m ie jscow ośc i  I .e z ig n an ,  
w e  F ra n c j i ,  g racz  tego k lu b u  Y jsser  pozbaw i!  
s ię  ży c ia ,  s t r z e la ją c  sobie  w u s t a ,  za  p r z y k ła ­
d o m  sw ego  p rz y ja c ie la  CoScoIla, pod w p ły w e m  
k lęsk i ,  j a k ą  d r u ż y n a  jego p o n io s ła  w  sp o tk a ­
n iu  r  d r u ż y n ą  R a c in d  C lub  N a rb o n n a i s .

Po d o b n e  w y p a d k i  ś w ia d c z ą  n i e z w y k le  u je ­
m n ie  o z w y r o d n ie n iu  idei sportow ej.  P r z e c iw ­
n ik  w  sporc ie  to  w sp ó łz a w o d n ik ,  a  zw y c ię s tw o

z b y t  m io d y .  R e p r e z e n ta n t  n a s z  w  tej k o n k u ­
renc j i  S o ś n ic k i  (P o lo n ia )  sk a c z e  w  P a r y ż u  
6.67 (I), po d czas  gdy N ow osielsk i  w  t y m  c z a ­
sie 6 .50 m. \V ro k u  n a s t ę p n y m  n a  m is t r z o ­
s tw a c h  Polsk i  w K ra k o w ie  z a jm u je  z ró ż n ic ą

lek i  s t r z a ł  b ro n i  p i ę ś ^ ą  W iś n ie w s k i ,  n a d b ie g a  j p ó lc e n ty m e lr o w ą  d ru g ie  m ie jsce ,  m a ją c  6.62 X \  
Jalin ek  i  n iśk im  strza ia in  w  20 m in , u m ieszcza  a  Cejz ik  m ie jsce  p i ą t e  6.13.  W re sz c ie  w  .ubie-

SEZON LEKKOATLETYCZNY W KRAKOW IE  
ZAPO W IADA SIĘ  DO BRZE.

K rakowska lekka  a tletyk a  ruszyła  raźn o  ze 
startu. M im o w czesn eg o  sezonu czo ło w i zaw o­
d n ic y  z n a jd u j ą  s ię  ju ż  w  dobre j  fo rm ie ,  czego 
dow odom  w y n ik i u z y sk iw a n e  k ilkak rotn ie  w

o s ta tn ic h  d n iac h .  I tak  G ie ra l to w sk i  (G raco r ia ) ’ 
w r z u ta c h  o sz c ze p em  o s ią g n ą ł  51 .80  m, d y ­
sk iem  37.20, k u lą  11.80. M a sn y  (Ć ra e o r ia )  w* 
rzuc ie  d y s k ie m  36.70.

TURNIEJ ZAPAŚNICZY W  NOW OŚCIACH  
W  CZASIE ŚW IAT.

W  o b a  dn i  ś w ią t e c z n e  o d b y ł  s ię  pa.fy s z e ­
reg  e m o c jo n u ją cy c h  sp o tk a ń  z a p a ś n i c z y c h ,  k tó ­
re d a ły  n a s t ę p u ją c e  w y n ik i :

N iedziela : B ry lla  (G. 8 l ą s k )  z B ajerem  'N e m  
cy )  n i e r o z s t r z y g n ię te : T hom son ( m u r z y n )  z w y ­
c ięży !  F erestanofta  (B nlgarja) w  7 m m .  ..soup- 
l o s se m " ;  Prohaska (C zech y )  p o k o n a ł  N estroe- 
m a (S zw ec ja )  podw, n e l s o n e m  w  32 n n n . :  
Szczerb iń sk i ( W a r s z a w a )  L a in en a  (F in land ja ) '  
w 6 m in .  p r z e d e lm  p asem .

P on ied zia łek : P oschoff ( F r a n k f u r t )  z N estroe- 
m em  (Szw ec ja )  remis-,  T hom son (Ind ie  W sc h o ­
dnie)  p o k o n a ł  Solara (A us tr ja )  w  18 m in ;  Srfe- 
ker odniósł  ła d n e  z w y c ię s tw o  n a d  N ie m c e m  
B ajerem  w 22 min.-. L ain en  ( F in l a n d ja )  p o k o ­
na ł  F eies ta n o ffa  'B u łg a r i a ;  w  28 m in .

W  d n iu  d z is ie j sz y m  o d b ę d z ie  s ię  o c z e k iw a n e  
p rzez  w s z y s tk ic h  z c ie k a w o ś c ią  sp o tk a n ie  da  
ro z s t rzy g n ięc ia  Steker-Prohaaka, p o za tm n  w a l ­
czą  N estroem  z E ry llą , P oschoff z Feresranolf, 
o ra z  T hom son z Bajerem .

W YNIK I ZAW O DÓ W  KRAJOW YCH.
W a rszaw a . P olon ia  —  W a rszaw ian k a  4 : 2 

(2:1).  W a r s z a w i a n k a  w y s t ą p i ł a  w  o s ła b io n y m  
sk ładz ie .  Do p a u z y  s i ln a  p r z e w a g a  Polónji ,  po 
p a u z ie  r ó w n ie ż ,  z w ła s z c z a ,  że W a r s z a w i a n k a  
gra w d z ie s ią tk ę .  B r a m k i  d la  z w y c ię z c ó w  z d o ­
by l i :  Alar-zewski 2,- H a m b u r g e r  i B r a u n ,  d l a  
W a r s z a w ia n k i  J u n g  i Redl ich. P u b l ic z n o śc i  
około 4 .000 osób, sę d z ia  p. kap .  O b r u b a ń s k i  
b  dobry .

W isła — L egia 4 :1  (3 :1), W is ta  m ia ła  le k k ą  
p rz e w a g ę  p rz e z  c a ły  c z a s  m a tc h u .  W y r ó ż n i l i  
się A d a m ek ,  B a lcer ,  M ak o w sk i  i K o t la rc zy k .  
' r a m k i  zdoby li  dla z w y c ię z c ó w  A d a m e k  ( 2 \  

C z u la k  i W ójc ik ,  d l a  I .egji L an k o .
Ł ódź. T u ry śc i— W isła  5:1  (1 :1 ). .W ysokocy-  

frowa p o ra ż k a  d r u ż y n y  c z e r w o n y c h ,  w  której  
d e b iu to w a ł  w  n a p a d z ie  W ójc ik  11. b. g ra c z  
C ra cc m i ,  n a  c e n t r z e  g ra ł  R e y m a n  I l l -c i .  Do 
p a u z y  gra ' ró w n a ,  po  p a u z ie  T u r y ś c i  m a j ą  
p rz ew a g ę ,  w  w y n ik u  k tórej  z d o b y w a ją  4 p u n k ­
ty  P u b l ic z n o ść  o w a c y jn i e  ż e g n a ła  T u r y s tó w  
sc h o d z ą c y c h  z l>oiska.

Ł. K. S — T. K. S. 4 :1  (3 :1 ). B r a m k i  d l a  
z w y c ię zc ó w  zdo b y li  G a d o m sk i  (2), D u rk a  i So- 
w ia k ,  d l a  T. K. S. H e rh s t re ic h .

L w ów  P og o ń —H asm onea 4 :1  (0 :1 ), Z a w o d v  
to w a rz y sk ie .  S t a ły  o n e  n a  dosyć  n i s k im  po­
ziomie.  B r a m k i  zdo b y li  dr. G a rb ie ń  1, K u ­
ch a r  3.

B ielsk o . B . B . S . V.— „H akoah" 7 :2  (4 :2 ), 
B, K. S .— W acker (B y to m ) 3:2 . B. K. S .— H a­
koah 3:1 , B. B. S. V .— W acker 3:0.

N ow y B ytom . P ogoń— D eich se l 'Z a b r z e ;  3 :2  
(3:2). N ie m c y  gra i i  os tro  i b ru ta ln ie .

W ielk ie  Hajduki. R u ch — K. S. 09 (M y s ło w i­
ce) 4 :1  (2 :1).

K rólew ska H uta. A m atorsk i K. S .— V. F. R. 
Ti li w ice)  3:3  (3:1).

S iem ia n o w ice . K. S . O. 7— Ś lą sk  6 :4  (0 :3 ),
K atow ice. P ogoń— P o licy jn y  K. S. 1 :3  (0 :3 ).

W YNIK I ZAW O DÓ W  ZAGRANICZNYCH.

Praga, S lo v a n  'W i e d e ń ) — S la v ia  2:2  (0 :2 ). 
S lo v a n — V ictorią Ż iżkov 3:3 .

W ied eń . A dm ira— B. A. C. 5 :2 , R apid— Ru- 
dolfshngel 7 :3 , V ien n a —A ustria  3 :2 , R apid — 
V ienna 5:1 , W acker— S im m ering  3:0.

B udapeszt. F. T. C.— Sparta  3 :1 , K ungaria -
'°sti 3 :0 , U jp e s t i-S p a r ta  5 :2 , F. T C.—’ 

H ungaria 2:0.
Frankfurt. U n ion  Ż iik o v — G erm ania  3 :1 .
S a n  S eb astian . H iszp an ia— S zw a jca ria  1:0.
T u r y n .  W io c h y — P o r tu g a l j a  3:1 .
D rezno. D ro s d e n e r  S p o r tc lu b  S. C.— P e n a m i  

1:1

B erlin  K ertba —P en arol 1:0.

O dpowiedzialny redaktor:

H CHAŁ K O N O P I Ń S K I .
W ydawca :

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka z ogr, odp.



N O W A  R E F O R M A

W Y P A D A N I E  I Z A N I K  W Ł O S Ó W
u s ta ją  n a ty c h m ia s t  po użyciu „ E L V I R O L U "

^  y k o n a n j' na p o d s ta w ie  w ie lo le tn ic h  d o św ia d c z e ń , i 
j e s t  E lv ir o l  s p e c ja ln y m  śro d k iem  do p ie lę g n o w a n ia  
w Josów  i p o b u d z a ją c y m  ic h  k o r z e n ie  do n o w e g o  i 
w y r a s ta n ia .  Z a le co n y m  j e s t  p rzez  p r o fe s o r ó w  t le - 1 
k a r z y . — B ę d z ie c ie  z d u m ie n i r e z u lta te m  je g o  d z ia ­

ła n ia . — C en a  Zł. 8 .aft. 553 j

D r  C A S P A R Y  <& CO.. GdallSh.

wm
ftiafftorzusfnlejsze źrftgfa za h up ó w

P o d n o ś c i e  p lo n y  o g r o d ó w
w a r z y w n y c h ,  o w o c o w y c h  i k w i a t o w y c h )
Obfite plony w ogrodach w arzyw nych, owoco­
wych i kw iatow ych, osiąga się używ aniem  m ie­
szanek nawozów sztucznych, produkow anych z 
m ączek m ięsnych, rogowych, krwi bydlęcej i po­
tasu, wedle recept holenderskich i francuskich, 
a  zaw ierających w szystkie sole odżywcze w od­
powiedniej proporcji. Oferty ze sposobem  użycia 
i tabelą  rozsiewu potrzebnych ilości, w ysyła 

odw rotnie

„ S U P E R F O S F f l T 4* labryki nawozów sziutznytli
JÓZEFA I KAROLA TOWABNICKICH S. A.

W róblik Szlachecki, p. loco.

[ H e e b a itr 11 A p a r a t y  
i prr.y b. fofopr..II by wany 

i Jtilimy I I t f b e z p f e c z e n / a I

N e rw o w i, neurastenicy
c ie r p ią c y  n a  d rażliw oA ć, s ła b o ść  w o li ,  b rak  e n e r g j l ,  
m e la n c h o l ię ,  p r z e s y t  ż y c ia ,  b e zsen n o ść , hó! p ło w y ,  
w r a ż liw o ść  n e r w ó w , ś le d z ie n n ic ę ,  n erw o w e  z a b u r z e n ia  
s e r c a  i  ż o łą d k a , o tr z y m a ją  b e z p ła tn ie  b ro szu rę  

D r. W e ie e p o  o 22
Słabość nerwów. D r GfcBHARD I S k a ,  GdaOsk.

O R T E P IA N Y
PIANINA. FISHARMONJE. GRAMOFONY. 
Na ra ty. O lb rzy m i w y b ó r.
Nowe i u żyw ane  s ta le  na  składzie.

H. SMOLARSKA
S Z E W S K A  9.

Herbata
z . M "
Julj si Ciosse
Sp, L O. O.

K ra k ó w
R ynek gł. M

W a r s z a w s k i  Skłac* D y w a n y  i k i l i m y
Przyborów fotograficz i p,,K’c'a , ^ zkt0â ;,'reDOyj 

S ze w s k a  2.  T e l .  1428 „ H »  Y  W  A  N “
T k a ln ia  d y w a n ó w  • ! k l- 

K r a k ó w -P o d p ó r /e

Tswanystwo ubtipieneń na żytin
„ F E N I K S ”
ul. św. Gertrudy 8, tel. 273.

I Guhiei-nie 1
A. HAWELKA

Kraków, Rynek zł. S4
„ P a ła c  S p isk i"

h e r b a t a I
m m m m  ceyii n r

P . M A U R IZ IO
Rynek gł. 38.

li m ów
K in g i 9 — tr a m w a j  3,
K lin ik a  d la  n a p r a w #  
d y w a n ó w  p e r s k ic h  \ k i ­

lim ó w .

[
C h u d a

budow lane ]

r W i e d z a 1

MEBLOWE, narzędzia rze- 
m ieśln rae, nakrycia sto ło­
w e naczynia k uchenne, kar- 

nisze m osin o ic, wagi — 
poleca najtaniej

GINSBERG, Sławkowska L 18.

P r z y b o r y  
■ piśmienne I

R.w je d n y m  g a tu n k u , n aj-1  H« H lu K iflH D IlO llfiC Z
le p s z y m ! W  p a czk a ch  j Basztowa 11, Te I 311 i 406*
i l%, i h «  k g . — .D la  od- M a g a z y n  P r zy b o ró w  

sp r z e d a w c ó w  ra b a t! | b iu r o w y c h

K u rsa  ln a tu r y c z n e  
l d o k s z ta łc a ją c e

„W IE D Z A "
pod o s o b is te m  k ie r o tn i .  
p ro f . B o g u s ła w a  B u tr y ­
mów Icza w K r a k o w ie , 
u l. S tu d e n c k a  L. 14 —
p r z y g o to w u ją  tak  do m a ­
tu r y , ja k o te ż  do w s z y s t ­

k ich  e g z a m in ó w .

[ 'R e k la m a 1
Naitańsza reklama 
w  „ P rz e w o d n ik u "

R eform y ( t

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

PaUasAtena

Deserową

7/lkeczna 

Gonka 

Tfajf/rześ/lę/sze
czekolad// fabryki

Nowe siły mężczyźnie
! daje „YOPUAMIH", oddawna wypróbowany i naukowo  
spreparowany środek, 50 daw 12 zł. ze spos. użycia

Dr GeMiard A Co., Gdańsk.
N A J P I Ę K N I E J S Z Ą  o zd o ­
b ą  k a ż d e g o  m ie sz k a n ia  — 
j e s t  o b r a z  o a r ty s ty c m e .1  
w a r to ś c i. N a b ę d z ie c ie  g o  
n a j t a n ie j  w  K r a k o w ie , t y l  
k o  p r z y  u l. F lo r ia ń s k ie j  
L . 37. W e jś c ie  p rzez  s ie ń .  
U w a g a :  W ch ód  p rzez  s ie ń

K A P E L U S Z E
dam sk i©  $0% ta n ie j  k n p i 
n  „A n ton in y** , K r a k ó w , 
F lo r ia ń s k a  L. 13, l .  p ię ­
tr o , o f ic y n a . — U w a g a  na  

•saapn

R e k l a m u j c i e  s ię  

w  „ N o w e j  R e f o r m i e 1'

Puder do suszenia włosów
M ia -C a ra  o c z y sz c z a  n a  s n c h o  w ło s y , p o z b a w ia ją c  je  
tł u st o śc i i n a d a ją c  p ię k n ą  p u s z y s to ś ć  fr y z u r z e . —  
N ie z b ę d n e  p rzy  sp o r c ie  i w  ta ń cu , s z c z e g ó ln ie  n a ­
d a je  s ię  d la  g łó w e k  a la  g a r ę o n n e . — D n ż e  p u d e łk o , 

w y s ta r c z a ją c e  n a  d łu ż s z y  c z a s  z ł . 5‘—. 554

D r  C A S P A R Y  A  CO.. OddAsh.

i  32

K L M W IO L
• W , iS  Mrmacmttczmj

« r

P R A W D Z I W Y

< R O C H E  >

można znów otrzymać we 
wszystkich aptekach 

Polski w  cenie zł. 6.50
■ Ó-.ć ' rO .5“

g Kto pragnie dowiedzieć sle, co sle w śwlede dzieje, nie­
chaj czyta I abonuje najpoczytniejszy w Polsce dziennik

ILUSTROWANY

KURYER 
CODZIENNY

który dzięki rozległej sled korespondentów podaje 
depesze z całego świata z dziedziny polityki, gospo­

darki, sportu, kultury I t. d. — Adres:

KRAKÓW, WIELOPOLE L. 1.

■
IV. ROCZNIK IV. ROCZNIK

WŚWIATOWID
ILU m.KURIER TYGODNIOWY

N a h ł a d  4 0 .0 0 0 — 00.000 t y g o d n i o w o . 
N a jle p s z y  ty g o d n iu  te g o  ty p u  w Po lsce.

Każdy numer objętości 20 — 32 stronic dużego formatu, za­
wiera przeszło 70 ilustracji, odbitych najlepszą współczesną 
techniką reprodukcyjną t. zw. rotograwurą .i jest największą 
i najlepszą

Ilu stro w ana K ro n ih a  Sw tafa
ilustrującą wszystkie dziedziny współczesnego życia w  Polsce 
i zagranicą, aktualne wydarzenia polityczne, uroczystości naro­
dowe. wojskowe, sport, mody damskie, męskie i dziecięce, film, 
teatr, technikę, wynalazki, humor i satyrę.

„Światowid" drukuje ilustrowane i sensacyjne powieści 
i zamieszcza konkursy z wysokiemi nagrodami: szaradowe,
fotograficzne i t. p,

„Ś w ia to w id " w ychodzi w  K rakow ie, w  W arszaw ie  
każdej soboty.

Cena poszczególnego num eru Z ł. 1.—  Prenum e­
rata kwartalna Zt. 12,50. Zagranicą Z ł. 15.—

„Światowid" jest najpopularniejszym w Polsce tygodnikiem  
ilustrowanym i wyborem ilustracji i tekstu zyskał sobie nie­
bywale powodzenie na catym obszarze Rzeczypospolitej oraz 
we wszystkich środowiskach polskich zagranicą.

W ydawca i N aczelny Redaktor: P O S E Ł  M A R J A N  D Ą B R O W S K I .
Adres Redakcji i A dm in istracji:

K r a k ó w , W ie lo p o le  1.

to

Drukarnia „Ilustiowanago Karina Codcianntgo” w Krakowi* — pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.
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